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W k ołach  dob rze  p o in form ow a ­
n ych  utrzym ują, że w  czasie d z i­
siejszej rozm ow y  pom iędzy  m in i­
strem spraw  zagran iczn ych  A ra  ta 
a am basadorem  C raigie m in ister 
spraw  zagran icznych  p o in form o­
w a ł am basadora o od m ow n ej d e ­
cy z ji rządu japoń sk iego w  spraw ie 
żądania zw oln ien ia  aresztow ane­
go w  K a łgan ie  bry ty jsk iego  atta­
che w o jsk ow eg o .

T O K IO , 10. 6. A m basad or b r y ­

ty jsk i Craigie odw iedził dzisiaj 
rano m inistra sp raw  zagranicznych  
A ritę  i o d b y ł z nim  eodzinną ro z ­
mówcę.

T em atem  tej rozm ow y ja k  n o - 
nosi Reuter, by ła  sytuacja w Tien 
tsinie oraz spraw; b ry ty jsk ieg o  a t ­
tache w o jsk ow eg o  Speara i p o ru ­
cznika C oopera, k tórzy  zostali a- 
resztow cn i w  K oi ganię przez w ła ­
dze japońskie.
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Rządy Włoch w Dalmacji
S t a t k i  w ł o s k i e  w  C a t t a r o
N o w e plany państw osi

B E R L IN . 10.6. O statn ie dni przy j czym ,
noszą oży w ion ą  ja k cję  m e m ie tk o - 
w łosk s. zdążającą do w zm ożen ia  
d a w n ych  so ju szów  i naw iązania 
n ow ych . P rzede w szystkim  ak cja  
w iosk o  - n iem iecka została uzgod 
n iona eo do sw oich  m etod dzia ła ­
nia.

P odczas ostatn iego spotkania 
G oebbelsa- z min. A lvieri ustalono 
szczegóły  w sp ó ln e j ak cji p rop a ­
g an d ow ej W ioch  i N iem iec na naj 
bliższą przyszłość, ch odzi przede 
w szystkim  o  w ystąp ien ia  prasow e 
oraz m anifestacje  podk reśla jące  
solidarn ość państw  osi. P rzy  tym  
d la  przestrzegania ścisłości w yk o  
nania program u zostaną w ysłan i 
do W łoch  n iem ieccy  propagandzi 
ści, k tórzy  w łaściw ie  rozpoczną 
szczegółow a  kontrolę nad prasą 
w łoską.

C A TTA R O  DLA WŁOCH
Co d o  ak c ji w  spraw ie Ju gosła ­

w ii, donoszą nam  z S ia io g ro ću , że 
podczas ostatniej w izyty \> B e r - 
■inią m iano w yśądow ać, czy  J u g o ­
sław ia nie zgodzi się na oddanie  
do użytku  W łoch  zatoki jSattaro, 
gdzie W ło ch y  ju ż  od pew nego^czą- 
kt s ta c jon u ją  swt* ókr^ty. 
s iw a  osi p r o je k tu ją  S t a r c i e  
jo d y  'c Ju gosław ią, ńa m ocy  
rej p o łu d n iow a  cześć D alm acji 
zostałaby oddana pod kontrolę 
W ioch  gospodarczo  i polityczn ie. 
Punkt ter  stan ow iłby  część paktu 
n iem ieck o  - w iosk o  -  Jugosłow ian 
sk iego. jak i m iałby być zaw arty 
jeszcze prked końceip, bież. m ie ­

n ią ca  i podpisany w czasie p ob y ­
tu" ks. P aw ia w Rzym ie, gdzie 
p rzy jed zie  on na zaślubiny ks. 
Spoletto  z ks. Ireną grecką.

NA K O R ZY Ś Ć  NIEM CÓW
R ów n ocześn ie  prow adzona jest 

akcja  zm ierza jąca do u m o c n ie n i 
w p ły w ó w  n iem ieck ich  w  Ju gosła­
w ii. Przy tym  w yk on yw an e  to ze 
szkodą w yraźn ą dla W ioch . O stat­
nio grupa w łoskich  p rzem y słow ­
ców  an u low ała  swe kontrakty na 
e lek try fik a c ję  kolei

które m og łob y  u m ożliw ić i cla p o ty cze k  dla H iszpanii są w

P ań -

któ-

w zm ożen ic obrotów  n ierniecko-ju- 
g osłow ia ń sk ich . U regubm  ąne row  
n ocześn ie  zostały stosunki ju g o ­
s łow iań sk ie  m iedzy P rotek tora ­
tem Czech i M oraw .

Z Rzymu donoszą, iż przybycie  
do F lo re n c ji króla Jerzego  g re c ­
k iego, który  m ą w z ią ć  udział w  za 

■ ślubinach  sw ej siostry , z ks. Spo- 
letto, ma być  w ykorzystane dla 
szeregu  rozm ów  p olity czn ych  c e ­
lem  w yw arcia  nacisku na G recję  
ze stron y  państw  osi. P rzew idu ją , 
iż m on archa greck i zatrzym a się 
w Rzym ie i odw iedzi M u ssolin ie ­
go.

W PŁYW  NA SUNNERA
Z d rug iej strony prow adzon a 

jest a k cja  m ająca na celu  dalsze 
zw iązanie H iszpanii z państw am i 
osi. Z  ok a z ji p obytu  w R zym ie hi 
szpańskiego m inistra spraw  w e­
w nętrzn ych  Sur,nero o d b j ło się 
szereg rozm ów , w k tórych  przek o 
n yw an o Sunnera o szkod liw ości 
naw iązanją ątosunków  z. A n glią  i 
F rancja . P o łożon o  nacisk  na to. iż 
d om y  bankow e, które mają udzie 
lii: za pośredn ictw em  yan Zc-lan-

Prezydent Roosevelł
nie będzie kandydował

LONDYN. 10. fi- ..Newa’ 
C luonic-le1' zam ieszcza dzismi 
w iadom ość, zaczerpniętą tze- 
konto z n a jlep ie j p o in form o­
w anych  źród eł am erykańskich, 
z k tórej w yn ika, że Franklin 
R oosevelt nie zam ierza w y su ­
nąć sw ej kan dydatury  podczas 

rzyszłych  w yb orów  prez.yden

rękach  żydow sk i cla. Są t.o banki 
M endelsoh ha i L ezarda  F reresa  
W rozm ow ach  W łosi podk reśla li, 
iż b y ło b y  t o  zapew nien ie  w p ły ­
w ó w  żydow sk ich  w  H iszpanii. 
R ów n ocześn ie  by ły  om aw ian e 
spraw y w ew n ętrzn e  H iszpanii, 
zw iązane z w yższym  stan ow is­
kiem  Sunnera I odsun ięciem  gen. 
F ranco.

A K C JA  W  JAPONII
A reszcie  ja k o  ostatnia akcja

prow adzona jest działa lność zdą­
żająca do ściś le jszego p orozu m ie­
nia z Japonią, W yk orzystu jąc 
pakt antykom )nternow ski naw ią­
zano rozm ow y  z p rzedstaw icie la ­
mi Japonii, p rzy  tym  w ykorzysta  
rm przych yln e  stanow isko dla Nie 
m iec i W ioch  am basadorów  ja ­
pońskich, w  R zym ie i B erlin ie. 
R ząd  w  T ok io  odn osi się jednak  
do p rop ozy cy j n iem ieck ich  ostroż 
nie, ob a w ia ją c  się zadrażnień z Ro 
sją i A m eryką.

Z Berlina nadchodzą wiadomości o nowych 
rozmowach niemiecko-ukraińskich. Plany nic-' 
mieckie dotyczące W ielkiej Ukrainy stają się więc 
na nowo aktualne Plany te są niezwykle niebez­
pieczne z punktu widzenia interesów Polski. Ten 
stan rzeczy wymaga zwiększenia czujności, w y­
maga odpowiednich posunięć, zarówno w polityce 
zewnętrznej, jak i w polityce wewnętrznej.

Rzeczą najważniejszą będzie wzmacnianie pol­
skości na wschodnich ziemiach kresowych. K o­
nieczne tu będzie jak najdalej idące poparcie ze 
strony całego społeczeństwa polskiego.

Za parę tygodni na ziemie wschodnie pójdą 
tysiące akademików polskich, którzy będii wido­
mą oznaką lego, że cała Polska pamięta o swoich 
ziemiach wschodnich. Obozy te muszą być zapo­
wiedzią stałej i energicznej opieki całego społe­
czeństwa polskiego nad polskością ziem wschod­
nich.
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i imiafcrn w losfi zwgcięłgł
P ro w o k a c y jn a  nom inacja Ł o z o w s K ie g a

Niemieckie prepozycie za pośrednictwem Włoch

pi­
ta w  r o k u 1940.

R Y G A  10. d. (T e l. w ła sn y l Z  
M oąkw y donoszą o n ow ych  u si­
łow an ia ch  n iem ieck ich  naw tąza- 

! nia kontaktu z Sow ietam i Jak ju ż 
parok rotn ie  podaw aliśm y, w o- 

! itatńłćn czasie przy jeżdża li do  M o- 
[ skłłd’’ k ilk ak rotn ie  w ysłan n icy  I l i . 
tlerą. ńaw iązu jąc kontakty g o sp o ­
darcze zdążające do ożyw ien ia  sto 
runku w han dlow ych  n iem ieck o  -  
sow ieck ich . Ostatni b y ł S e h n u rc  j 
który  om aw iał poza za gad n ien ia -' 
mi gospodarczym i sprawy' p o lity ­
czne.

POŚREDNICTWO
W f , O C I !

O becn ie  N iem cy, w obec trud­
ności na jak ie  napotykali przy bez ( 
pośrednich  pertraktacjach  usiłują I 
naw iązać stosunki za pośredn ie- |

twent W łoch . W u biegłym  tygod
niu ambasador włoski w  tern Jinle 
A łtoiicc odbył konferencję z przed

ju gostow ian- 
sw e kontraktyskich. odstępu jąc 

technikom  n iem ieckim . I rzy tym 
N iem cy zarzuciły  W ioch om  zbyt 
nowolrią pracę, przyjm ując1 d o g o ­
dn iejsze w arunki i krótszy termin. 
Wło? i zw racali się z. protestem  do 
fo lt ie g o . jednak protest n ić o d ­
niósł żadnego skutku.

W  K olon ii podp isan o p rotokoły  
ok ładów  m en m ek o  - ju g o s ło w ia ń ­
skich o charakterze gospodar-

-  Żona - Niemka -
zadenuncjo itsi a 

męża-Pcfaka
G D A Ń SK , 10. 6. P rześla do­

wania P o la k ów  na terenie 
gdańskim  przy o ie tu L  co raź * 
v. iększęr rozm iary. I tak w dniu 
3 bm . w  łączności z proces ją  ■ 
polską w  B ożcćC ia lo  przy k o ­
ściele św. Stanisław a w e  W rze­
szczu aresztow ano y jed n eg o  z 
porządk ow ych , p. K uźn iarka—  
bez w łaściw ego  ku tem u po 
w odu.

F ozatym  na skutek den u n - 
cjafcji żony -  N iem ki aręSpto- 
w an y  został PolaK p. Sztubiń - 
ski spow odu  rock om ej obrazy  
H itlera.

M E  MA POSTERUNKU SŁABEGO, 
1TME SERCA, KToRZY GO BRONIĄ.

DOPÓKI SĄ LI

Sayard.

duiąłacżenT m iędzyn arodów k i
zw w zk ćw * za w odow ych , czy li l.

S łalin

staw icielem  sow ieck iego  P olpreda  
M iich a łow em , w  czasie której w y ­
stępow ał w yraźn ie ja k o  pośrednik

Skoropadski g g  j a j ą  Niemiec
R e w a j i K lo c zu ra k  na W ilhelm strasse

Akcga ukraińska lii Rzeszy
LONDYN. 10. 6. (tel. u fosn y )- 
K ierownicy III Rzeszy rozpo­

rze) i ostatnio nowe knowania z 
ukraińcami.

W  dn 8 bm- v  urzędzie spraw 
/^granicznych -w Berlinie odbyła 
się konferencja wyższych urzędni 
ków W ilhelm strasse z „prem ie­
rem” ’ rządu Rusi Podkarpackiej 
ks. W ołoszynem oraz byłym i m i­
nistrami tego rządu Rewajem  i 
Kloczurakiem . W konferencji tej 
miało wziąć również udział kilku 
polityków ruskich z Małopolski. 
Zapadła decyzja wzmożenia pro­
pagandy ukraińskiej zarówno w 
Polsce, jak , w Sowietach. Posta­
nowiono utworzyć placówki agi­
tacyjne ..ukraińskiej" w Wiedniu, 
Pradze > Bratysławie, przy czym 
jedna z radiostacji ma nadawać 
regularnie audycje ukraińskie o 
charakterze propagandowym . O- 
slaw iony ks W ołoszyn ma osiąść

w -Bratysławie i kierow ać całą 
akcją, zaś byli ministrowie Rewaj 
i Klocznrak udadzą się do W ied­
nia i Rragi.

Jednocześnie pewne sfery nie­
mieckie uaw/iązały ścisły kontakt 
z b. hetmanem Ukrainy Naddnie­
przańskiej gen, Pawłem Skeropad- 
skim- „Hetman44, który jest oso­
bistym przyjacielem marsz. Goe­
ringa i A lfreda Rosenberga miał 
otrzymać znaczne fundusze na pro 
wadzenie agitacji zarówno wśród 
Rusinów w  Kanadz e. jak i na

akcję w sow ietach. Do Ameryki 
udał się syn ..hetmana”  Daniło, 
który jest uważany przez socjali- 
- tów ukraińskich za przyszłego 
władcę W ielkiej Ukrainy.

Poza tym m ów i sic o poparciu 
akcii terrorystycznej, prow adzo­

nej przez zwolenników zam ordo­
wanego atamana Konowalca, 
przyw ódcy TTON. Cala akcja ma 
być prowadzona z. wielkim  nakła 
dem finansowym i w jaknajszyb- 
szym tempie.

KOMISARZ NA M. ST. W A R SZA W . POŻYCZ­
KI OBRONY PRZECCWLOTJ52CZEJ KOMUNI­
KUJE, ŻĘ 3-OlE I 3 -0 ®  RATY  POŻYCZKI O- 
BRONYPRZECJWIOTNICZEJ NALEŻY WPŁA­
CAĆ W TYCH INSTYTUCJACH, W KTÓRYCH 
DOKONANO SUBSKRYPCJI.

Rzeszy. A tto lico  tw ierdził, ż e lt e m  n ieprzychyln ym  w óbet A n- 
N ien w y s4 d a lek ’e  od  ja k tch ico l-j glii- Ł ozow sk i jest bow iem  starym  
w ie k  p lanów  • zaborczych  w ober
S ow ietów . 'Rzesza gotow a jeat zo ­
bow iązać się, fż w strzym a w szei-1 

4Lą n arodow ego
ukraińskiego na teren ie R osji, a :
Tibwpt r.ruszćżyć abfy-^JĆzas istn ie- ’ 
ją  Ce kom órki, o ile w z a m ian za nr’
R osja  odrzucj porozum ien ie  z mu 
carstw am i zachodnio - eu ropejsk i­
mi. A m basad or W ioch przedstaw ił 
poza tym  M irch a iow em u  korzyści 
p łyn ące  dla Z S R R  z ożyw ien ia  
stosunków  gospodarczych  z W io­
cham i i Rzeszą, na które gotow e 
są oba państwa.

STANOWISKO 
POŁITBIURA

Z tym i dążeniam i n iem ieckim i 
łącza w  M oskw ie ostatnie tru d n o ­
ści, ja k ie  się w y łon iły  w  rozm o­
w ach  angielsko -  sow ieck ich . R o 
sja g otow a  jest obecn ie  bezw zględ  
nie pod trzy m y w ać sw o je  stanow i 
sko co do form u ły  paktu  sow ieck o  
angielskiego. R ów n ocześn ie  chce 
p o łożyć  nacisk na spraw ę kom pro 
m isow ego załatw ienia u god y  z A n 
glią, p rzy  czym  m arsz. W oroszy- 
ło w  ofic ja ln ie  stw ierdził, że R osja  
na żadne k om prom isy  n ie pójdzie .
U zyskanie w p ły w u  na państw a 
ba łtyck ie  jest dla. R osji zagadnie- 
nieniem  zasadniczym .

NOMINACJE 
WICEKOMISARŻY

W ynikiem  tego stanow iska są 
ostatnie n om in acje  w icekom isarzy  
spraw  zagr. D ekanozow a i L o , 'o w ­
akiego. N om inacja  D ek an ozow a 
jest n ic  nie znacząca, natom iast 
m ianow anie Ł ozow sk ieg o  je st ak-

'Iarsz . W oroszj,-łow  .

z w. profin  ternu i by ł jednym  z o r ­
gan izatorów  w ie lk iego  strajku 
g órn ik ów  angielskich  w  r. 1926, 
k tóry  sp ow odow ał zerwranie sto­
sunków’ angielsko -  sow ieck ich .

C harakterystyczne jest, iż k an ­
dydatu rę  Ł ozow sk ieg o  w ysunął 
sam Stalin. M otyw em  tego kroku  
ma b y ć  oburzenie Stalina na w y ­
słanie do R os ji fig u ry  n ie p ie rw ­
szop lan ow ej. jakim jest. naczeln ik  
St.rang. Stalin gotów  jest p od obn o 
d esygn ow ać d o  rozm ów  ze S tran - 
g iem  L ozow sk iogo.

N om inację  tV u w a ż a ją  za p r o ­
w ok a cy jn ą  w o b e c  A n glii i ogó ln ie  
stw ierdza ją  kola  polityczn e, że 
jest to  rw y cięstw o  kom internu. 
k tóry  n ie mykU re zy g n o w a ć  ze 
sw ych  dążeń pmp*agando\vtfcłi w 
państw ach eu ropejsk ich

B o m b y  w  listach p o c zto w yc h
N o w e  z a m a c h y  I r l a n d c z y k ó w

LO N D  YN, 10. 6. T eroryści ir - 
landzcyr rzucili do  skrzynek  pocz 
towjych szereg kopert ze sp e c ja l­
n ym i bom bam i. W sku tek  tego 
m iędzy  godz. 20.30 a 23.30 w y ­
b u ch ło  przeszło  30 b om b  w  ro z ­
m aitych  urzędach  p ocztow ych , 
sk rzynk ach  do listów  i w agon ach  
p o cz to w y ch  poc ią g ów , przy  czym  
13 u rzęd n ik ów  p o cz to w y ch  odn io  
sło ran y  z poparzeń.

P o zorien tow an iu  się, że w szv - 
sik ie „w y b u ch a ją ce  lis ty ”  są V  
n icb iesk ich  k opertach  zdołano 
przy segregow an iu  kilkadziesiąt 
tak ich  k opert w y łow ić .

P rzypu szcza ją , żc n ow e  akty tc 
rerystyczn e  Irlan dczyk ów  są o d ­
w etem  za skazanie w  m. Stirling 
trzech  terorystów  ir lan dzk ich  na 
kary  od 5 do 10 lat w ięzien ia .
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T a k  d osk on a le  : n iczym  nie ;z a -ią p k )n e , jak od  w iek ów  n iczym  nie 
zastąp ion e  są n a jn iis tern ie jsze  tkaniny-yjedw abne.
G w a ra n fu ja  ca łk ow ite  b ę^ p iecze iis tw o  palenia tyton iu  n aw et o so o o m  
na jbardziej' w r a i lh w m  na dyn i t y t o n io w y : są an tć^ ep tyczn c . U sz- 
laclietiffa ja  Smak i arom at k a ż d e g o  ly W fiii  w  stopn iu  ha i w y ż ­

szy m  ; zaop a trzon e  są w  d w a p otró jn e  filtry,.' ,

3 . 0 ®  € * . '# « % € >
n o w y ch  k ou su m en tów  w  ciągu  3-ch  m iesięcy  jest  na jlep szym  św ia ­

d ectw em  w artości .jjE D W A B N IC - i „K O K O N Ó W ” .
P ros im y  żądać w e w szystk ich  „P rzem  . <> —  PE -  G E - G ilzow y  
sk lepach  i trosk ach  t y to n io w y c h . A WOŹNIAK i S. KAMIŃSKI

W a rsza w a

Właściciele nieruchomości Pragi
prźeuwko pedwyźssaniM opłat miejskich

W  dn iu  25 b. m., w  sali przy 
ul. K a w ęczy ń sk ie j 15, o d b y ło  się 
tłum ne zgrom adzen ie  w łaścicie li 
n ieruchom ości dzieln ic praw o- prezes Stow.,. 
b rzeżn ych , zw ołan e przez S tó w a - S ieński.- 
rzy-szenie W łaścicie li N ieru ch o­
m ości P rag i i okolic.

P łk . Z a g ło b a -Z y g le r  m ów ił o 
roli w łasności n ieru ch om ej w  o -  
k resie w o jen n y m , po czym  prze-

R eferat o  św iadczen iach  na
rzecz m ie jsk ich  instytucyj u żyte­
czności p u b liczn e j w yg łos ił v ic e -  

... red .D óbr osła  w
i'""

N a zakoń czen ie  uchw alone zo­
stała rezo lu cja , w  k tóre j zebrani 
podnoszą, że w ałsność n ierucho­
ma u bog ich  przedm ieść p ra w o ­
brzeżn ych . gdzie jest w iększość

C ZE R W IE C

U
N IE D ZIE L A

s ł o n c e

Wschód Zachód

3— 15 19— 55

K S I f Ż T C

W s c h ó d £achóo

12— 56

Dl dnia Przy

IG— 4 0  8 -

D ziś: św . B arn aby ap. 
Jutro : św . Jana

P ie rw s za  ofiara B a łty k u
w  bielącym roku

W G d yn i w ydarzył się p ierw szy  
w tym  roku  tragiczny w yp a dek  
u ton ięcia  na polsk im  w ybrzeżu . 
U czestnik  jed n ej z liczn ych  w ycie  
czek  p rzy b y ły ch  do G dyn i W łady  
sław  Zenbik , uczeń IV -e j kl. g im ­
nazjum  w  C zęstochow ie w yb ra ł 
się w raz ze sw ym  nauczycielem

T £ A T H V  *
W IELKI: Nieczynny.
N ARO D O W Y- O  g o d z . E p r e m ie ­

ra s z tu k i K . M o rg a n a  „Lśniący stru 
mień” .

NOWY’ : premiera sztuki J. Z a ­
wieyskiego „Praw dziw e życie A n ­
n y” .

POLSKI: Sztuka S t e f a n a  K rzy w o , 
s z e w s k i e g o  „ K o l e ż a n k i  1

LETNI: O godz. 4 ppłl. „Pensie 
nat we dw-orze’1.. O godz. $ „K róli 
br*dge'a".

M AŁA. „Brat Marnotrawny” — 
kom edia  O. W i!d e"a .

MAŁE QUI PRO Q U O : po raz o- 
staJRi rewia „Strach j na Lachy” .

KAM ERALNY ,,Expose pani mi- 
nistrow.ej”  Krzewińskiego.

MALICKIEJ (Marszałkowska 8 ): 
„Julia kupuje sobie dziecko”  z Ma­
licką.

„ 8 . 1 5 ” :  „Baron K i m n i c l "  o p e r e t k a  j  

Waltera Kelle. t
ATENEU M : Komedia' „szczęśliwe.: 

dni
BUFFO (M o k o to w sk a  73).: i'eatr

n ieczyn n y . . .
KOS. STUDIO ORAM (N Świat

19): w czwartk', piątki,1 Sb iM y i nie­
dziele .^Szczęśliw e lnałżeżetwo” Mi

PRYWATNE W ECZOROWE KOEDUKACYJNE

m aw iał poseł Pragi,; jks. dr. W ła - ; m ieszkań m a ły cli, znajduje- się w
dysław  Padacz, om aw ia jąc sw e , trudnej sytuacji fin an sow ej, w o -
w ystąp ien ie  w  Sejm ie. i hec czego  n ie m oże b y ć  m ow y  o

j n ow ych  O bciążeniach św ia d cze­
niam i m iejsk im i, ą n a leży  dążyć 
do obn iżen ia  ich.. W  szczegó ln o ­
ści zdbram  w yp ow ia d a ją  się prze­
c iw k o  p ro jek tom  p rze ję c ia  przez 
Z. O. M . w y w ó zk i śm ieci, p rze - 

ka jak iem  na r e d ę . ' W sku tek  n ieu  [c iw s ta w ia ją  ■ się d em agog iczn ym  
m ie jętn ego  m anew row ania  kajak  ! w ń ltek om  ży d ow sk im  w  Sprawie 
w y w ró c ił się : oba j ja d ą cy  w p ad li oodw ya szen ia  cen  W ody, ap elu ją

, o o  Z arządu  M iasta o w y co fa n ie  
• Z . O M .-u , p o b ie ra ją ce g o 1 w y s o - 
| kie op ła ty  za Oczyszczanie ulic, 
I z dzieln ic p raw obrzeżn ych , oraz 
i w skazu ją  na to, że u zdrow ien ie  
| stosu nk ów  w  k om in iarstw ie m o - 
| że nastąpić je d y n ie  drogą  w p ro - 
, w adzen ia  w oln e j k on ku ren cji 
.m ię d z y  k on ces jon ow a n y m i m a j- 
. stram i kom iniarsk im i, a n ie na 
drodze stwarzania n ow ych  m o -

Z rozkoszy egzotrczniycfu
podróży

fcor?7»łae mogą tylko ludzie boęaeL I Ty
możesz slanqć w ich rządzie, wygrywając  
na los I-szei klasy 45. Loferii. nabyły w n ie­
zmiennie s z c z e a l i w e j  k o l e k t u r t ©

A .  W o lM A s 2 iB
C e n i r c l a :  Y V a r s z a w a , N o w y  -  Ś w ia t  19
O d d z ie l r w 'W arszaw ie. W iln ie  i K ra k ow ie . Z a m ó w ie n ia  
z a m ie i s c c w e  z a ła t w ia m y  o d w r o t n ie .  K o n ic  P. K. O, 7182. 

Ciągnienie rozpoeryna się 20 czerw ca r. b.

do w ody.
Z dołan o w yratow a ć ty lko n au ­

czyciela , uczeń  natom iast utonął. 
Z w ło k  jeg o  dotychczas nie w y d o ­
byto.

Ostateczna decyzla
w  s p r a w ie  P i s c y  'W oln o ści

Na środow ym  posiedzen iu  R a ­
dy M ie jsk ie j w  P oznan iu  od czy ta ­
no p ism o M in. Spr. W ew nętrznych  
w  spraw ie przem ian ow ania  pl. 
W oln ości na pl. R om ana D m o w ­

skiego. O dw ołan ie  zosta ło  od rzu ­
cone, w obec  czego  odm ow na decy 
zja  w o je w o d y  u trzy m a ła ‘się i jest 
ostateczna.

m m m m  dfóM &wgfkćką
mjwmułudnnime um x wrotti/mm

tm kim $u £

(TOWARZYSTWA KSZTAŁCENIA DOROSŁYCH?
w Warszawie, ulica ZŁOTA 5 8

Bliższe szczegóły w programach —  na miejscu 
Zapisy do wszystkich klas na rok sz k , 1939/40 ąrzyj-

niedziel i Świąt)m ion
na

kancelaria codziennie (oprocz 
w godz. 5 — 8 wiecz

nopoli.

Aresztowanie
roduny Kąkolów

■ir'i
G c t e ^ s k u

JimĘą

'wrób i pleni \_____________________________________
uepm ńm m  miną. urni -  n ie uMkońm metali, m bli i tlwiflt&fL

Miejskie Zakl. Sanitarne, Spokojna 15, tel. 11-10-02, Zakl Derynsekc. 
„Ordosia-* elektoralna 11, tel. 291-96. Polski Czerw. Krzyż, Trębacka 11, 
tel. 623-25, Zakt. Dezynsekc. Makowski i Drzewicki, Pl Mirowski 4.

tel. 659-22.

kołaja Tngera.
INSTYTUT REDUTY: 

i duch”  —  St. 'Janowśkret 
po! „Rycerze Radości” .

K I I  A

M a n i f e s t a c j a  p iz s t la ś n i
na pclskc-weg erskiei granity

Na górze „T in”  kolo Besiudu na od - we przemówienie -,- w ygłosili! wójl 
cinku granicznym, gminy Lawoczue, 1 gminy Sławsko, oraz przedstawiciel 
odbyły się uroczystości wspólnoty władz węgierskich, p. Brody, poset 
polsko - węgierskiej j na Sejm.

zebrały się tłumy m ie j-! . Mówcy podkreślali Wiekowe trady-
scow ef ludności polskiej, przybyła braterskiej przyjaźni obu n ap
również ludność węgierska, stawiła «k > w :prąy '«v ir  tóibpwab .pawązane 
sie kotnnaria K. O. P . pmton horo- Pf5|? prrodknw stosunki zachowar i. 

. rowy wojsk węgierskich oraz przed - ' kontynuować. ^
„Haneczka stawiciele cyw lnych władz m iej-. Piękna la uroczystość wywarła 'iu 
o i o 12 v. scowych polskich i węgierskich. P o ! wszystkich obecnych .niezatarte wra- 

Wzajemnvm powitaniu iudności, ze-gżenie, 
brani w /słuchali Mszy św „ c urawio-i —— . . . .
nej p. zez ks. grecko - katolickiego 1 V .........  ” ' .
W a r e ck ie g o , n astęp n ie  o k ó l ic z t io ś c io - ,

In form a cje  o’ ń łrnacn a o z w o t .- . 
nych  d la  m łodzieży  tfel. 7.11-25.

HOLLYAYOOD: „Przestępca” . N'n 
-cenie: występy a r t y s t ó w .

ITA L IA : „Grzech młodości” . j
JU RATA: „W łóczęgi północy” i 1 

Milioucrka na tydzień” .
LO T: „Dziesięciu z Pawiaiia” " i 

„Słodki karnawał” .
KUM ETA: „W szędzie kobieta” , ua 

scenie rewia.
M A R S : „Z łotow łosa” .
KINO MIEJSKIE - Hipoteczna 

S: „żona lalka” .
NAPOLEON: „Francja czuwa’ .
O L ZA : „N iebezpieczna granica”

■ dodatki.
KINO PAR . SW. AN DRZEJA: 

„Lot do szczęścia” .
KINO PAR. rtW. AU G U STYN A: 

Jaśnie pan szofer” .
PANORAM A II (N jw y  Świat 27,: 

Grecia i Sr«tv podziemne w Ejzies.
PRAGA: „G ranica”  i „A s K ier” .
PRASKIE OKO: „ B o h a t e r o w i e

Sybiru”  i „Tajemnicze Indie” .
RO M A: „Korsarze P ołnocy” . j
SOKÓŁ: .jSkradzione życie” i 1

„Prawdziwy Przyjaciel” . i
STUDIO: „Dom Bankowy’ .
ŚWIAT: „Cyganka” i ,,K‘Jchaj i me | 

plącz” .

Taatr „MsJe Oui Pro Q uo'ł
, w  niedzielę, p o  rnz o s t a t n i ; 
bedzie kapitalną rew ia p. t .: j

D:-:.
.fana
..STRACHYWA LACHY

w 'W kon ar.iu  D y m -z y . C hóra  D a ­
na, OI.czy . M w a .  B o g u ck ie g o , G ro - 
ssA w iu 1. Gói-skiei i Kam iiiskiei. p o ­
czy m  sy m p a ty czn y  teatr w y jeż d ża  na 
wystesz.' p o  P o l f t e .

(k w a r c ie  n o w e g o  sezon u  nastąpi 
w itoe /ątkn ch  w rzcśiiin .

Krak ITzedm  00 
Ceny od er 54522. JURATA

P, codz. o 5. w niedz. 1 ś\v. o 12 poranki

W Ł Ó C Z Ę G I
? © Ł M O C Y

urny
MILIONER

N A  T Y D Z I E Ń

Su.bota, 27. 5. 39 r. premiera

K i n o  R O ś ^ A
l-iim w kolorach 
n a t u r a l n y c h

K o r s a r z e  
P ó t n o e y

D jd a tek  Walta Disneya 
Św ięta  p ocz . 3, B, 7, 9.

M I j ś k i
oocz. 6, 8. 7.0; w święta i  6. 8. 10 
L U IZA  RAINER

M ELW YN DOUGLAS 
W filfrtię

„Ż O H a  L A L K A ”
Ulgowe ważne za wyjątkiem so­

bót I świąt

W y c ie c zk ą
gospoaarcza
do Budapesztu

W dniu 15 b. m. uda się do Buda- 
t pesztu wycieczka orzemyślowców i 
j przedstawicieli życia gospodarczego 
Polski pod przewodnictwem p. pre- 

: zesa sen. C Klarnera.
W ycieczka ta ma na celu rewizytę 

przemysłowców węgierskich nawią­
zanie bezpośrednich kontaktów oraz 
zapoznanie się z postępem osiągnię­
tym przez W ęgry na polu ekonomie? ■

I nym. Czas pobytu w Budapeszcie ob­
liczony jest na cztery dni.

W ycieczkę organizuje Związek Izb 
| Przemysłowo - Handlowych.

r J e d ^ n a

popołudnićw ia niedzielna
W  n ied z ie lę , o  g o d z . 4 po  p o ł. w 

T eatrze  L e t i in i  u k a ż ^  się kom edia
Kiedr/.yńskiego „Pensjńnat we dwo­
rze" w obsadzie z udziałem Orwida,. 
Zaktickiej, Gellówny, Oli t.cszc/yń- 

• slciej, Macherskiej, Niczewskiej, Hhy- 
dzińskiego i Żabczyńsjuegh. Będzie 
to jedyna popołudniówka w teatrach 
T. K. K. T.

G D A Ń SK , 9. fii; Crdańska p o li­
cja  polityczn a  aresztow ała fu n k ­
cjon ariusza  poczty- polsk ie j w  
G dańsku A leksan dra  K ąkola , je ­
g o  żonę M artę i 16-letn iego syna 
K lem ensa, ucznia p olsk ie j szkoły  
h an d low ej w  G dańsku. P ow ód  a - 
resztow ania jest na razie n iezna­
ny-

P rze m y tn ic y  łu d zi do R z e s z y
cssacteefti w fsraszde

t  u  a  p
U T ę p i
ISarlykalnie
© w a d y
ł^luskw y

T R O P
r o z p y l a c z ;  „ t r o p ’

D,H S. ZAGLENięZNY 
I E. ZIELIŃSKI

W-wa, ul. Wilcza 12 m. 74, tel. 9.96-63 
Uzn. przez Państw. Zukł. Hig.

Straż G raniczna zlik w id ow ała  
sza jk ę za w odow ych  przem ytn i­
ków  ludzi, rekrutującą, się z. p o ­
śród osób n ależących  do m n ie j­
szości n iem ieck ie j. N a '(fzele szajk i 
stał pew ien  działacz n iem ieck i z 
Ł odzi, k tóry  też dostarczał „ t o ­
w a ru ” , t. j. obyw ateli p o lsk ich  za­
licza jących  się do m niejszości nie 
mieejaięjL,, ■ ićktóyąy decy  djąwąlp, się 
na potajem ny, w y ja zd  do NiC-ttuec.

^ ^ m f o w k ń o  .'zczegó$ii(9, »Pło- 
d z ie i yjt- yYięku ^ r z e d p o ^ r ^ y r n  
i p ob orow ym  oraz fa ch ow ców . 
T p h p i^ n a -  strona szajk i r-T e c ł jp i ę z n ą  s t r o n a  s z a jk i  s jję ię z y - 
W ^ * w ę r ^ | a  . i^ k s a  ^ ^ c h o

uijfsiedioy z nćd granicy
i sen sację  w śród pałestry 

ś lą p d e j Wj w ołał fakt doręczenia 
nakszu W ydalenia) i  pasa gran icz­
nego żyd ow sk iem u  ad w ok atow i 
dr. E m ilow i G oflib ow i 7. K atow ic.

Y/Jadze p ozosta w iły  G otliebow i 
2 m iesiące czasu na lik w id a cję  
spraw  na Śląsku.

rzow a, Jana B oletzko z Rudy Ś1 
je g o  żony Ł u cji i m atki K ata rzy ­
ny oraz Jana Sm udy z R u dy  Śl.

Szajka ta była dobrze  w y n a ­
gradzana z w iad om ych  fu n d u ­
szów , S zczegóły  dochodzeń  trzy ­
mane są w  ta jem nicy .

Prstesty wyborcze 
m  I w c w o

D o g łów n e j kom isji W yborczej 
w p ły n ę ło  21 protestów  p rzeciw  
w y n ik o w i wYborot.1' do  R a d y  M iej 
sk iej w e L w ow ie. T rzy  protesty  
zg łosiło  Stron n ic twg.. Naro«|owe, 
1 O ZN , .6 Ufkraińcy. 6 PP S . 4 
Bund. P on ad lo  jed en  protest 
w p łyn ą ł od  listy  „d z ik ie j” ,

W Y P U Z E O A Z
w  m a g a z y n i e  w y k \

„ H E K S f t S K S
W Y K W IN T N E J  G A L A N T E R II  

f i  WŁ. A. iTACiiNIEWSK 
N-SWIAr 41, t e ! .  639-63

E R 4ZY , K RYSZTAŁY, CERAM IKA i wiele inn. drobiazgów
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! !

34 za b u d o w a n ia  s p ło n ą ć
w pow. stołpeckim

O Ł Ł O SZE N tA  
D R O B N E

ARTYKUŁY "" W PWWSPORTOWE
p a ra so le  i meble ogrodowe, artyku 
ły sportowe, płaszcze nieprzemakal­
ne Stefan Stefański, Jasna 12, na­
przeciw Filharmonii,

M E I & L E

W  zabudowaniach W. Rubałtow- 
skiego w Mirze, pow, stołpcckjego, 
wynikł pożar. Pomimo dzielnej akcji 
ochotniczej straży . nU/a ncj ogień 
przerzucił ąję. w  sąsiednie budynki, 
wskutek czego spłonęło 1| domów 
mieszkalnych i 23 zatudowan a go 
spodarcze.

Ogień powstał prawdopodobnie 
wskutek zaprószenia. Straty wynoszą 
około 50 tys. złotych.

I L E  K  A
    ...
R Z E

B O N Y , C Z E K I tow arow e w szystk ich  firm  h on oru jem y , aby  u ła t­
w ić  zaopatrzen ie się w  n iezbędne latem  ok u lary  dw u og n isk ow e, 
zastępujące jednocześn ie  3 pary : w dal, z b liska  i -przeciw słon ecz­
ne. G d 10 zł. szkło z dobran iem  n a m ie jscu , ale ty lko do 17 czerw ca .

F iitorex , K redytow a , 9.

Dr. Med.

Ź U R Ł K O W S K i

M E 3 L - E  stylowe, nowoczesno 
Stołowe, Sypialnie, Gabinety,. Sztoki 
pojedyncze, wytworne meble uipicer- 
skie poleca firma chrześcijańsko 
„Ciężkowski” , Nowy Świat 04, tel. 
3.49-85. Wyrób własny. Warunki do­
godne.

M E B L E  ostatnie nowości poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski". 
Nowy świat 39. Wielki wybór — 
dogodne rozplaty. Brońmy zapamię­
tać adres: Nowy świat 39, 1 piętro, 
vis a vis kina „Pan“ .

firma chrze- 
Ciężkowski” . 

tel. 2.89-96, 
Poleci, duzy 

mebli, Warun-

S r ° ń K o m ^ %
KI 
TEATR

śh łp d rtj?  «-

R E W

ŁT.O
,\owy bwiat
Climieins

23 '25 i

^faÓAO
i A U ¥ %

p i e r w s z y  w

francuskiej
komedii

„DOM GANKOWY”
pocz. seansów 5, 7, 9.15

W  1 © ©
. . w .  w ą r s E a w j & i m  Z o o  u r o d 2 i l  się 

- T r z e d  k i l k u  d : ? i f i m i  ryś. J f f s t  t o  

* t ' Z t / a r t \  o r z y p a d e k  w  k r o m l t h c i i  e u ­

r o p e j s k i c h  Z o o .  N o w o n a r o d z o n e  s-y* 
- ' . ą t k o ,  k t ó r e g o  , p i c i  s p r a w d ?  i ć  j •( >? --  

n i e  m o ż n a ,  p ^ p l i c a g a l c -  b’ ę c t z : e  

m o g ł a  o g l ą d a ć  r f t e  i ł c z e ś n i e f l p k n l ż o - l :  

V/a 4 t j B o d n i e .  D o ^ c ą B ^ f ę s u  

t j f ń - ź - e c h o w u j e  m a t o  w i  b a r ł o g i :  i  n i k , o  

mu nie d a je  przystępu.

N A P O L C O N P S - ^ 5
Rewelacyjny 

F ilm -D okum ent

Froinctci : 
(lawa...

Ostatni dzień. W n ied z . i św ięta 
o godz. i  i 3 seanke ulgowe.

H O L L Y W O O D
itz. vę dni pow. 4.45 ost. 9.15

rdz. sw. 2.30 ost. 9.15 
Najnowszy przebó

S t R A l C n Y
' rot gt. E. Bodo. H. rtoritioskó 

I rndrrejewska i. W eąn  a

W A §££*(' SF
W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W

I  »? A  Ti BŁ
,^ ftŁ E  Q Ul ? R J  Q U 0

„ S T R - C K *  
na Li»C«Y‘u

Wartości turystyczne
Ziem Wschodnith

Obok in form acji n letniskach na 
Ziemiach- W«ch£idmclv; jakie u- 
dticiane są w punkęio in form acyj­
nym  przy ul. M arszałkowskiej 153 
ni. 1, który zorganizowany został w 
ramach tygoditia -Ziem W schodnich 
przez TRZW , cdoyw a się cyk l od ­
czytów o- m iejscow ościach letnisko­
w ych  i turystycznych na tych zie­
miach. W  piątek, o ‘godz. 20 od bę­
dzie się odczyt p. Janusza M ikosty 
red. „Z łotego Szlaku”  o w arun­
kach letniskow ych i. turystycznych 
na H uculszczyżnie i Pokuciu jak 
rów nież o spływ ie na Dniestrze. 
O dczyi ilustrowany przezroczami 
odbędzie się przy ul. M arszałkow­
skiej 15 3 . n  p.

M E B L E
ścijańska 
Chłodna 16,
I-sze piętro

WENERYCZNE, pldowe. K«. f f S Ł S T S B S t * ^
biety przyjmuje lekarka °  ”

'SSL. A H & E L A  R A T A J
CHMIELNA 2 5 , godz.. od 11.30  do 6 
wiecz. Niedziela do 1 np. G ABIN U T 

ELEKTROśW IATtOLćCZNICZY.
Diatermia krótkie fale d‘ARSONVAL 

I inne

M A T E R I A Ł Y

B U D O W L A N E

Scttorzema
u k ł a d u NERWOWEGO

NERWICE SERCA — ŻOŁĄDKA
z a k ł a d  p r z y r o d o l e c z n i c z y

. ^ . ‘A U J R A ”
W ar -izawa, Al. Szucha 8. Tel. 9.58.09 

Czynny 10 — 13 i 16 — 20.
Wodolecznictwo specjalne — Tera­
pia krótkofal dwu — polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura­
cjo ryczMtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA

P  L  U  G  A
PRZEŚWIETLENIE 

I MARSZAŁKOWSKA 49, tel. 9.00.09 i i hurtowa.

B E T O N O W N I A  Gołków, So 
lec 28, tel. 9.87-74. Płyty, krawnżni
ki, rury. kręgi, ogrodzenia, chodni­
ki. wszelkie wyroby betonowe.

R g Ż H E

A A  A  A A )  Chrześcijańska fir­
ma. Garderobę starą, męską zamie­
niam na bielskie materiały. Białec 
ki. Skorupki 6— 9, telefon 731-02.

A )  W Y T W Ó R N I A  B I E  
L I Z N Y  S .  O L S ^ . W S t ó l
Warszawa, Koszykowa 48, poleca 
bieliznę damską, męską, dziecinną, 
pościelową, piżamy, biustonosze, pa 
sy brzuszne. Firma istnieje od 1912 
roku. 10 proc. rabatu dla okaziciela 
niri. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna
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O  t y p  ż o ł n i e r z a  p r a c y
M u s im y być silni gospodarczo

Katastrofalny stan gospodarki niemieckiej

7tasze „ jU B C ":

Niemcy nie Hitler
Nasz stosunek do Niemiec 

pojmowany jest często w spo 
sób fałszywy. Trudno się te­
mu zresztą dziwić, gdyż po­
tężne siły pracują nad tym, 
by w tym zakresie rozpow­
szechniać poglądy niezgodne 
z rzeczywistością. Pracuje 
nad tym przecież międzynaro 
dowe żvdostwo, znajdując w 
społeczeństwie polskim po-. T _ J  1 ■” c   i wy I lii piuvcj»m i SvUt-.—™ v « j,IUł „~i
p a r c ie  w  b a r d z o  r o z p o w s z e c n  ną A rm ią  t w a r d o  o d p o w ia d a ł  na - to przyczyni się nie tylko do zacho-

( lu b .) . E n tu zjazm  i zapal pa­
tr io tyczn y  N arodu  P o lsk iego  nie­
j e d n o k r o t n i e  / d a i  ciężk ie  e g z a m i ­
ny. W  ch w ila ch  tak p o w a ż n y ch ,' 
jakie naw iedza ły  n a s  w ciągu  
d z ie jów  i ja k ie  p r z e ż y w a m y  o b c e  ; 
nie, ca ły  zw arty  N aród P olsk i w i 
śc is łe j łą czn ośc i z e  sw ą ukocha-

zupełnie wyraźi.a, wyraźniejsza niż 
w wielu krajach uprzemysłowionych 
i doinwestowanych"...

D latego  też —  pisze d a le j or­
gan kół w o jsk o w y ch :

„Patriotyzm gospodarczy może i 
powinien odegrać wielką role w ze­
spoleniu świata robotniczego z no­
wymi procesami gospodarczymi. A

T rzecie j Rzeszy 
„K U R IE R  P O -

uionej nieświadomości istot 
nego przebiegu dziejów na­
szych

Toteż w prasie reprezentu­
jącej najrozmaitsze poglądy 
polityczne spotykamy zupeł­
nie fałszywe poglądy na te­
mat naszych istotnych stosun 
ków z naszym zachodnim są­
siadów. W  ostatnich zupełnie 
czasach spotkaliśmy podobne 
głosy zarówno w prasie filo- 
semickiej, jak i antysemic­
kiej, zarówno w prasie naro­
dowej, jak i antynarodowej. 
Wystarczy powiedzieć, że fał 
szyw\ pogląd na istotny sto­
sunek do Niemiec spotkaliś- 
rpy, poczynając od „Merku- 
ryusza" aż do polemizujące­
go z nami „Dziennika Ludo­
wego".

Oczywiście sposób oświet­
lenia tego zagadnienia jest 
bardzo rozmaity. Jedną ce­
chą wspólną jest to, że wszy 
stk ie te głosy wysuwają na 
plan pierwszy Hitlera, nato­
miast stwierdzają, że między 
Niemcami a Polską nie ma 
istotnie sprzecznych intere­
sów W alki, jaki miały miej­
sce, były wynikiem przyczyn 
zupełnie przypadkowych, na­
tomiast jak jedni uważają, z 
Niemcami demokratyczny­
mi, inni z Niemcami, którzy 
naprawdę rozumieją swą rrp- 
sję. narodową możemy poro­
zumieć się i uniknąć zatargów.

Tego rodzaju poglądy są w 
rażącej sprzcczonści z istot­
nym przebiegiem dziejowym  
stosunków między Polską a 
Niemcami. Wystarczy prze­
cież przypomnieć, że wschód 
'nia granica Niemiec przesunę­
ła się z  nad Elby niemal po 
Wisłę. Przecież więcej niż 
połowa ziem wschodnich, to 
dawne ziemie słowiańskie, 
że posuwanie się Niemiec na 
wschód nie jest rzeczą przy­
padkową, a więc nie jest rze­
czą przypadkową konflikt 
Niemiec z P-Iską, która nie 
może pozwolić na niemieckie 
Drag nach Osten. To, że kon­
flikt polsko - niemiecki przyj 
mowa! w rozwoju dziejowym  
róże formy, i że działały tu 
najrozmaitsze powody wywo 
łujące poszczególne starcia, 
lo są rzeezv zupełnie drugo­
rzędne.

Złudzenia naszych kół mar 
ksistowskich o istnieniu ja­
kichś demokratycznych, pacy
fistycznych Niemiec mogą 
hyc chyba wytłumaczone je- 
cfvnie jakiemiś jeszcze nie 
przebrzmiałymi wspomienia- 
mi sentymentalnymi o kraju, 
z którego do Polski przeszła 
doktryna marksistowska.
Niemcy wejmarskie. w któ­
rych panował duch socjali­
styczny, tak samo b>ł\ wrogie 
Polsce, jak i Trzecia Rzesza. 
Rządy socjalistyczne w  Niem­
czech popierały przcclwpol- 
ską akcję różnych bojówek 
niemieckich w pierwszych la­
tach po odbudowaniu państwa 
Polskiego. Jeśli taktyka w 
Drugiej Rzeszy bvła inna, niż 
taktyka Trzeciej' Rzeszy, to 
był to jedynie wynik słabości 

rugiej Rzeszyżja nie jakiegoś i 
zasadniczego, odmiennego n o -1 
glądu. G d y b y  Druga Rzesza 
rozporządzała taką potęga jak 
Rzesza Trzecia, tak ■
niagałaby się od Polski 
|u naszych

w raże zakusy. Jest jed n a k  rzeczą 
szczególn ie  w ażną, czy ów  zapał 
p a tr io ty czn y  nie by ł li tylko k rót­
k otrw ałym  p łom ien iem , lecz  sta ­
łym ogniem , który  p o tra fiłb y  stra 
w ić  w szelk ie  w rog ie  nam  siły  i 
czyn n ik i. N asz entu zjazm  przekuć 
w in niśm y na n ajw iększy  w ysiłek , 
na w olę  w ytrw a łe j p racy, zm ie­
rza ją ce j do sp otęgow a n ia  nasze­
go p o te n c ja łu  w o jen n ego . B yć 
gotow ym  do w ojn y  nie znaczy 
ty lko m ieć arm ię dosekonale  w y ­
ćw iczon ą  i zaopatrzoną, ale być 
także p rzygotow an ym  gospoda r­
czo.

S łuszn ie  w ięc  pisze „PO LSK A  
ZB R O JN A ":

...,,W Polsce jako kraju o  przewa­
żającym odsetku ludności rolniczej, 
sedno zagadnienia gospodarki obron­
nej tkwi w przyśpieszeniu uprzemy­
słowienia kraju, a tym samym w 
szybkim uruchomię .■•iu odpov. ,ednii h 
inwestycyj adap'acyjnycb i w ytwór­
czych. Sedno problemu czysto gospo­
darczego, niezależnego od zagadnień 
wojennych, leży na tej samej płasz­
czyźnie. Zbieżność celów obronnych z I 
celami ściśle gospodarczymi jest więc i

wania tak bardzo potrzebnego spo­
koju społecznego, ale taaże do pod 
niesienia rentowności naszych wy­
twórni i zdolności konkurencyjnej na- 

 ̂ szych produktów i fabrykatów, po­
przez wzmożenie wydajności i pod­
niesienie jakości yracy

W  atmosferze patriotyzmu gospo­
darczego wyrosnąć _ powinien tak 
bardzo pożądany typ żołnierza pracy, 
traktującego żaden ia swe na każ­
dym odcinku życia gospodarczego I 
na Każdym szczeblu jego hierarchii 
przede wszystkim jako pracę dla na­
rodu i państwa".

Z agadn ien ie  poruszon e przez 
P olskę Z b ro jn ą  je s t  szczególn ie  
w ażne obecn ie , kiedy k on flik t 
zbro jn y  m oże w ybu ch n ąć lada 
m om ent. D o w o jn y  m usim y być 
gotow i. Nasza gotow ość psych icz ­
na m usi się pokryw ać z zupełną 
g o tow ośc ią  gospodarczą .

Na katastrofalną w prost s y t u a ­

cję  gospodarczą  
zw raca uw agę 
R A N N Y ":

  Ludność Rzeszy, trzymam* w o-
strej dyscyplinie, wzdycha pokryjo- 
mu do „hańbiących" czasów republ: 
ki weimarskiej, gdy rozmiary i ja 
kość ówczesnej konsumeji normował 
traktat pokojowy i uzyskane w  jego | 
następstwie liczne subsydia handlo­
w o - filantropijne z zagranicy. Dziś 
obywatel swastyki karm się marga­
ryną, rozdzielaną nadto w skąpzch 
aptekarskich porcjach, ozywia.ąc 
swój gasną.'v entuzjazm dla twórców 
wielkich Niemiec otrzymywaną 'a* 
„a tydzień na wety równie miniaturo- 

wą... dawką mięsa. W  tych warun­
kach trndiu robić sobie iluzje na te­
mat samowystarczalności gospo far- 
czej HerrenvoIk‘u. Rabunkowe maga­
zynowanie konserw z m y ś lą o  wojnie 

niszczy cały aparat wytwórczo-roz- 
dzielczy dóbr spożywczych"...

W  takich w arunkach, w jak ich  
zn a jd u ją  się obecn ie  N iem cy, nic 
m oże być  naw et m ow y o ich  zw y­
cięstw ie razie k on flik tu  zb ro j­
nego. M ogły  udaw ać się N iem com  
akty gw ałtu  w obec bezbronnych , 
w ch w ili jednak, gdy d o jd zie  do 
starcia  z silnym  przeciw nik iem , 
musi paść podkopana i gosp od a r­
czo i duchow o potęga  germ ańska.

ło jedyna prawdziwa białość!
G d y  g e s p o d y n i  p r z e k o n a  się , ż e  |ej 
b ie liz n a  p o  p ran iu  m a sz a ry  o d c ie ń , 
z r o z u m ie , ż e  sk o ro  n ie  s z c z ę d z i ło  
trudu  p r z y  p ra n iu , ta w id o c z n ie  m ia ł 
tu w p ły w ś r o d e k d o  p r a n ia .D z ia ła n ie  
R a d io n u  jest n a p r a w d ę  n ie z w y k łe  a 
z a w d z ię c z a ć  to  t r z e b a  za  
w a r to śc i tlen u  w  r o z c z y n ie  
R a d ion u . D la te g o  w y p r a n a  
w  R a d io n ie  b ie liz n a  jest 
id e a in ie  c z y s ta  i lśni b ia ­
ło ś c ią  r a d io n o w g .

JC J t. Mwtawski

Oddział Główny 
WARSZAWA, KOPERNEKA

teł. 523-05

t f luideom assonica 9 9

(N a m argin esie  listów  ks, A n ton io - 
w ei ■/. C astellan e ‘ ó w  Rad/.i w illow e j).

Czytam  p iln ie  od dłuższego 
czasu k oresp on d en cje  księżnej 
R a d z iw iłlo w e j: Pensum  to so lid ­
ne, bo cztery  tom y, w ydane w B o1 
ion ii w  p ierw szych  latach  b ieżą ­
cego  d z ies ięc io lec ia  sk łada ją  się 
razem  na z d ebrą  górą — . tysiąc 
stron lektury  n aogół ję d rn e j, p o ­
w ied z ia łb ym : n ie kobiecej, zgoła  
n ie p lotk arsk ie j.

O bojętn a  nam  jest,? osoba —  a- 
dresat t.yeh lis tó w : gen era ł hr.
R ob ilant, W łoch  z poch odzen ia , 
kuzyn księżnej, gra w  tej k ores­
pon d en cji role zupełn ie: n iem ego 
in terlok u tora . Z naczn ie  m n iej ju ż

K on opczyń sk iego  zresztą, ja k  nie 
jeden  z n ich , kreatura żydow ska i j 
jeden  M ich a ł (d ob ry  zresztą  ka­
to lik ), ale słaby h istory k ), nie i 
stanow ią „w io s n y " literack ie j 
(ew en tu a ln ych  ich  zasłu g  szukać 
należy na in nych  polach  życia  
p u b lic z n e g o ) ; poza tym zaś R a ­
dziw iłłow ie  w  literatu rze -— to 
R a d ziw iłłow a  —  jed n a  P olka z 
poch odzen ia  (z  dom u M ycielska , 
k o m e d io p isa rk a ); jed n a  N iem ka 
pam iętnikarka, k a ię łp a  ppijSka 
L u iza ) 
n ieco
tarzyna z R zew u sk ich ) i —  „la s t  
but not łea st" —  druga z kole j 
księżna A n ton iow a , F rancuzka,

czy in aczej, rów nież do w yw oła ­
nia krw aw ej w o jn y  japoń sk ie j 
gw oli um ożliw ienia  rew olucji.

2 ) P ok łos ie  fra n cu sk ie : T o  je s t ]  
stosunkow o bogatsze. A utorka

berlińskim . Salon je j przy ..Ran- 
ser P latz", także nam Znany, był 
„ren d ez -vou s“  g łów  k oron ow a­
nych i dyplom atów . Stąd pogląd 
je j ,  że polityka zagran iczna  ce -

była F rancuzką, k atoliczką z du- ! sarstw a n iem ieck iego, które, jak 
cha,- arystokratką z przekonań, i w iadom o, d op row adziło  do w o j-  
antynacjonalisSką i filosem itk ą  : ny, p ozos ta w a ła » (p rzyn a jm n ie j 
p rzyn a jm n ie j w latach spraw y ! od śm ierci B ism arck a) w yłą czn ic  
D re y fu sa ). T o  też ośw ietlen ie  w ręku m asońskim , J a o s t r ic f

inĄąresuje łjhs psych olog ia ' księż- ; m em orialistku c k tóre j hiowa. 
nej, aczkolw iek  nie w p ierw szym  j K siężna A n ton iow a P olką była 
rzęd zie : w' p ierw szym  rzędzie po - | tylko z nazw iska, naw et nie Z u- 
ciąga  nas bow iem  zaw arty  w  je j  c z u ć : m ożna p ow ied z ieć, że do 
listach  skrót i przekroi h istorii śm ierci męża (w  roku 1904) była 

latach  1889 ’  — j w  tym  w zględzie  b iern a ; dop iero

przez nią słynnej tej spraw y —  
do k tórego  w\ jednym  z n a jb liż ­
szych  n u m erów - i p ow rócim y -— 

j'edna — aw anturnicza Zasługuje na uw ago badaczy  ży- 
także m em oria listka  (K a  dostw a i m asonerii.

,3 ) Pokłosie niem ieckie: A u to r ­
ka za jm ow ała  w 25-leciu  poprze­
dza jącym  „w ie lk ą  w o jn ę ", a n a­
wet. w cześn iej, d om inu jące sta ­
now isko w św iecie  tow arzyskim

b l i c k e n " .
1) P ok łosie  au stria ck ie : Cenne 

sp ostrzeżen ia , w iążące się z u- 
padkiem  Bndeniego, w p row a d ze ­
niem  pow szech n ego  glosow ania w 
A u strii i 1. d. O tym -wszystkim 
w jednym  z następnych num e­
rów7.

eu rope jsk ie j 
1914.

R a d z iw iłłow ie  n ie m ają  prawdę 
karty w h istorii —  je ś li nie ku l- 

36/40, tury, to —  literatu ry  polsk ie j. 
Jeden U dalryk, odkopany przez

tiZIEN  W  f O i lTYCŁ
G EN . H A L LE R  W E  W Ł O C Ł A W K U  , O D W O Ł A N Y  K O N G R E S PPS

D n ia  29 b . m . o d b ę d z ie  s ię  p o ś w ię c e n ie  j W p o n ie d z ia łe k  12 b . tn . m ia ł  się o d -  
sz ta n d a ru  p la c ó w k i  Z w ią z k u  H a lle r c z y -  ! b y ć  w  L o d z i  o g ó ln o p o ls k i  k o n g r e s  V .  f -  S . 
k o w  w e  Włocławku. N a u r o c z y s t o ś ć  p r z y - j O b e c n ie  je d n a k  w ła d z e  p a r t ii  k o n g r e s  
b ę d z ie  g e n e r a ł  J ó z e f  H a lle r . | o d w o ła ły ,  z w o łu ją c  n a  ten . sa m  a z < e n  d o
OBRADY KOMITETU EKONOMICZNE-; Ł o d z i r a d ę  n a c z e ln ą  P . P . S .

G O  M IN IS T R Ó W
W  s o b o tę  w  p o łu d n ie  - o r a ł  s ię  k o m i ­

te t e k o n o m ic z n y  m in is t r ó w , k t ó r y  O bra­
d o w a !  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  w ic e p r e m ie r a  
K w ia t k o w s k ie g o  n a d  p o l i t y k ą  z b o ż o w ą .

P O W R Ó T P R E M IE R A  
P a n  p r e m ie r  g e n . S ła w o j-S k ła d k o w s k i  

p o w r ó c i ł  w  s o b o t ę  d o  W a r s z a w y , p o  p r z e ­
p r o w a d z e n iu  in s p e k c ji  w o je w ó d z t w a  w o ­
ły ń s k ie g o .

W Y J A Z D  A M B . F R A N A S O Y IC 1  
A m b a s a d o r  K u m u n r  P r a n a s o y tc i  o p u ­

ś c ił  n a  p e w ie n  cza s  sw ą  p la c ó w k ę  w  
W a r s z a w ie , u d a ją c  s ię  d o  s w e g o  k r a ju .
W  cz a s ie  j e g o  n ie o b e c n o ś c i  z a s tę p u je  g o  
w  c h a r a k te r z e  c h a r g e  cT a lfa ircŁ  r a d c a  
p o s e ls tw a  N ic o la s  D m it r c s c u .

P O SIE D Z E N IE  P. A . U .
W  d o r o c z n y m  p o s ie d z e n iu  P o ls k ie j  A -  ( 

k a d e m ii  U m ie ję tn o ś c i ,  k t ó r e  o d b y ło  s ię  K ie lc a c h  w  
w  s o b o t ę  w z ią ł  u d z ia ł  m in is te r  Ś w ię t o -  p o łą c z o n y  
s ła w s k i, j a k o  r e p r e z e n ta n t  P a n a  P r e z y -  z w ią z k u  i 
d e n ta  R. P. i p r e m ie r a .

GOŚĆ 7  B IA L O G R O D U
W  c z e r w c u  p r z y b ę d z ie  d o  W arszaw y 

w ic e m in is t e r  sp r . z a g r a n ic z n y c h  J u g o ­
s ła w ii P i l ia  w  t o w a r z y s t w ie  w y ż s z y c h  u - ,i  
r z ę d n ik ó w  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  M . S . Z .  j 
W izy ta  ta  p o z o s ta je  w  z w ią z k u  z  r o z s z e ­
r z a n ie m  u k ła d u  h a n d lo w e g o  p o ls k o  -  j u  
g o s ło w ia ń s k te g o  z  r .  1923.

DR D R O B N E R  N A  U RLOPIE  
Z  w ię z ie n ia  k r a k o w s k ie g o  z o s ta ł  w y ­

p u s z c z o n y  n a  je d n o m ie s ię c z n y  u r lo p  
Z d r o w o tn y  d r . D r o b n e r ,  o d s ia d u ją c y  k a ­
rę  za  k o m u n iz m . D r . D r o b n e r  j e s t  a u -  , 
t o r e m  s k o n f is k o w a n e j  w  P o ls c ,  k s ią ż k i j 
o  S o w ie ta c h ,  p r o p a g u ją c e j  u s tr ó j  k o m u -  , 
nistyczny. !

ZJA711 ..WICI* Z KIELECKIEGO
zjazd delegatów  kół „w ic i :

zgon tego. ordyn ata  na N ieśw ie ­
żu. ch oć  generała  prusk iego, k tó ­
rego starszym  panem  pam iętam y 
na pogrzeb ie  w  Poznańskiem , 
w ykrzesał z je j  b og ate j, ch oć  n ie ­
co jed n ostron n e j duszy zrozum ie­
nie dla w ysiłk ów  polsk ich  w  za­
borze pruskim , które dotąd iry ­
tow ały  ją  tylko i drażn iły  —  tej 
now ej tendencji pozosta ła , o ile 
w iem y, w ierna aż do zgonu  ( w 
roku 1915).

W ARTOŚĆ PAM IĘTNIKÓW  
RADZIW IŁŁÓW NY

Są bow iem  te listy pam iątkam i, 
kto wie nawet, czy  nie pisane są 
z in ten cją  pam iętnikarską. M oż­
na śm iało je  zestaw ić z w sp ó ł­
czesn ym i „m em u aram i" kró low ej 
M arii rum uńskiej, B u low o , C zap­
sk iego : nad p ierw szym i —  lite ­
racko zrpsztą doskonałym i —  m a­
ją  tę w yższość, że „ id ą "  dzień za 
dn iem ; nad drugim i, a m oże i 
nad trzecim i, że są szczersze.

R adziw iłłów n a  ma w szędzie 
„k o n fid e n tó w ": dyplom atów , a-

& ‘ eru n K i
n a f t y  r u m u ń s k i e j
In teresu ją co  przedstaw ia ją  się 

dane, d otyczące kierunków  eks­
portu  n a fty  rum uńskiej. W  roku 
ub. n astąpiła  znaczna zm iana w 
kierunku w yw oz.u  W ybitn ie  np. 
zw iększył się eksport do N iem iec 
(34 p r o c .) , B elg ii (a ż  127 p r o c .) ,  
T u rc ji, E giptu , Palestyny i T u n i­
su. Bardzo pow ażn ie natom iast 
spadł w yw óz do W ielk ie j B ryta­
nii, F ra n cji, S zw a jcarii, W ęgier, 
H iszpan ii, G recji, D anii i t. d.

Y /y js ś m e n e
D nia 3 bm . w  Nr. 153 zam ieści­

liśm y w iadom ość, w której n ie ­
ściśle by ł przedstaw iony fakt, ia - 
ki miał m iejsce w P ruszkow ie po 
katastrofie k o le jow ej 'z doktorem  
L ubom irem  D ontenem .

Jak się obecn ie dow iad u jem y 
doktór L. D onten jest katolikiem  
i nie jest z pochodzenia żydem , 
poza tym  nie uchylał się rai od  u -  

bow iązk u  spełnienia czynności le ­
karskich.

r-" *ż,a m im ow oln e w yrządzenie 
krzyw dy  n in iejszym  przeprasza­
m y p, doktora L ubom ira Don tona.

Z ł ą  przemiana m a t e r i i
s t a r o ś ć

Zanieczyszczona krew wskutek złei | normowanie czynności wątroby
ze m ian v materii m oże  n ow od ou m r ! rr Lr r )u rtiH7ipctnipfnip Hni-ucfarL

rnenunwor  kieieckieg’ ^"odbędzie st? w J kredytow anych  n iegd yś w  B erli- 
d n ia ch  25 i b .  m . Z ja z d  : n j e . kuzynów  (R o b ila n t we W ło-

b ę d z ie  z  o b c h o d e m  12- le c ia  
fu n d o w a n ie m  sz ta n d a ru  w o je -

przem iany materii m oże  p o w o d o w a ć  i 
| szereg  rozm aitych  d o le g l iw o ś c i /b ó le  
a rtrctyczn e , łam anie w  kościach , b ó le  

■ g łow y , p o d en erw ow a n ie , b ezsen n ość , 
i w zd ęcia , od b ija n ia , bó le  w  w ątrob ie , 

n iesm ak w ustach, brak apetytu , s w ę ­
dzen ie  sk óry , sk łon n ość  d o  obstru k cji, 
p lam y i w yrzu ty  na skórze , sk łon n ość  
d o  tycia , m dłości, języ k  o b ło ż o n y . C h o - 
tob y  złej przem iany materii n iszczą o r ­
gan izm  j p rzyśp iesza ją  starość. R a c jo - 
nalną, z g o d n ą  z naturą kuracją  jest

rek. D w u dziesto letn ie  d ośw iad czen ie  
w y k aza ło , że w  ch orob a ch  na tle złej 
przem iany m aterii, ch ron iczn eg o  za­
parcia , kam ieniach ż ó łc io w y c h , żół­
ta czce , artretyżm ie ma zastosow an ie  
..C h olek in aza" H. N icm o jew sk ieg o . 
B roszu ry  bezpłatnie w y sy ła  L aborato ­
rium F izj.-ch em iczn e CHOLEKINAZA 
H. NIEMOJEWSKIEGO Warszawa, 
Nowy-świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.

wódzkiego.

R A K I E T Y
P I Ł K I  T E N I S O W E

n ajtan ie j u S T A R Z Y Ń S K I E
SPORT I GIMNASTYKA*4

Hoża 29 r ó g  M a r s z a łk o w s k ie j«*■

zecia, tak samo do- 
zwro-

, w *1 żlCnl zacbodnich 
v dodatku miałaby 1

ere, szeregu takich 
klóre żądań 
nie

popar- 
'ty m ii k ó w , 

. Trzeciej Rzeszy 
popierają.

Nie wolno nam 
mawdy w bawełnę Istnieie 
zasadniczy konflikt polsko- 
memiecki zupełnie iiiezależn 
<>d tego, kto w Niemcze 
rzą<to, a bęc’ jcy wynikiem 
nistoryczego rozwoju zda- 
rzeń . j _

U s f c w y  a n ty p c is H ie
przygotowywane są w Niemczech

O sław iony „B u n d  D eutscher O - 
sten • k tóry  tak się popisał w  cza- 

| Łie ostatniego spisu ludności w  
o b w i ja ć  N iem czech , k oń czy  ju ż p rzyg oto ­

w ania do n ow e j a k c ji repre­
sy jn e j, p rzeciw k o  P olakom . P o d ­
legać je j  będą przede w szystkim  
ci, k tórzy  m ieli od w agę zd ek la ro­
w ać się ja k o  P olacy  p rzy  ostatnim  
spisiej a następnie ci, co do k tó ­
rych są dane, że w jak im k olw iek  
stopniu  poczu w a ją  się do p o lsk o - ,

IV 
t  ii

szech , R o s ji i A ustrii (P o to ccy , 
R a d ziw iłłow ie , B ra n ie ccy ). Jak 
m iód z ula, um ie ta p racow ita  
fran cu sk a  p szczoła  zgarn iać śm ie 
tanę z ich  obszernej (lu d z ie  m ieli 
w tedy  c z a s !)  k o re sp o n d e n c ji ; 
m a gazyn ow ać w oń  n iby  perfu- 
m ów  parysk ich , sk ór  rosy jsk ich , 
„o ld  E n g la n d ".

M y jednak, p rzech ad za jąc  się 
iPo ty ch  m orgach  ordyn ack ie j ko- 

t resp on d en cji, >,złym“  —  rzekom o 
ści, choć pu bliczn ie  nie da ją  tem u  zw ycza jem , zb ieram y je n o  co  ro - 
w yrazu . A k c ja  ta m a b y ć  d a lek o  j baczyw sze k łosy . D oty ch cza s  na- 
głębsza i na szerszą zakro jon o  ' zb iera liśm y ich całą  w iązkę, 
skalę, niż dotychczas. , ,  , | 1) Pokłosie rosyjskie (w  re la ­

c ja ch  w ysok o  p ostaw ion ych  o- 
w . książąt, arystokratów ,

GEN. CAM EON W  ANGLII-

W edłu g  tw ierdzeń  p rzyw ód ców  
„B u n d  D eutscher O sten " m a  uka- gób ; 
zać się w  tym  celu  w n ajb liższym  dy p lom a tów ) - P a lcem  w skazów ka 
czasie szereg ustaw  a n ty p o lsk ich ,, l ekko dana, że te sam e ta jn e  w p ły  i 
Które w  p ierw szym  rzędzie w y - ] w y, które p rzeżarły  ca łe  p a n o w a -i

j nie M ik o ła ja  TI i A leksan dry  Teo- 
• dorów n y  i d oprow adziły  do kata- 
i s tro fy  caratu , p rzyczy n iły  się, tak

rzędzie w y 
klucza m ożliw ość zatrudniania r o ­
botn ików  n arodow ości polskiej

Gen. Gamelin ogląda  nowoczesny czołg arm ii angielskiej.



»Mr. 4 j C -  NOWINY Ĉ ttZEENNŁ* Kr.

Anglia jest gotowa
O rg a n iza c ia  o b ro n y p rze c iw lo tn ic ze j

B ryty jsk a  obron a p rze ciw lo tn i- reby  jed n a k  zdoła ły  się p rzed o - 
cza iest podzie lon a  stosow nie do stać prze?, lin ię  sam olotóvy obron  
sw oich  fu n k cy j na szereg poszcz
gó in ych  służb, k tóre ściśle w sp ó ł­
pracu jąc  tw orzą jed n ą  zw artą o r ­
ganizację.

P on iże j om ów im y działa lność 
każdej p oszczeg ó ln e j służby.

A  w ięc przede w szystk im  K o r ­
pus O b serw a cy jn y , k tórego  zada­
niem  jest u przedzenie  o  zb liżaniu  
się i ru chach  sa m olotów  n iep rzy ­
ja cie lsk ich . C z łon k ow ie  K orp u su

nych  dostaną się n iezw łoczn ie  pod 
obstrza ł arty lerii p rzeciw lo tn i­
czej.

W szystk ie  okręty  b ry ty jsk ie  są 
u zb ro jon e  w  działa p rzeciw lo tn i­
cze 4 ca low e , aie na w od zie  n a j­
bard zie j skuteczną bron ią  są t. 
zw . działa „P om  P o m ‘ ", k tóre  m a­
ją  n iezw yk ły  zasięg Ognia. O kręty  
w yposażonp w  pełn y  kom plet 
dział p rzeciw lotn iczych  będa stal

lotu, ale nawet i k ierunek lotu . I sch ron ów  typu A n d erson a  je s t  w 
Jeśli ch odzi o naloty  sam olo- toku. . 

tów  lecą cych  nisko, doskon ałą  o- P ó łtora  m ilion a  ludzi, m ężczyzn  
bron ę tw orzą zapory ba lon ow e. 1 i kobiet tw orzy  o ch otn iczą  arm ię 
L on dyn  będzie ca łk ow icie  przy- obron y  p rze ciw lo tn icze j i p rze ­
słon ięty  tymi zaporam i. System 
tej o ch ron y  je s t  natu raln ie  ta­
jem n icą , w iem y jed nak, że 500 
ba lon ów  rozm ieszczon ych  w  k ie­
ru n k ach  czterech  g łów n ych  arte ­
rii m iasta  u trzym yw ać będzie 
s ieć  nad sto licą .

S treśćm y s ię : a w ięc obron a

j;?".vyzn aczone p la ców k i ob se rw a ­
cy jn e  fca w yb rzezu  m orskim  oraz 
w innych w ażnych  punktach  
strateg icznych .

P laców k i te są w yposażone w  
aparaty pod słu ch ow e, w y k ry w a ią  
ce obecn ość  sa m olotów  i utrzyniu 
.13 bezpośredn ią  łą czn ość fe lr fo - 
rśczną z g łów n ą  kw aterą  sir lo t ­
n iczych, Poza tym  ob serw a cję  
.przep row adza ją  m arynarka w o ­
jen n a  i lo tn ictw o.

W  ch w ili g d y  ostrzeżenie d o c ie ­
ra do sztabu tysiące sam olotów  bo 
jo w y ch  w znosi się w  pow ietrze. 
P rzodu ją  sam oloty  „S p it fire “  n a j­
szybsze m aszyn y b o jo w e  chw ili o -  
becn ej. k tóre potrafią  osiągnąć 
cysokość 6.100  m etrów  w ciągu  

niespełna 10  minftt i są u zbro jon e  
w osiem  k arab in ów  m aszyn o­
w ych . w yrzu ca ją cy ch  9.800 p ocis ­
ków  na m inutę. O fic ja ln a  szyb­
kość tych  sam olotów  w yn osi 583 
km. na godzinę, jed nak  rzeczy ­
wista szybkość jost jeszcze w o k -  
-za.

N ależy też w yu n em c dw a inne 
typy  sa m olotów  b o jo w y ch , a m_a 
no w icie : -najnow szy  ..Defiant*', 
.który pod obn o naweiripoc* p e w n y ­
mi w zględan - przew yższa  ..Spit- 
rireh i będzie rów n ież  m asow o 
produkow an y . oraz ..H aw ker
ilu rr ica n e" . ustępujący, m.eęo w
s z y b k o - c i  ♦ w u m  p oprzed m o w y ­
m ie n io n y m .

W  czasie, w ojn y  jest piN ew idz.a 
ne, że- pew na ilość eskadr b o jo ­
w ych b ę d z >  stale, w dzień  i w 
nocy. w pow ietrzu  pełnić służbę, 
i*k  aby w1 razie a la rm u  m óc zaa- 
•. ko->": ó nioprzyjo.cielrk zanim  ten 
doleci do b rzeg ów  b ry ty jsk ich .

ARTYLERIA
P R Z E C IW L O T N IC Z A

S a m o lo t-  n ieprzy jacie lsk ie . kto

c iw g a zow e j. Sam korp us p om oc- i 
n icze j straży o g n io w e j lięzy  
160.000 członków . Ich  zadaniem  
będzie zapob ieżen ie  p a n ice  w  ra ­
zie ataku oraz n iesien ie  p ierw ­
szej pom ocy .

M ożna stw ierd z ić , że od  w rze ­
śn ia roku u b ieg łego , k iedy  to 
W ielk a  B rytan ia  b y łą  zupełn ie  
n ieprzygotow an a  do obron y, po- 

iczn yth  eskadr b o jo w y ch , szyb- [ w ażna p raca  została  dokopana, 
pzych  zn aczn ie  od bom bow ców , j obecn ie  kra j je s t  gotów  i w szel- 
o i’az in ten syw nego ognią, a rty le - ( ka n ad zie ja  w roga  na m ożliw ość 

i r\jsK iego, w  k oń cu  zaś zapór ba- i zn iszczen ia  L on dyn u  i innych
SĴ  ; łon ow ych . To ostatnio zm uszą w ielk ich  m iast je s t  ca łk ow ic ie  

i sam oloty  rnen rzvjaciełsk ie  do
D la k ażd ego w ażn ego punktu  I ,o tó *  na takich  ’ ‘ w ysok ościa ch ,

oraz dla k ażd ej w ięk sze j fab ryk i ; ?kąd p oszczeg ó ln e  ob iek ty  są już

„Gen. Ircnside i gen. Syrewy
na pstrągach w Morskim Oku'*

„W Gdańsku powstaje
forpoczta Reichswefery”

ostatn i num erW śród  szeregu  in n ych  a rty k u łów  przyn osi 
ilu s trow a n e j gazety- ty g od n iow e j

K r o n i k a  P o l s k i  i Ś w i a t a

O b se rw a cy jn e g o  k tóry  je st o ” g a - pełn ić służbę p a tro low ą  u b rz e - j ' S ^ j f c y c j f  ^ b r z f iż a ^ m o K k fe  
n izacją  cyw iln ą . w yszk o lon ą  g o w  m orskicji. A rty ler ia  p rze c iw - 1 4 '
przez M inisterstw o lo t n ic tw a , tna ! lotn iczą posiada p ięć zasad n iczych  \

ty p ów  dział, z k tórych  każdy  p e ł­
ni cok o lw iek  odrębn ą fu n k c ję  
w szystk ie  jed n a k  odznaczają 
dużą zw rotnością.

Z g o n  ś. p . Je rs e g o  K u b is za
wybitnego pedagoga śląskiego

płonna.

D nia 5 bm . zm arł w  C ieszynie 
w  77 roku  życia  ś. p. Jerzy  K u - 
bisz, n estor n au czycie lstw a  p o l­
sk iego na Śląsku cieszyńskim , 
.em erytow any in spek tor szkolny .

Ś. p. J erzy  K u b  i sz b y ł  za łożycie  
lem  T ow arzystw a  P ed a gog iczn e ­
go na Śląsku  C ieszyńskim , które 
p ow sta ło  w  roku  1889. T o w a rzy ­
stw o to  z czasem  w y w ie ra ło  d e c y -

usta lony został plan ob ron y  p rze ­
c iw lotn icze j. O kręgt gęsto za lud­
n ione będa korzystały- z zapór b a ­
lon ow ych , natom iast ob iek ty  sto­
ją ce  p o je d y n czo  będą  u zbro jon e  w 
bardzo w y d a jn e  działa typu B o - 
fo r , k tóre rów n ież  w ch odzą  w
sk ła d ' w yposażen ia  każdej baterii
p rzeciw lotn icze j. P o d łu g  opin ii 
ekspertów , działa  B o fo r  są w tej 
ch w ili n a jlepszym i jednostkam i 
arty lerii p rzeciw lo tn icze j. Prze­
ciw k o  sam olotom  le cą cym  na n ie ­
w ie lk ich  w ysok ościach  u żyw a- 
n ę  będą  karabiny anszynow e 
V ickers'ą

R E F L E K T O R Y
W nocy  obron a  p rzeciw lotn icza  

t. j Z arów n o eskadry  b o jo w có w  
jak  i arty leria  będą korzystać z 
■pomocy re flek torów . Cała W ielka 
B rytan ia  pok ryta  jest siecią  s łu ż­
by re flek torów , k tóre łączność

częciu  działań  w o jen n y ch . Dia 
p ozosta łe j lu d n ości op racow a n y  
je s t  dok ładny plan, jak  ma się 
za ch ow y w a ć  w razie  nalotu .

W  L on d yn ie  i in nych  w ięk szych  
miasta’ cli zosta ło  p rzy g o to w a ­
n ych  w ie le  k ilom etrów  ok opów  - 
sch ron ów  w parkach , og rod a ch  i 
na w oln ych  p la ca ch . W  w ie lk ich  
dom ach  urządzone są sch ron y, za- 

. , ni o żuj. w ła ś c ic ie le : ; p ryw atn ych
m iędzy  sofią u tr iy m u ją  przy  p *  ■ dom k6.vv . jed n orod z in n y ch  w łas-
m ocy sp e c ja ln e j s ie c i te le forfież -i in .m kóśz\ em ie b u d u ją ; obyw ać 
nej. P rom ień  re flek tora  o sile  250 I kt.ól.vcl) d o ,.hód nie przekra- 
milioTiów św iec m oże prześwie*-] ez<l' Ł ‘ 050  roczn ie  otrzym ali 
cić. przy d ob ry ch  w arunkach  prz.e ;-50‘ ) 000 sch ron 6w  'sta low ych , któ-. 
sz ło Lii k ilom etrów . - l ic z n ie  pom ieścić  m ogą 3 m i-

R e fle k to ry  są u m ieszczan ej w 1u(lzj_ D alsza produk.ąia
d le g lo śc i około  trzech  k ilom etrów

dla lotn ików  n iew idzia ln e , a w ięc j 
bom bard ow an ie  ja k ie g o ś  ok re ś lo ­
nego celu  n iem ożliw e.

O E R O N A  B IE R N A  
T eraz  n ależy  w spom n ieć o 0- 

bron ie  b iern e j na w ypadek , je ś l i ­
by n iep rzy ja cie l zdoła ł się prze­
drzeć przez obron ę  lo tn iczą  i bom  
bardow ał osied la  ludzkie.

T rzv  m ilion y  lu d n ości, a w ięc . _ .

“ “ ć  i  Z M t a r i e ' 1 f f S r T U T B B f i *  N ie o d .w aku ow am  z L ondynu  w c iągu  p0w;e<jrl; ubiór na wycioczce może 
p ierw szy ch  trzech  dni po rozpo-

Mowy iiumer
..P a n i D o m u ”
ledzieniy nad morze! Czekają nas 

y-ycieczki —  dalsze parowcem lub 
bliższe rejsy na żaglowcu, a może... 
wyprawa kajakiem w światl Bezmiar 
słońca i przestrzeni wodnej; Ale czy 
mamy wszystko^ch potrzebne do ta­
kich wypraw? Nr. 11 „Pani Domu

doradzi,

d u ją cy  w p ły w  na rozw ó j szk o ln ic ­
tw a po lsk iego  w  C ieszynie. Ś p. 
Jerzy  K u b isz  zażoty ł w  rok u  1092 
„M iesięczn ik  P ed a g og iczn y ", k tó ­
ry  przez d łu g ie  lata red agow ał 

Z m arły  w yb itn y  p ed a gog  o d ­
znaczony b y ł  K rzy żem  K a w a ler ­
skim  P olon ia  Restitut.a, K rzy żem  
N iep od leg łośc i i z ło tym  K rzyżem  
Zasługi.

[ - U W 3 W  a w  ■h w w

UROCZYSTOŚCI BOŻEGO CIAŁA

od siebie, p rom ien ie  ich  krzyżu ­
ją 1 się ua n iebie, w ten  sposób, .że 
każdy bom bow iec dosta je  się w 
pole  św ietln e  złożone z prom ien i 1 
z cłwuch lub naw et trzech  r e f  lek- ' 
torów". P rzy  w yb itn ie  z łe j w id z ia l­
n ości bom bow ce n ieprzy jacie lsk ie  
są odk ryw an e przy  pom ocy  apa- j 
ra tów  p od s łu ch ow y ch , k tóre j 
w skazu ją  nie ty lko p o zy cję  sam o-

a r i ; ¥ s c v  s a z a c m w v c e i u  
s k i U T E C Z R H  s i C i ą N R E M U

ST G O iłSK IŁC id.
U S ń W r t  P I E G  9 
P B Y j B C I E I  ' J H A »

nam bowiem całą przyjemność po­
psuć —  postąpmy wiec wg. wskazó­
wek „Pani Domu1' i wybierzmy sobie 
strój ze wskazanych modeli.
Ó .,Pani Domu” podpatruje i głębż 
sze strony życia na morsą. Przeko- 
nywuje nas, że jachting jest dosko­
nałą szkołą charakteru dla inszych 
dzieci: w yrabia i^jcgąciei 1 -.karności, 
koleżeńskość —  'uczy poszanowania 
autorytetu. Niejednokrotnie młodzie­
niec, któremu gimnazjum nie „upP?" 
nuje‘ , podporządkowuje się twardej 
szkole ua-morzu i przekonywa się. że 
tylko ten rodzaj życia i pracy.-mu 
odpowiada, _

Sprawa ta wymaga głębszego roz­
ważenia ze , strony rodziców.

Ąlę i o innych zawodach dla mło­
dzieży mówi nam .„Pani Domu” , arty­
kuł o szkołach gospodarskich, wgleaf
żuje . duże możliwości zarobkowe .abr 
cciwciitek tego typu szkół.

Dz.iał gospodarski uw zględnia w 
szerokim zakresie przepisy »rą? 
przyrządzanie potraw  w związku Z 
pkonomiką wojenną.

Pismo „Pani Domu* jest do naby- 
“ i  w większych księgarniach i-k ios­
kach gazetowych oraz w Adynihistra- 
cji, Nowy Świat 9. ___  ~~

U S U W A  Z M A R S Z C Z K I !
O D M Ł A D Z A  S K Ó R Ę ! S  

MYDŁO HAMAMELIS, 
oraz COLO CREAM HAMAMELIS

riro l. Jó z® f T a rc zy ń s k i
tśflje kc-ncert na FON

U f

m
Do nabycia we wszystkich, 
pi erwsz orwdn ych firmach.

toniemy, wzmacniający
Lab. Chem. Farm.

M. MALINOWSKIEGO
Warszawa, Chmielna 4

p e d  \vv£ykim p ro tek to ra tem  p.
M a rsza łk a " E d w a rd a  Ś m ig łe g o  -  R j  -  

w  p on ied zia łek  12 b. m. ed bę- 
sie w P a ła cu  Ł a z ien k ow sk im  u- 

r o cz v stv  k on cert, z k tó ręg n  ca łk o w i­
ty d o ch ó d  p rzezn a czon y  ..został n3 
P  O  N

‘ In ic ja ł 0̂  te g p  kon certu , zn ak a m i- j z a ‘ zaproszeniam i. 
ty  jn an ista  - w ir iu o z , św ietny  p ed a - 1 
g o g  i p ro r e k to r  P a ń s tw o w e g o  K on -i 
fe rw a tor łu m  M u z y cz n eg o , p r o f .  J o ­
z e f  T u rcz y ń sk i w ykopu , ea ly  p ro ­
g ra m  fo r te ji ia n o w y  bezin teresow n ie .
K o n ce r t  t e n  z e  w zględ u  na d on ios ły

ce ł i w y ją tk o w o  uró^zystw  ch a ra k te r  
w ie czoru , w yw ołał, d u że  za in te re so ­
w a n ie  w śród  p fe i tow a rzy sk ich  W a r ­
szaw y ,

W  p rog ra m ie  u tw o ry  P a d e re w - 
skiegO j B ehthoven a i C h op in a .

PJlety nabj-wać można . wyłącznie

Krajiowwkłrn Przetfin ieśęieni post ęp u je  u roczysta  p roces ja , 
jjppw adzi J E m . kś. n u n cju sz  a p o sto lsk i C órtesi.

K r o n i k a  k n l t n r a f n a

Z ł ó -  ofiarą 
na F .  0 . N .

N O W Y Z.tR ZA D  POL. TOW.
MUZ. WSPÓŁCZ

Odbyło się ostatnjo dorwpzne wal­
ne zebranie Polskiego Towarzystwa 
Muzyki Współczesnej, które stwier­
dziło dalszy rozrost Towarzystwa i 
szerszy zasięg jego agend. Zos-tal 
wybrany nowy Zarząd w składzie: 
Zbigniew Drzewiecki —  prezes, M > 
chał Kondracki —  wiceprezes, Kon­
stanty Regumey —  wiceprezes, Zo­
fia Makomaskn— sekre.tarc. Tadeusz

o u  STEFAMI 6 0 ) s lu ją e a  n a  b r z e g u  o b o k  m ę ż c z y z n y . —  D o  w itlze

D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  j p l L S

P O W I E ŚĆ

Ptmcłdad Młarjsowany EnceniiUM C łta o t - f*

Janet Gregory obuciziln się przed wra­
żeniem, że* ktoś zakrada się <Jo ie.1 poko­
ju, Wkrótce .iednak, stwierdziwszy bc;;- 
podstawno^ć swoich przypuszczeń zapa­
da ponownie w ^łpboki sen.

X X II .

M m e j w ię c e j  o  te j s a m e j g o d z in ie  —  w  o d l e ­
g ło ś c i  d w ó c h  k i lo m e t r ó w  o d  S i. J e a n -s u r -m e r ,  t y l ­
k o  n a  w s c h ó d  o d  D ie p p e  —  o d  b r z e g u  o d b i ła  
łó d ź .  S i e d z ia ło  w  n ie j tr z e c h  m ę ż c z y z n , d w a j 
w io s ł o w a l i .

D o  le g o  t r z e c ie g o  z a w o ła ł  je s z c z e  je d e n  m ę ż ­
c z y z n a  z  lą d u

—  N ie c h  s ię  p a n  ś p ie s z y !  P r o s z ę  p o w ie d z ie ć  
kapitanowi, b y  p ły n ą ł  p e łn ą  p a r ą !  J e ś li  pa n  p r z j - 
b ę d z ie  d o  N e \ v h a v e n  p r z e d  p ią tą , to  je s z c z e  z d ą -  
z y  n a  r a n n y -  p o c ią g  d o  L o n d y n u  i b ę d z ie  m ó g ł  
wszystko p r z y g o t o w a ć  n a  n o c .  Ż y c z ę  p o w o d z e n ia !

  D z i ę k u ję !  —  d o l e c ia ło  z ł o d z i .
  S z cz ę ś liw e j p o d r ó ż y !  —  z a w o ła ła  k o b ie ta

m a :
W r e s z c ie  ł ó d ź  d o b i ła  d o  m a łe g o  p a r o w c a  k o ­

ły s z ą c e g o  się  w  o d d a l i  n a  fa la c h .  N a d  h o r y z o n t e m  
r ó s ł  p r ę d k o  r ó ż o w o - z i e lo n y  p a s , o d c in a ją c  r e s z lę  

p n i e b a  o d c in a ją c  r e s z lę  n ie b a  o d  n i e s p o k o jn e j  p o ­
w ie r z c h n i  m o r z a .  P o d  D ie p p e  w  r ó w n o m ie r n y c h  
o d s t ę p a c h  cz a s u  p o i j s k i w a ł j '  p r o m ie n ie  la ta rn i 
m o r s k i e j .  v

—  N o , c h o d S m y , M a r to  —  r z e k ł  m ę ż c z y z n a .

—  D o b r z e  —  o d p a r ła  p o s łu s z n ie  k o b ie ta .

U d a li  s io  o b o j e  d o  z a m k u  SI. J e a n -s u r -m c r ,
le c z  p o ż e g n a li  s ir  p r z e d  p o la n ą , o d d z i e la ją c ą  las 
o d  p a r k u  z a m k o w e g p .

X X II I .

W s z y s c y  s ie d z ie l i  u a  w ie lk im  ta r a s ie  p r z y  s to le , 
w y g r z e w a ją c  s ię  n a  s ło ń c u . Y io le t  .już p o  ra z  
c z w a r t y  p o w ie d z ia ła ,  z w r a c a ją c  s ie  d o  J a n e t :

   S t r a s z n ie  d u ż o  p a lis z , d r o g ie  d z ie c k o . . .
W  lv m  m o m e n c ie  z ja w i ł  s ię  lo k a j  z m e ld u n ­

k ie m , że  z D ie p p e  p r z y b y ł  k a p ita n  ż a n d a r m e r i i .  
B y ł  to  w e s o ły ,  u p r z e jm y  i b a r d z o  t o w a r z y s k i  p a n , 
k tó r y  z  m ie js c a  z a s p a ł  t o w a r z y s t w o  g r a d e m  s ł ó w :  
Ż a ło w a ł  n ie z m ie r n ie ,  ż e  ta k a  p r z y k r o ś ć  s p o t k a ła  
p r z e d s t a w ic ie l i  z a p r z y ja ź n io n e g o  m o c a r s t w a ,  ż e  
n ik o m u  n ie  p o s t a ło b y  wr g ło w ie ,  iż ta k i b e z c z e l ­
n y  n a p a d  m ó g ł  s ie  z d a r z y ć  w le i o k o h e y ,  ze  z a ­
r z ą d z o n a  n ie z w ło c z n ie  o s tra  k o n t r o la  w y b r z e ż y  
i p o d e jr z a n y c h  o b s z a r ó w  u d a r e m n i  n a  p r z y s z ło ś ć  
te u b o le w a n ia  g o d n e  w y d a r z e n ia  i w r e s z c ie  d o d a ł

f n a  z a k o ń c z e n ie ,  że  o d  d z i s ie js z e g o  d n ia  p r z j  d z ie l i  
ja k o  s ta łą  s t ra ż  d w ó c h  ż a n d a r m ó w . P r o s i ł ,  a b y  
u lo k o w a ć  ic h  w  z a m k u

N a g le  T a r k a  wry s k o c z y ł  s p o d  s lo ł i l  i p o m k n ą ł  
ja k  s t r z a ła  k u  s c h o d o m . W  o s t a t n ie j  c h w i l i  L r a n -  
b o u r n e  z ła p a ł  g o  z a  o b r o ż ę  i z a t r z y m a ł.

W  g łę b i  p a r k u ,  n a  ś c ie ż c e  p r o w a d z ą c e j  k u  w y ­
b r z e ż u  u k a z a ł  s ię  n ie p r a w d o p o d o b n ie  ż ó ł l j '  p ła s z c z  
k ą p ie lo w y ,  p o ie m  g ło w a  L y l l o n a  P r a y c o t t a  o  m o -  ^ODKRYCIE 
k r y c h  ja s n y c h  w ło s a c h  p r z y l e p io n y c h  w  n ie ła d z ie  j w  ^  S p a , . t e

d o  c z o ła  i w r e s z c ie  m ło d z ie ń c z a  tw a r z  z w y m u -  , kryto trzy ohrazy przypisywane Ty -
ojanoYn. Przedstawiają one Sw. Jó- 

św. Piotra i św. Jeremiasza.

Wilczak —- skarbnik, Witold Luto­
s ł a w s k i  —  z a s t ę p c a .

E C H A  K O N K U R S U  
IM. Z. K W A P I Ń S K I E J  

Sekretariat T-hva Literatów 
j Dziennikarzy Polskich (Warszawa, 

lłracka 5, tel. 9-60-85) pragaije pc- 
| rozr.nueć się z , autorem wzglę<£aj« 

autorką sjztuki „Dziewczyna z nljifc- 
bieską tarcvą” , nadesłanej pod ged 
łem Quelquin na konkurs ■ literacki 
im. Zofii Kwapiijskiej.

KONCKRT L. RÓŻYCKIEGO 
W RADIO FIŃSKIM 

Na zaproszenie Radia Fińskiego, 
wybitny kompozytor Ludomir Różyc­
ki udaje sie na pokładzie ms. ..Bato­
ry" do Finlandii celem wzięcia u l 
działu w audycji poświęconej jego 
twórczości, która, odbędzie się w  dn. 
10 bm. o godz. 21 w Helsinkach. 
Autoi „Pana Twardowskiego” wyko­
pu kilka swoich utworów fortepiano­
wych oraz zaaknmpaniuje znanej 
śpiewaczce Marii Miłoązewskiej, k tó­
ra odśpiewa szereg pieśni i arii Ruż 
życjtiego.

TRZECH OBRAZOW

s z o n y i i l  i  z a k ło p o t a n y m  u ś m ie c h e m , k t ó r y  z a w s z e
n a  n ic i  z a k w it a ł ,  i l e k r o ć  T a r k a ,  z d r a d z a ją c  w r o ­
g ie  z a m ia r y ,  p r z e c h o d z i ł  d o  g w a łt o w n e g o  n a ­
ta rc ia .

—  D z iw n e ,  ż e  p s y  le j ra sy  n ie  lu b ią  d u ż y c h  
p o w ie d z ia ła  u b o le w a n ie m  c io t k a

z d z i c z a ł  —  w t r ą c i ła

—  w r z a s n ą ł  M a r c in  
p a n  u r a t o w a ł  ż y c ie

m ę z c z y z n  
B e ts y .

—  T a r k a  tu s t ra s z n ie  
p ła c z l iw ie  Y io le t .  j

—  C ic h o ,  g łu p ie  b y d lę !
A n d e r s o n .  —  W c z o r a j  ten  
t w o je j  p ą n i !

C r a n b o u r n e  ś m ia ł  s ię , p r z y t r z y m u ją c  u ja d a ją ­
c e g o  w ś c ie k le  p s a

M ło d e m u  A m e r y k a n in o w i  n ie  s p o d o b a ło  s ię  
w y r a ź n ie ,  ż e  ś c ią g a ł  n a  s ie b ie  u w a g ę  c a łe g o  t o w a -  
r z j7s lw a . P o d s z e d ł  je d n a k  b l iż e j  i p o w ie d z i a ł :

—  P a n n o  J a n e t ... s ą d z ę ,  że  m a m  praw u) p o n o ­
w ić  w c z o r a js z ą  p r o ś b ę .  C z y  p a n i  c h c e  z r o b ić  m a łą  
w v c ie < z k e ?

( D .  c .  n . ) .

O bra/y to został; ukryto w okresie 
wojen napoleońskich.

F o p is
absolwentów

Szk. Muz im. Szopena
Jutro w niedzielę 1 l-go  czerwca 

odbędzie się w sali Filharmonii War- 
! szawskiej o godz. 11 min. 30 Dorocz­

ny Popis Absolwentów i Homlów 
W yższej Szkoły Muzycznej im. f r  
Chopina.

W  bogatym programie, złożonym 
7, arcydzieł Beethoyena, Schumanna, 
Paganiniego, Francka i in. mistrzów, 
biorą udział absolwenci lub ucznio­
wie wyższych kursów klas solowych 
fortepianowych prof. prof. Dąbrow­
skiego, Śmidowicza i Żurawlewa, 
skrzypcowych prof. prof. Michałowi t 
cza i Matiasiakówny, śpiewu prof. 
prof. Beliny - F kupie, w ski ego i Cz. 
Zaremby, gry prganowei pr>-f 
Chwedczuka oraz klag orkiestrowej i 
dyrygentów.
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JjiŁ. A . Hauły

W walc? z bezlitosnym żywiołem
R a to w a n ie  za łó g  i K a d łu b ó w  o k rę tó w  podw odnych

D w ie  z rządu w  ciągu  dni k ilku  
k atastrofy  ok rę tów  p o d w od n ych : 
am erykań sk iego „S q u a lu s" i an-. 
s ie lsk iego  .,T h eiis“ , ja sk raw o u - 
w ydatn ia ją  n iebezp ieczeń stw o pod 
w odn e j żeg lugi, k tóra w ciąż  p o ­
b iera  ok ru tn y  haracz za zu ch w a l­
stw o zd ob yw czego  w yczyn u . 0 -  
kręt p od w o d n y , k tórego  sy lw etk ę  
n adw odn ą przedstaw ia  rys. 1, ma

k a id e  10 m, g łębok ości G łęb ok ie  
n urkow anie  w  m iękkim  sk a fan d ­
rze p ow od u je  c iężk ie  pa to log iczn e  
o b ja w y , k tóre  czasem  p ow od u ją  
śm ierć nurka, a często para liż lub 
kalectw o.

O kręty  p od w od n e  m ogą, w celu 
u jścia przed  pogonią  zarów no nad 
w odną , ja k  i pow ietrzn ą , opu sz­
czać się d o  100 m .; o b ezw ła d n io -

tak p recyzy jn e  urządzenia, iż n a j-  ne opadają  g łęb ie j.

Jys. 1 —  Sylwetka okrętu podwodnego.

rzu, na którego sp okój, u m ożli­
w ia ją cy  pracę n urk ów , trzeba, 
czasam i czekać kilka dni, na u ra ­
tow anie za łogi zagrożonej w  o b rę ­
b ie 100 godzin  zaduszeniem , czę ­
sto b y w a  zapóźno, w o b e c  czego 
jest k ilka „te o re ty czn y ch " sp oso­
b ów  sam odzieln ego ratow ania się 
ludzi, k tóre pobieżn ie p rze jr zy j­
m y.

D o sam odzieln ego ratow ania się 
za łóg  są stosow ane następujące 
sposoby :

a ) K ażd y  m aryn arz w k łada  p ó l-  
nurkarski aparat t. zw . „sztu czne 
p łu ca " i w y d o b y w a  się przez w łaz 
w yp u stow y  lu b  w yrzu tn ię  to rp e ­
dow ą, i o  ile  w ytrzym a fizyczn ie  
ten eksperym ent w o b e c  w ie lk iego  

J ciśnienia w od y  (k o m p re s ji)  oraz 
zostanie następnie zn alez iony  na 
pow ierzch n i m orza, jest urato.wa-

m n iejsze  u ch yb ien ie  w  je g o  o b ­
słudze pociąga  za sobą zn iszczenie 
ok rętu  i przew ażn ie  śm ierć całej 
załogi.

N a 29 okrętów ' p od w od n ych , 
zw an ych  n urk ow cam i, k tóre za to­
n ęły  wT czasach  p o k o jo w y ch  na 
przebiegu  la t 35, u dało  się u ra ­
tow ać ca łk ow ic ie  za lotę  ty lk o  je d  
nego z nich. O fiarnym  p ion ierom  
p od w od n e j technik i, n iezależnie 
od  n arod ow ości, w sp ó łczu je  ca ły  
św iat cyw ilizow a n y . K ad łu b y  awa

N u rk ow iec  zatem  zatop ion y  na 
g łębok ości pon iżej 80 m ., jest już 
tym  sam ym  p ozb aw ion y  ratunku 
od  zew nątrz i p ozosta je  na zawsze 
na dnie m orza. R ys. 2 przedstaw ia 
nurka w  m ięk k im  skafandrze, o -  
p u szcza jącego  się podczas fa li na 
m orzu  p o  lin ie boi p łyn ące j, c e ­
lem  zbadania m ożliw ości ra tow a­
nia zatop ion ego okrętu  p o d w o d n e ­
go i sp raw dzen ia  p rzy  pornocy pu 
kania w  zewmętrzne p ow łok i o -  
znak życia załogi.

j  O p u szczan ie  nurka w  m ięk k im  skafandrze.

ry jn y ch  n u rk ow ców  udaje  się po 
w iększej części p ow o li w yd ob yć , 
za łogi natom iast przew ażn ie  giną 
straszną śm iercią przez udusze­
nie.

G łów n y m i trudnościam i w  za­
b iegach  ratow n iczych  są: g łę b o ­
kość zatopienia , stan pogod y  na 
m orzu  i często nieznane m iejsce 
katastrofy .

G dy  kadłub n urk ow ca  jest. u - 
s /k o d zo n y  i w nętrze je g o  .iest za­
lane ca łk ow ic ie  w odą, ginie cm od 
razu, przy  czym  może się w y p a d ­
kow o zdarzyć, źe k ilku  ludzi, k tó ­
rym  śm ierć w  danym  czasie i m iej 
scu nie by ła  sądzona, zdoła  się u - 
ratow ać. W  wrypadk ach , gdy  w sku 
tek ja k ie jś  m n ie j pow ażnej p rzy ­
czyn y  ty lk o  część kadłuba u legn ie 
zalaniu w odą, reszta zaś w nętrza 
w raz z częścią ludzi zostanie o d -  
c a c lo n a  w  Dorę zatrzaśniętym i 

szczelnym ! w ew n ętrzn ym i 
lu b  bez uszko

ty lko , ° rPusu n u rk ow iec  stracił 
a a W  G r z a n i a  si? . m o

-na u a lo w a c  rozpocząć ak cie  -a  
tunKową. P o m o c  n T , .  ę

S T 7  ”" * • «  w*. ■££.r y  Z najw iększym  ryzyk iem  
własnego ż y d a  m oże się~ ^
c f f  w  rruękkim skafandrze na 
głębokość dn 80 m .

•-iśniemie na g łęb in ie  w zrasta 
o  je d n ą  a tm o s fe r - ( j k g /c n v ) na

P rzy  sp rzy ja jący ch  w arunkach  
g łębok ości i p og od y  w y d o b y c ie  
ca łego  okrętu  p od w od n ego , k tó ­
rego rozm iary  dochodzą  do

Rys. 3 — Ratowanie się na sztucz­
nych płucach.

100,00 X sr. 8.50 na., trw a  czasa­
mi całe tygodn ie ; ak cje  p row adzi 
ca ły  sztab in żyn ierów  i n urków  
przy zastosow aniu  d źw 'g ó w , p on ­
ton ów , sprężarek, pom p itp. oraz 
m nóstw a sta low ych  lin i ła ń cu ­
ch ów .

P on iew aż k atastrofy  zdarzają 
się p rzew ażn ie  ną o tw a rty m  m o -

R ys. 4 —  B o ja  sygna łow a.

ny. W  celu  zapobieżenia  rap tow ­
nem u w yrzu cen iu  (d ek om p res ji) , 
ludzie podnoszą się p ow oli na li ­
nie przyw iązan ej do w yp u stow e­
go w łazu, rys. 3.

b ) Na górn ym  pok ładzie  okrętu  
pod w odn ego  są przym ocow an e 
żelazne soczew k ow ate  pływ aki, 
m ogące p om ieścić po k ilku  łudzi. 
P ły w a k i m ają  zam ykane p ołącze­
nia z w nętrzem  kadłuba i m ogą 
b y ć  w  w ypadk u  aw arii odeń o d ­
czepione, po czym  ciśn ien ie w ody  
w yrzu ca  je  na pow ierzch n ię . Lu­
dzie w  p ływ ak ach  nie pod lega ją  
kom presji, trzeba ich ty lk o  potem  
znaleźć i uratow ać. M ałe p ływ ak i 
zaopatrzone w  anteny, w ypu sz­
czane na linach, służą ja k o  bo je  
sygna lizacy jn e. Rys. 4.

c )  W ioski system  polega na o -  
puszczeniu  na dno, obok  zatop io­
nego, drug iego  okrętu  podw odn e­
go ; n u rk ow ie  łączą specja lne w ła ­
zy obu  ok rętów  rurą brezentow ą, 
przez którą pod ciśn ien iem  w  apa­
ratach pó łn u rk ow ych  załoga aw a­
ry jna  przedosta je  się do okrętu  
ratow n iczego, w  k tórego  kom orze 
w łazow ej pod lega  dekom presji.

Z azn aczyć należy, iż w e w n ą trz  
n urkow ca nic ma ciśnienia, n apo­
row i bow iem  w od y  na głębin ie 
przeciw staw ia ją  się pow łok i ok rę ­
tu podw od n ego .

W szystk ie te sp osoby  podczas 
p rób  na g łębok ości ok. 30 rn. przy 
sp ok o jn ym  m orzu , k iedy  nad wia 
dom ym  m iejscem  zanurzenia k rą­
żą zaw czasu  przygotow an e  szalu­
py i m otorów k i, daw a ły  w yn ik i 
dodatn ie, w  p rak tyce  jed nak  w 
ch w ili p rzyp ad k ow ej katastrofy  
na n iew iad om ym  m iejscu  w  n ic- 
w ybran yeb  w arun k ach  głębokości 
i p og od y  żaden dotąd się nie przy - 
dał.

W  ostatniej aw arii am erykań ­
sk iego n u rk ow ca  „S q u a lu s" po raz 
p ierw szy  został zastosow any 
dzw on  nurkarski, który  ze w zg lę ­
du na częśc iow o  dodatn i w yn ik  
ak cji ra tu n k ow ej, p rzeprow adzo­
n e j, dzięfcj sp rzy ja jącym  w arun ­
k om  g łębok ości i pogody , przy je ­
go p om ocy , rozpatrzm y nieco 
szczegółow ie j.

P o  określen iu  m iejsca  aw arii

1 zbadaniu, przez nurka w ska fan ­
drze stanu n u rk ow ca  i załogi, z 
n adw odn ego okrętu  ratow n iczego 
opuszcza się na sta low ej lin ie 
dzw on nurkarski, m a ją cy  kształt 
dw óch  p ołą czon ych  ściętych  stoż­
ków , z K tórych doln y  n ic  m a dna, 
a ty lk o  żelazny balast na o b w o ­
dzie. Rys. 5,

D zw on  jest zaopatrzony w e ­
w nątrz w  telefon , m anom etr, te r ­
m om etr, św iatło elektryczn e, środ 
ki opatrun k ow e itp. W  dn ie  g ó r ­
nego stożka jest n aśrubek  węża 
pow ietrznego W . P., łączącego 
w nętrze dzw onu z pow ietrzną 
sprężarką okrętow ą, tłoczącą  ty le  
pow ietrza , w  m iarę zagłębiania , 
by p rzew ażyć ciśn ien ie w od y  na 
g łęb in ie  i trzym ać dzw on  „n a  su ­
ch o".

W  d zw on ie  opuszcza się dw óch  
n u rk ów  bez sk a fan drów , k tórzy  
w ed łu g  w skazań  nurka zew n ętrz­
nego (w  ska fan drze) zarządzają 
telefon iczn ie  przy  p om ocy  ru ch ów  
rozp iętego  na k ilku  k otw icach  o -  
krętu ra tow n iczego  i je g o  dźw igu , 
ustaw ienie dzw on u  nad w łazem , 
dostępnym  dła w iększości za łogi 
za top ion ego n u rk ow ca  oraz o b n i­
żenie doln ego  krańca dzw onu  do 
zew nętrznej pow łok i okrętu  p o d ­
w odn ego . K ie d y  góra w łazu  zna­
lazła się p od  dzw on em  w  sferze 
sprężonego pow ietrza , zaczyna się 
k o le jn e  w ychodzen ie  m arynarzy  z 
zatop ion ego n u rk ow ca .

W  tym  celu zam yka się dolny 
p ow ietrzn y  kran L  za leżn ie od
w ielk ości v/laza w ch odzi w eń j e ­
den lu b  d w óch  ludzi, zatrzaskują 
k lapę dolną K . D., o tw iera ją  g ó r ­
ny kran p ow ietrzn y  2, przez k tó ­
ry sprężone p ow ietrze  z nod d zw o ­
nu pow olu tk u  przenika d o  k o m o ­
ry w łazow ej, h erm etyczn ie  za ­
ciska jąc klapę dolną K . D .; k iedy  
c iśn ien ie  zrów n ow aży ło  się, klapa 
górna K . G. ła tw o się otw iera , 
ludzie w ychodzą  i siadają na p ó ł­
ce dzw on u  nurkarskiego.

D alszy przeb ieg  od b yw a  się w 
k ierunku ocły/rotnym , zam yka się 
kran 2, zatrzaskuje k lapę g ó m ą

K, D., pozosta li w  kadłubie n ur- 1  U ratow an i w ydosta ją  się po 
kow ca  o tw iera ją  kran 1, gdy  c i -  podn iesien iu  z dzw onu przez z s ­
in ien ie  p ow ietrza  w  k om orze w ła - w ór Z i albo idą do rekom presy j 
zow ej zrów n ow a ży ło  z n iesk om - nej kom ory ok rętow ej, a lbo do 
p rym ow a n ym  p ow ietrzem  w nętrza szpita la , n ow a zaś zm iana nur- 
nurkow ca, k lapa dolna K . D. ła t- ków  śp ieszy  n iezw łoczn ie  pozo- 
w o  się otw iera  i przez lu k  p o n o - stałym  na ratunek, zgod n ie  z za- 
w nie  w ch od zi ew . d w óch  ludzi, b y  sadam i etyki m orsk ie j, 
u lec zn ow u  k om presji ja k  p o -  j G eniusz ludzki w  trium falnym

Rys- 5 —  A k c ja  ratunkow a.

praeduL P on iew aż na k om presję  
w e w łazie  za leżn ie c d  g łębok ości 
potrzeba  ok. 1 godz. czasu, prze­
to na zebranie  pod dzw onem  m ie­
szczącym  10 ludzi (d w u ch  nur­
k ó w ), transzy  8 u ratow an ych  p o ­
trzeba ok. 4. god zin , a następnie 
ok. 1 g od z in y  na dek om p resję  pod 
czas podn oszen ia  d zw on u ; p on ie ­
w aż ok ręt podw odn y  m iew a od 40 
do 100 ludzi, ła tw o o b liczy ć  ile 
Czasu potrzeba  na u ratow anie 
w szystk ich , je ż e li w arunki p o g o ­
dy dopiszą jak  w  w ypadku „Squ- 
a ius‘ a“ .

poch od z ie  tech n ik i, nie szczędząc 
przytym  d a lszych  liczn y ch  ofiar' 
z życia  jed n ostek , rozw iąże  i dy­
lem at ratow an ia  za łó g  n urkow ca 
tak, jak rozw iąza ł za d aw ala ją co  
sam ą technikę pod w odn ego  p ły ­
w a n ia ; k atastrofy  zd a rza ją  się  i 
na au tostradach .

Okręty podw odn e zdobyły  p ra ­
w o obyw atelstw a  w w a lce  m or­
sk iej, używ ać ich  będą nadal 
w szystk ie  m aryn arki w o jen n e . 
Skuteczny zatem sp osób  ratow a­
nia ich  kadłubów  i za łóg  m u si b y ć  
i stan ow czo  będzie  w yn alez ion y .

O w ie lk ą  s y n t e z ę
Przyroda a filozofia

Jeden  z na j w yb itn ie j szych  f iz y ­
k ów  w spółczesn ych , p ro fesor  C ze­
sław  B ia łobrzesk i w  sw ej p racy  
„N au ka i k u ltu ra " w  ten sposób 
przedstaw ia m ożliw ości stw orze­
nia w ie lk ie j syntezy, k tóra  d o p o ­
m og łaby  d o  przerzucenia  m ostu 
m iędzy  najn ow szym i w yn ikam i 
w iedzy  ścisłej a za łożen iam i f i lo ­
zo fii ch rześcijań sk ie j:

„N aw iązan ie  łączności m iędzy  
św iatem  w artości idealnych  a przy  
rodą  m oże być  dokon an e na gru n ­
cie szczeg ó łow ych  nauk i od w ie ­
k ów  stan ow iło  przedm iot d o c ie ­
kań filozo ficzn ych ... Sprostać p o ­
staw ionem u zadaniu  m oże ty lko 
filozo fia  system atyczna og a rn ia ją ­
ca  ca łoś? p rzyrod y  i ducha w  syn ­
tezie jed n olite j.

„L a k i system  filo zo ficzn y  je d y ­
n ie n ada je  się do w ytw orzen ia  na­
u k ow eg o  św ia topog lądu , k tóry  jest 
g łęb ok o  odczuw aną potrzeba  n a­
szych  czasów , pogrą żon ych  w d u ­
ch ow e j rozsterce... P rzerzu cen ie  
m ostu  m iędzy  nauką p ozy ty w n ą  a 
św iatem  w artości i re lig ią  je st q- 
becn ie  u ła tw ion e dzięk i re w o lu ­
cy jn em u  przekszta łcen iu , ja k ieg o  
w podstaw ach  przyrodozn aw stw a 
dok on ała  fizy k a  w spółczesna .... 
M am y p raw o tw ierdzić , że n a jn o ­
w sze postępy  m yśli p rzyrod n icze j 
dostarcza ją  n ow eg o  i cenn ego  m a- 
fe iia łu  do syntezy  f i lo z o f ic z n e j . . 
Nie m oże je j zan iech ać żadna e p o ­
ka pod  grozą  szkód dla k u ltu ry  
d u ch o w e j: rów m ow aga du ch ow a  

k ażd ego  p ok olen ia  p o trzeb u je  u- 
porządk ow an ia  id eow eg o  i p ow ią

m entów , sk łada jących  się na ż y ­
cie ku ltu ra ln e lu dzkości. ( „N a u ­
ka i k u ltu ra ", str. 25— 29 ).

U czeni w  laboratoriach  w  o- 
statnich latach, zw łaszcza fizy cy , 
p rzyg otow u ją  n a jsiln ie jsze , ja k ie  
k ied yk olw ie jt istn iały, argum en­
ty n au k ow e przeciw k o  m ateria li- 
stycznem u p og lą d ow i na św iat. 
L aureat n agrod y  N obla , zn ak om i­
ty f izy k  fran cu sk i D e B rog lie  p i­
sze: „N ajnow sze w yniki nauki o 
budowie atom ów, nie tylko przed

n agrom adzon ych  ostatnio przez 
m ateria łów , m og li stw orzyć c a ­
łokszta łt syn tetyczn y  m y ślow y , 
zm ierza jący  do  pow iązan ia  w a r ­
tości du ch ow ych  z p rzy ro d ą . D zi­
siejszy  człow iek , p row a d zą cy  pra 
cę w  sw ym  laboratoriu m  fiz y cz ­
nym , ba da jący  zagadkę genezy 
m aterii, odczu w a ja k b y  k oło  s ie ­
b ie  c iąg łe  tchnien ie W ieku istego 
S tw órc)’ .

D zisie jszy  uczony, zapatrzony 
w  arkana za d ziw ia jące  b u d ow y  
atom ów , ze zdum ieniem  dostrze ­
ga, że np. t. zw . p roces „a n n ih i- 
la c ji m a terii" , w yn ik a ją cy  ze 
stapiania się ze sobą posistron ów

stawiają samą fizyką w  now ym i i e lek tron ów , k tóre  się r czp ły w a - 
św ietje, ale dają nowe materia- ■ w  prom ien iow an iu  —  że taki 
ły  do stworzenia pomostu pom ię- j p roces p o ry w a  w yobraźn ię , o -
dzy filozofią  a wiedzą ścisłą, oraz 
kwestionują dotychczasowe p o ­
g ląd y  na p rob lem  p rzy czy n o w o - 
w prow ad za jąc  radyk aln y  indeter- 
m in izm " (L u m iere  et m a tiere" 
p. 335 ).

W  n ow oczesn y ch  la boratoriach  
d ok on yw a  się g igantyczn a o fen sy  
w a p rzeciw k o  w szystk im  d o k try ­
nom  m ateria listyczn ym . S k u tecz­
n iejszą  dziś bron ią , n iż  arm aty 
przeciw k o  u strojom , opartym  na 
k on cep cja ch  m ateria lizm u  d z ie ­
jo w e g o , są odk rycia  n a jn ow sze 
fizy k ó w , stw ierdza ją cych , że m a­
teria nie b y ła  w ieczna , że została 
stw orzona.

P ro fesor  u niw ersytetu  w  O x- 
fo rd z ie  Jam es Jeans stw ierdza : 
„W  nieznany jakiś sposob m ate­
ria nie istniejąca pojaw iła się w 
świecie bytu " (T h e  U niversa a - 
rou n d  us, p. 2 8 3 ).

Ś w ia t o cze k u je  na z ja w ien ie  się 
w ied zę  scisłą, zw łaszcza fizy k ę .

zania zc sobą zasadniczych  e le - gen ia ln ych  u czon ych , k tórzy b y  z

tw iera szerokie h ory zon ty  do o l ­
b rzym ie j syntezy  nau kow ej i n a­
prow a dza  m yśl na drogi, k tóre 
ju ż  ja k b y  w k ra cza ją  w  dziedzinę 
nadnaturalną.

D och od zim y  do w niosku , żc 
tw orzyw o , z k tórego  pow sta ł 
w szechśw iat, zrodziło  się z k o n ­
ce p c ji tw órcze j W szech oga rn ia ­
ją ce j Istoty , że ja k  m ów i p rofesor 
fizyk i z u n iw ersytetu  w  C am brid  
ge, E dd ington , „p ie rw ia stek  św ia 
ta  jest p ierw iastk iem  m y ślo w y m "

L u dzk ość, w słu ch u ją c  się w  tc 
rew ela cje  n ow oczesn e j fizy k i, 
o czek u je  od u czon ych , za jm u ją ­
cy ch  się w ied zą  ścisłą, że potrafią  
oni p rzerzu cić  pom ost m ię d zy  pra 
w am i natury  a nakazam i m o r a l­
n ym i i od w ieczn ą  praw dą, za w a r­
tą w  relig ii, b iorą c  oczyw iśc ie  pod 
u w agę, ;a k  stw ierdza  rów n ież 
jaństw o je s t n a jp e łn ie jszym  za 
sp ok o jen iem  re lig ijn y ch  aspirac;. 
p ro f. B ia łobrzesk i, że . chrześci- 
cz łow iek a ".
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J i m a  R u tk o w s k a
GDY BURZA SZALEJE HA MORZU

D e f i l a d a  f a s z y s t e k
P ie s z e , k o n n e  i „ z m o to r y z o w a n e ”  o d d zia ły

na via deirimpero
R ZYM , w czerw cu 1939 r.

Rzym zm ienił s ię  w  „m iasto  k o ­
b ie t"  w  Ciągu p ią tk a  i sob oty , po­
p rze d za ją ce j h ied tie lftą  d e fila d ę .

Z  ca łeg o  k ra ju  n a d c ią g a ły  g ru ­
py k ob iet i d z iew czą t fa szy s to w ­
skich . Czarne m u n dury ,, czarne 
g łow y , czarne oczy . P ełn o  na 
w szystk ich  p la ca ch  i u licach .

P ism a, w szystk ie  dziennik i p o ­
św ięcają całe k olu m n y  n a d ch o ­
dzącem u świętu i „d om om  fa s z y ­
stow sk im ". O pisy , sp ra w ozd an ia  
z p rac , nr ty k u ły  w stęp ne. Całe o- 
dy tia cześć k ob iet w czarn ych  
m undurach .

TRYBUNA HONOROWA
No, i w reszcie  n iedziela .
W zdu ż v ia  dellT m pero  od P ia - 

zia  V en ezia  do C olosseu m  
ny. S łońce. U pał.

N a trybu n a ch  tłok  na dw ie go­
dziny przed  rozp oczęciem  u roczy ­
stości. N a b ia łe j kam iennej t r y ­
bunie, u stro jon e j w  azalie  i pur­
purę czek a ją  m ie jsca  tronowe* 
N a p rzeciw  —  setki labar i, p ro ­
porców  i sztan darów . C ały  las.

Kilka m in u t przed  10-ą n ad jeż­
dża ją  w  sam och od ach  księżna P ie 
m ontn i n ow a .r ło s k a  narżerzo- 
na“ , k siężn iczk a  Treita gże^-ka. 
K siężnę P iem ontu, c ie szą ćą  się 
"zczerą  sym patią w całym  k ra ju , j 
w ita ją  okrzyki i oklaski.

C icho, niem al n iesp os irzeżcn ie  ; 
zjawia się donna R aćh eld  M u s s o - ! 
Inii. N iepozorn a , nie w y ró żn ia ją - i 
ca się n iczym  z tłum u starszych , {

piętą, u śm iecha się po sw ojem u 
kątem  ust. Lubi te m anifestacje .

Z a jm u je  m ie jsce  na trybunie . 
Tam , w  stron ie  C olósseum  złocą  
się  ju ż  w  Słońcu insygn ia  p a rty j­
ne. Pier\V3zy dźw ięk tfą b . Z a czy ­
na się  defilada .

Za złotym i zhakam i P a ft ii. za 
G. I. L -em  i trębacżanu B alilli, i- 
dą czarne  szeregu  u m u ndu row a­
n ych  kobiet.

Stu m ałych  trębaczy  B a lilli. Co 
za k rok ! Co za dum na m ina! Cóż 
za , ,fa s o o “  m ają  ci ledw o od  zie ­
m i od rośli trębacze. W  kolebce 
chyba uczono ich  ju ż  kroku d e f i ­
lady. A  Zresztą... rutyna. O ddzia ł 
m a łych  tręba czy  p rzyn a jm n ie j t az 
na tyd2ień ftia okazję pópisyW ać 
się w  „re w ia ch  u lic zn y ch " R zy-

trybu -1 m u -
T ak ie j jed n a k  rew ii, ja k  ta, je ­

szcze nie było. C ały  ta le n t rek la ­
m ow y i zm ysł d ek ora cy jn y  Sta- 
ra ce g o  p op isa ł się tu znakom icie.

MASSAIE RUR ALE
id ą  p rop orce . Za n im k  koh orta  

za k oh ortą , cżarne m undury . D e­
le g a c je  W szystkich p ro w in cy j ,,Lc 
donnę fasćiS te" i m łodzież żeń ­
ska.

G rupy zaw odow e. Robotnice.. 
P ra cow n ice  dotnowTe. W oln e  za­
w ody i artystki. A  ra nimi —  cóż 
ze b a jk a ! —  n iep rzeliczon e  sze­
reg i żyw cem  chyba zabrane ze 
scen  opelrW ych . kolorow e, po- 
s tro jo n e  „m a ssc ie  r u fa le " .

A ż  z Sardyn ii, aż i S ycy lii, z

Żółte m undury. H ełm y na g ło ­
w ach. K arab in y  na ram ionach . 
Szeregi, p rzygotow yw a n e  do A - 
b isynii, gdzie g orą ca  atm osfera , 
ńie Samego klim atu, każe naWet 
k obietom  w y jeżd ża ć  z bron ią. S io ­
stry, żóny, córki, k tóre razem  z 
m ężczyznam i, w y jeżdża jącym i do 
A fryk i W sch od n ie j gotow e  są 
d z ie lić  ich  tw ard y  los w pu sty­
n iach  E tiop ii, ziem i, którą  użyź­
n iać ma pot g łod n ych  em igran ­
tów  u bog iego  półw yspu .

D e fila d a  d ob iega  końca . K oń ­
czą  się p iesze kolum ny. P o  krót­
kiej p rzerw ie  w  op u stosza łą  u licę  
w jeżd ża ją  od d zia ły  eyklistek . Za 
nim i zaś szeregam i ja d ą  auta.

F ia ty  500, F ia ty  ,<Baiilla" 505; 
F ia ty  1000, ća b r io le ty  i lim uzy­
ny. P rzy  k ierow n ica ch  u m u ndu ­
row ane faśzystk i. K olu m n y rów n o 
su n ących  aut. R adosn e Okrzyki 
trybun. A k cen t n ow oczesn ości 
znakom icie  p od n oszą cy  e fek t de­
fila d y

W reszcie  p raw dziw a  burza o- 
klaskóyr N a jszczerszy  entuzjazm . 
S am och od y  „G ro ce ro ss iti"  —  
sióstr C zerw on ego  K rzyża . Auto 
sióstr  z W ie lk ie j W o jn y , z A bisy­
nii i H iszpan ii. S u row e w ypro­
stow ane postacie . P rzy  k ierow n i­
cach  —  kobiety .

O ddzia ł am azonek zam yka d e fi­
ladę. P ię tn a śc ie  tysięcy  k ob iet 
przeszło  prZed trybu ną  M u śśóli- 
n lego. Około 2 m ilion ów  liczą  jtlż  
pod obn o kobiece Oddziały fńSży- 
zmu.

Defilada była znakomitym po­
pisem. Jej uroczysty charakter, 
ton i rozmiary artykułów ca łćj 
prasy — wszystko to świadczy, żc 
Partia nie lekceważy własnych 
kohort kobiecych Wszechstronna 
przezorność. MehtalnóSć kobiet i 
ich opinia może mieć w płyW  0- 
gromny na ca ły  naród. Nflć dzi- 
wnego, że w  krytycznej ch w ili 
kierownictwo P artii stara się ża 
peW nić sob ie  Sym patię kobiet. Załoga żaglowca cżuwa przy napiętych linach.

Dziwy I cuda akwariów
iw ych  fa szy stek  ma sp łoszon y  u- \ P°d N eapolu  i z p ó łn ocy , z pod

i T osk an ii. Sm agłe jak  
cygan k i dziew czyn y i kob iety  
w ie jsk ie . B og a ctw o  s tro jów . Suk­
nie bom biaste. Szale koronkow e. 
Jed w abn e chu stk i m ien iące  się 
błękitem  i czerw ien ią  T rzeba  b y ­
ło  okiem  a rtysty  g ru p ow a ć  te sze­
reg i, aby  O siągnąć w  ich  d e fila ­
dzie takie efekty , w span ia łe , m a­
larsk ie  efek ty .

Idą w szystkie, dziew czyn y  i 
starsze, s iw ie ją ce  kobiety . M a ­
szeru ją  W rytm  w łasn ych  k ro ­
ków, rów n ym  stukiem , o d b ija ją ­
cych  się od n aw ierzch n i u licy . 
W id ać  przecież , że n ieprzebran e. 
Z w y cz a jn e  k ob iety  w ie jsk ie . I tak 
je  n au czy li ch odzić. G odne do­
praw dy  podziw u .

śm iech, k iedy  n ag le  i koło  niej od- W e n e c ji 
zyw a ją  się  p ow ita ln e  ckrzyki.
Siada n ie w śród  h iera rch ii, a W 
gron ie  fa szy stek  z F orli.

P o lew ej stron ie  g łów n e j trybu ­
ny za jm u ją  m ie jsce  „w y ró żn ia ­
ne". A  w ięc  m atki i w d ow y  p o le ­
g łych  dla R e w o lu c ji fa szy stów - 
•kiej, osiem dziesią t n a js ta rszych  
faszystek , z k tórych  czterdeeśći 
bra ło  udzia ł w m ar3zu ńa R zy m .
..mądre p ro lifith e" —  W liczbie 
trzydziestu, Wszystkie W siitnle 
posiadające 260 dzieci ( ! ) .

W  pew n ej chw ili p rzed  trubu- 
ną h on orow ą  zatrzym uje aię k il­
ka sam och od ów  ozd ob ion ych  c h o ­
rągiew kam i ze -sw a sty k ą , D e le g a ­
c ja  n iem iecka  d z iew czą t h itle row  
sk ich . Z ja w ie n ie  się  ich  m ija  dzi­
w nie ń iedostrzeżone. N ie s ły ch a ć  
żadnych  braw

W zd łu ż  trybun  w jed n ą  i drugą 
stron ę  przem yka auto Sekretarza 
G en era ln ego  P artii. S tarace d o ­
k on u je  osta tn iego  przeglądu .
D robną, szczupłą  je g o  p ostać  w i­
ta ją  radosn e n aw oływ an ia . B ez­
pośredn i zw ierzch n ik  k oh ort k o ­
b iecy ch  ro żd a je  im w eso łe  sp o j­
rzenia  czarnych  oczu

A  w reszcie  bu rza  oklasków  
W iadom o. Za ch w ilę  napewnO u- 
k&ftg się  Dttea

W W arszaw ie  zn a jdu je  się cie­
kaw e StoW arżyśzenię M iłośn ik ów  
A k w atióW  i T erariów .

Na adres tej in s ty tu c ji  p rzysy ­
łane są z zagran icy  diżiwne W 
sw ej fo tm ie , i p ie czo łow ic ie  eskor 
tóW ahe przesyłk i. Są to Specjalne 
gatunki ryb, Cżęśtokroć niezria-

pyszczek  i w  ok res ie  noam naiania 
przech odzi n ie zw y k łe  p rocesy .

P ew n eg o  dnia z n iezrozum ia ­
ły ch  zgoła przyczyn  przesta je  
p rzy jm o w a ć  w sże lk ie  pożyw ien ie , 
a pyszczek  je j sta je  się cora z  b a r ­
dzie j g ru by . I o to  pd dw unastu  
dn iach  tak iej g łodów k i zw olna

Z H
J«K d «  od  stron y  C olosseum , 

suejąć w* au cie . C ienkie, k ob iece  
głoSy W yw ołu ją  go  chórem . E n - 
użj&żm nn trybu nach . M u ssolin i 

sztyw ny, t  p iersią ' naprzóu  w y-

na

KOLUMNY SPORTOWE
A  za k o lo łd w ą  m oża jk ą  s tro jów  

lu dow ych  —  gru py  8portOW“ .
Szły  gru py  za grupam i. W sze l­

kie rodza je  apbflAW. N ie  b y ło  a- 
ni je d n e j kolum ny, któraby  mo­
gła  bu dzić  ja k iek o lw iek  za stfźe - 
żem a estetyczn e. P rzeciw n ie  Je­
dna gru pa  by ła  p ięk n ie jsza  od  
dru g ie j. Jedna od d ru g ie j sp ręży ­
śc ie j i w dzięczn ie j d e filow a ła  
przed oczym a W idzów.

Szły lekkoatletki. W ioś lark i z 
w iosłam i na ram ionach . B iało  te- 
n isistk i z rak ietam i. P anny z f l o ­
retam i i maskam i do szerm ierki. 
N u rciark i. Ł u czn iczk i. Sprężyste. 
Ł adne. N ic  nie tracące  z w d zię ­
ku w m arszu rów nym  krokiem . 
Św ietnie p rezen tu jące  „zd row ie  
ra sy "  —  jak  to do S taracego  po 
de fila d z ie  pow iedzia ł M u ssolin i.

KADRY KOLONIALNE
A  pótym  przed trybunam i •oz- 

poczęła  się d e fila d a  „ś łilżb " .
Ł ą czn ość . O ddzia ły  p rzeciw lo t­

n icze. I  W feszcie  g łośn o  ok lask i­
w ane od n iedaw na W prow adzone 
od d zia ły  kolon ia ln e .

U ja rzm io n y  n a ró d  c ze ski
tęskni do narodowej książki

(A U s t r o ja c h  czesk ich  św iadczy  
anłneed zam ieszczon a w  czasopiś­
m ie „R o z m o w y  o k siążk ach " na 
tem at: „C zy m  jest książka dla
czesk iego  c z ło w ie k a ? " .

'W yStarezy p rzy toczyć  d w ie  o d ­
pow ied z i na ankietę: „C zeska
książka jest d la  m n ie  jed y n ą  n ie -  
zaWbdzĄcĄ p oc iech ą  w  ciężk ich  

p rze b y ty ch  i p rzeży w a - 
nyenfŁ T k w i W n ie j siła w iary, k tó ­
ra dAjS ńarn n adzie ję , k tóre  n ic  są 
besĘpedStawne. K siążka jest dla 
mtdK tfteu czyta  b y ła  k iedyś dla 
B e te l tóeśk ich . W ierzę, że sw e p o ­
słan n ictw o spełni, ja k  spełniła  je

cn e  ju ż  d ość  b o ja t o  zaopatrzone 
akw aria  p oszczegó ln ych  cz ło n ­
k ó w  tow arzystw a . W śród  ty ch  o -  
k azów  szczególn ie c iek a w ym  try ­
bem  życia  w yróżn ia ją  się gębacz 
eg ipsk i i b o jo w n ik . W łaśn ie  tran­
sport tych  g a tu n k ów  w  ilości sie­
dem dziesięciu  szluk  został o sta t­
n io p rzys ła n y  drogą  pow ietrzn ą  z 
H am burga.

N a w ieść o tym  pośp ieszyliśm y 
n iezw łoczn ie  db W arszaw sk iego 
T ow arzystw a  M iłośn ik ów  A k w a ­
riów  i T erariów , fcby d ow ied z ieć  
się In teresu jących  szczegó łów  o 
życiłi ty ch  m ilczących  m ieszkań­
có w  w odn ych . Na p rog u  Wita nas 
prezes zw iązku pan dr, M , T. W y ­
jaśn iam y cel sw ego przyb ycia  i 
w ch od zim y  do obszern ego  p o k o ­
ju , zastaw ionego p ięk n ym i ozd o b ­
nym i akw ariam i.

—  M am  w rażen ie  —  zaczyna 
nasz m iły  gosp od a rz  —  że p ow in ­
ny za in teresow ać pa n ów  pew iłó  
gatunki naszych  p u p ilk ów , k tó­
rych  tryb  by tow an ia  przek racza  
nieraz n a jśm ielsze  fan ta z je  lu d z ­
kie. Są to p rzew ażn ie  rybki, sp ro - 

; w adzahe z k ra jów  poza eu rop e j- 
; skicih , dla zaklim atyzoW ania k tó -  
j ryćh  m usim y dzięk i podgrzeW a- 
j nia W ody, utrzym ać je j tem pera - 
i turę ha dość w ysok im  poziom ie , 
j W  toku  rozm ow y  dow iad u jem y  
I się, żc ryb y  te nie znoszą dob rze  

uciążliw ych  podróży  k ole ją , w ma 
w ów czas i tak spełftia jc  w o g ó le  -ych . zam kniętych  naczyn iach . 
Zaw sze". | więc dla oszczędności czasu tran-

in n y  na pytan ie to O dpow iada : j sport Ich n ierzadko od b yw a  się 
„C ześka książka budzi w e lrmic drdgą pow itrzną. S toim y w łaśnie 
w iarę  w w ieczne  w artości, ja k ie  | przed  dużym , ok rągłym  a k w a - 
w yl w o r2y i nasz naród sw ym  d u - | riuni, w k tórym  z w ie lk ą  pow agą

Gębac^e egipskie.

n ych  d otąd  w  F ulsce. U zupełn ia ją  , rozszerza sw ój o tw ór  gębóW y i

chem  i sw ym i cierp ien iam i w  
przeszłości i teraźniejszości P o m ­
naża m ą m iłość  do  narodu, w  k aż­
dym  członku  naszego narodu w i­
dzę potom k a bezim ien n ych  b oh a ­
terów , k tó fzy  k rzew ili ideę 1 siih 
sw y ch  p rzodk ów , którzy w alczyk  
o spełhleiiie  zakon ów  bożych  tu 
na z itm i" .

i sp ok o jem  p ływ a jed en  z n a jc ie ­
k aw szych  ok azów  gębacz egipski 
w ie lob a rw n y .

Jak w yn ik a  z n azw y, o jczyzn ą  
jeg o  jest E gipt, gzd ie  ży je  prze ­
w ażnie w p łytk ich  rzeczkach  i fo -  
w ach. W idzim y', że m a ok ó ło  
siedm iil cen tym etrów  d łu gości, & 
sam iczka różfti śię od sam ca tytft, 
że ma o ddele szerszy od n iego

w ypu szcza  na św iat n ow on a ro ­
dzon e m ałe, m ierzące  ok o ło  sied­
m iu m ilim etrów  każdy, P ły w a ją  
sp ok o jn ie  k oło  rnatki, a gdy ty lk o  
zagraża im  jak ieś n iebezp ieczeń ­
stw o ch ow a ją  się zn ow u  do m at­
czyn ego  pyszczka.

O k azu je  się, że jest to jed yn y  w 
sw oim  rod za ju  okaż ryby, która 
w  p rzeciw ień stw ie  do in nych  cho 
d ii je  ikrę w gębie, p o zb a w ia ją c

aię sam ow oln ie  pokarm u 
ok res dm  dw unastu .

P rzech od zim y  dalej. W  n astęp­
n ym  akw ariu m  p ły w a ją  ryby, 
Zwane bo jow n ik a m i.

—  Ol proszę p an ów  —  in for­
m u je  nas m iły rozm ów ca  
naa W P olsce  gatunek  ten jest 
m ało Znany, ale w  takim  np. S y a - 
m ie ry b k i te sp ełn ia ły  rolę, p od ob  
ńą, jak  w  H iszpanii byki.

R ob im y  zdziw ioną  fnłhę, w y ­
raża jąc tym  sw o je  n iezrozu m ie­
nie.. O k azu je  się w reszcie , że w  
Syarnie b o jow n ik i w ystaw iane są 
w og rom n y ch  akw ariach  na w i­
dok  p u b liczn y . D w a  sam ce, w pusz 
czone do jed n eg o  pom ieszczenia  
rzuća ją  się do w za jem n ej Walki, 
toczące j się z w ie lk ą  zaw ziętoś­
cią. Taka jest ich  natura. O czy ­
w iście, że z tak iego b o ju  jeden  z 
n ich  w ych od z i żtWycię&ko, a d ru g i 
p rzew ażn ie  rtio jest już zdo ln y  do 
da lszego życia . Z ebran a  dokoła  
akw ariu m  liczna pu b liczn ość rob i 
zakłady  o zw ycięzcę  i u praw ia 
sw ego rod za ju  totalizatora.

U nas, w alk i takie m ogą o g lą ­
dać, zresztą dość rzadko, n ielicz­
ni zapaleni m iłośn icy  ak w ariów . 
O to ja k  nas Iform u je pan doktór, 
jedeti z je g o  p rzy ja c ió ł pan J. &. 
w puścił przez p om yłk ę  do je d n e ­
go akw arliiiil dw a salrice - b o ­
jow n ik i, k tóre  w  przeciągu  pięciu  
m inut, stoczyły  tak Ostrą w alkę, 
że po godzin ie  oba b y ły  już m ar­
tw e. R zeczy  te są dla nas tym  cie ­
kaw sze, że og ląda ją c te ryb y  
stw ierdzam y, że n ie  różnią  się 
sp ecja ln ie  n icz y m  od sw ych  
k rew n iak ów  z in nych  ak w ariów .

P rzech odzim y  d a le j. W  p ok o ju

p o w o li zapada m rok. W  bla&tćśóh
zach odzącego słońca ócZofn 
szyrn ukazu ją  się p iękne ok azy  
m aleńkich  rybek  7, niebieskim* # y  
raźnie fo s fo ry z u ją cy m  grnbieWriftl 
T o letry  n eon ow e, Ostatni „kńayk 

u | m od y" m iłośn ik ów  akw ariów . 6 -  
bok  n ich  p lu ska ją  się cWObodóWe, 
przedstaw icielk i innego ; ,  turtfci, 
o p rzezroczyste j łusce p f ie z  fctÓT* 
w id a ć  ja k  na d łon i ca łą  w ew rtętrt 
ną strukturę tych  stw ofżeń .

Z a ch w yt nasz doszedł d o  szćzy  
tu. Ten sp okój i n astrój odryśyA 
nas ja k b y  do in nego żyćta;

■ 5Ł

Sam ica gihafczu.

stw orzeń  n apozór  berro’umnych, 
k tórych  na k u li Ziem skiej żyje  o -  
becmie aż rnilion dw ieście  tysię ­
cy  gatu n k ów , a każde z fi ich  tńh 
jak ąś w łasną, n ieodgad n ion ą  ola 
cz łow iek a  ta jem nicę.

A le  ćaas nagli. Jesżcze rat zeg­
n am y n aszego m iłegó  g osp ód trza  
i W ychodzim y na uMćę. Tutfcj 
tem po, g w a r i sżttm rnotoróW , i  
tairl W p ozosta w ion ych  prżfez iias 

i akw ariach  sp okój, ciszą i jakże 
i n iezw yk le  sk om plik ow an e  życie 
1 1 m im o w o li nasuw a się nam na 
myśl p y ta n ie : ą'Oo jest właściwie 
p ięk n ie jsze  i b liższe cz łow iek o­
w i? 1*

SZKOŁA PILOTÓW POB LUBLINEM

w Świdniku pod Lublinem  odbyło się w  obecności M arsz. Ś m ig łego  - Rydza poświęcenie Śfchfely 
P ilotów, Ufundowanej przez pracow ników  KKO z terenu cułej Rzeczypospolitej-
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NIEGRZECFKl
SASlŁl?r,I n el a ż GFIARA UFNOŚCI

Tak wtjpudło, że musiulcm 
spotkać się u> cukierni z ro­
dzoną siostrą.

Przyszedłem pięć minut po 
| umówionym terminie, ale sio- 
j strzyczki jeszcze nie było. 
Punktualność, która jest
grzecznością królów, nie obo­
wiązuje kobiet, wchodzących 
w skład m ojej rodziny.

Przy sąsiednim stoliku sic-

—  C« 73 niegrzeczni i nietak­
tow ni ludzie! W ycbraź "hie, żc 
ciągle Hrtłftflwiają jio francuskti, 
któreflł w cale m e znam.

a n e g d o t k i
O SKAWIE

W* crtńsje pew n ego  bankietu  
ShśW  rzek ł do kapelm istrza :

—  C zy m óg łb y  pan zagrać coś, 
gdyfoyfn pana o  to poprosił?

—  A leż  n aturaln ie  —  sk w ap łi- 
wńfe Zgnćjził się kapelm istrz.

—  N iećh  w ięc  pan zagra w  
brydża

•
O d y  ShaWa zapytano k iedyś, co  

to je st sąd, odp ow ied zia ł:
—  Jest to nespńl ludzi .ustala­

ją cy ch , która ze stron  ma lepszego 
adw okata.

*
W  pew n y m  tow arzystw ie , w  o- 

bOcnośe; B ernarda Shaw a. znany 
tenoż zflśpiew al starą pieśń angiel 
skĄ. M łodzień czo  w ystro jon a  star­
sza dam a, zw róciła  się do pisarza 
z róza n ie ita ą  tw arzą:

—- A ch  p ieśń  ta przyp om in a  m i 
m óją  fń łodóść!

■*—Nigdy nie przypuszcza łem , że 
pieśń ta Test az tak stara —  od ­
powiedzią! n ieu b ła ga n y  irom sta.

CUDOWNE DZIECriO
i ia ły  Józ io  odzn aczał się niez­

w yk łym  zam iłow aniem  dci m U ży- 
lii. P od ch od z ił do  fortep ianu , 
W spinał się na pa lcach  i grał. P ew  
nógO razu rod2ice Zastali Józia 
p fZ y  fortep ia n ie  i o.iciec spytał:

—  Znasz ju ż  w sitystkic k la w i­
sze

—  T ak
—  P okaż w ięc, gdzife jcs i „ A “ .
 Tu —  pok aza ł Józio.
—  tlobrze , a gdzie jest ,.F ".?  
Jóżio u derzy ł w łaściw y  kla­

w isz. W ów czas matka, chcąc go 
w praw ić w  zakłopotanie p jda.

— A  gdzie  jest ..Pl'
  Tu  —  w oła Józio —  pokazu­

ją c  literę  na tabliczce  z napisem  
fortepian.

WYJAŚNIANIE
—  C o  to jest m on olog?
—  Jesi to rozm ow a pom iędzy  

H itlerem  i M ussolinim .

randkę, a może nawet 0 
p i e r w s z ą  w ż y c i u  
rundkę.

Tak mi się przynajmniej 
zdawaio

Gdy nieznajoma po raz chy­
ba dziesiąty zlustrowała szcze­
góły swego umundurowania, 
przyjrzałem się jej dokładnie.

—  Nic się nie bój, panien­
ko —  pomyślałem  —  W szyst-

działa panienka w żółtawym  
żakieciku i brązowej* spódidcz 
ce.

Musiała być, biedactwo, bar 
dzo zdenerwowana bo co 
chwila zerkała w ’usterko, po­
prawiała cudaczny kapelusik 
i sprawdzała godzinę na m i­
kroskopijnym zegarku.

Rzecz prosta, chodziło tu o

TROSKLIWA
MAŁŻONKA

O M Y Ł K /

—  N areszcie cię 
P rzyn iosłam  c i obiad.

znalazłam.

M iw

Gratuluję panu. Tak młody 
* jttó *»V-«-tri sak dużego chłopca.

Dziękuję ża uznanie. Jestem 
jego m atkę.

G E S T
P a ń s t w o w a  g a l e r i a  s z t u k i  w  

M o n a c h i u m  p r a g n ę ł a  n a b y ć  p r a c e  

z n a k o m i t e g o  s ż t y c h a r z a  j u g o s ł o ­

w i a ń s k i e g o ,  K r i ż n i a n a ,  j e d n a k  a r -  

t v s ta  z a ż ą d a ł  d o ś ć  s ło n o . G S y  
w r e s z c i e  z g o d z o n o  s i ę  n a j e g o  w a  
r u  n  k i  o d p i f e a ł .

—  Skoro ocen iacie  mnie taK 
W ysoko, jak  ja sam siebie, m oja 
am bicja  jest zaspokojon a  i p ro ­
szę was o przyjęc-ie tw o ich  prac... 
w podarunku.

0Kf£*Y¥
P raw a ręka HitlCrS. G oebbels, 

ma nieszczęście, że jest podobn y  
do żyda. P ew n ego iMłzU miai w y ­
głosić przem ów ien ie  w berlińskim  
Sport Palast Trźeba tfa fu , że się 
Ipóźn ił i w  pośpiechu , prżj’ w e j­
ściu bu dynku  potrącił jak -egoś 
starszego jegom ościa . T en  hac ijł- 
lił się ku niem u i l-Z&kł SzOptern, 
życzliw ie :

—  W idzę, że  pan śpieszy na 
W'iec do Sport PalaStU. N iech  pan 
tam  jed n a k  nie idzie. M a przem a­
w iać G oebbels, w ięc dla żydów  
w stęp jest w zbron iony : G otow i 
pana o b ić

ko jest w zupełnym porządku. 
I cudaczny kapelusik, i białe 
pantofelki, i żółty żakiecik i
brązowa Spódniczka.- ___

Na pewńó spodobasz się kró 
le wieżowi. Wyglądasz ślicz­
nie!

IV tej (diwill zauważyłem  
chę tę piękną i eh gdncką C.a- 
drobny ftczegół, psujący tro- 
łoóć. Oto noga mojego uts-aois 
była pow yżej kostki obanda­
żowana.

Panienka skaleczyła się 
pewnie.

Przynieśli mi zamówioną gd 
zetę, więc na tum zakończył­
bym swe obserwacje, gdyby 
nie przypadkowe spojrzenie 
W stronę drzwi.

Do cukierni weszła jakaś 
dania, która —  dziwna rzfećż—

M M a ^ M U M flll U W r z UW ttlłŁ J M rth fl

c i ę t a
A u tor ,,L istopada" R zew uski 

H enryk, by ł pew n ego  razu na p o ­
low an iu  w  tow arzystw ie  wielkie^ 
go księcia rosy jsk iego. G dy prze­
chodzon o obok  zagród^ leśnika,, 
u jrzano św inię, która podko-pyWa 
la -Się pod parkan. Jeden z d w o ­
raków  odezw ał t

—  Ta św inią jest napew no ka­
toliczką....

—  P raw d op od ob n ie  —  odparł 
R zew uski —  pon iew aż w szystkie 
inne, jak ie w idziałem , b y ły  pra­
w osław ne.

AMERYKA
P rzed dw om a laty do L ondynu  

nadszedł list zaadresow any do 
K arola  Dickfensa. O czyw iście  pocz 
ta z w io d ła  ów  list z adnotacją, 
że adresat od 60 lat już nie żyje. 
Co gorsza, że nadaw cą była zna­
na w ytw órn ia  film ow a  z H o lly ­
w ood, która pragnęła  Uzyskać 
pozw olen ie  ha sfilm ow an ie je d ­
nej z pow ieści, autora ,,Klubu 
B iekw ieka".

v m m
W  czasie jed ń ó j iż sW ych p rze ­

jażdżek  kanclerz H itler spotkał 
beznogiego vWeśniaka. Przystanął 
Więc i pyta:

—  G dzieście stracili nogę?
—  PoC Vei'dun.
- - ■ A  iiie p ozn a jecie  m nie?
—  Nie.
—  Jestem  prżecifeż Waszym Wo­

dzem .
—  Ja w ciąż w alczy łem  w  pierw  

szej lin ii to i nie dziw , żem  W a­
szej W ysokości n ie  w idział.

i też skaleczyła się w nogę po­
wyżej kostki!

W  sekundę potem przyszły 
jeszcze dwie panie. Obie z ban 
dniami!

Przetarłem oczy.
—  Co jest?  —  myślałem  —  

Czemu? Od czego?
Sięgając myślą wstecz, hie 

mogłem sobie przypomnieć, 
bym skaleczył się kiedy w no­
g ę  pow yżej kostki. W  kołdno, 
owszem, w kostkę owszem  
Ale powyżej kostki?

M nęły trzy kwadranse.
W  ciągu tego czasu naliczy­

łem osiemnaście młodych i ete 
gancldch dam z bandażami

Osiemnaście!
Gdy wreszcie do cukierni 

weszła moja siostrzyczka, nie 
zdziwiłem się jn i zbytnio, wi 
dząc białą taśmę bandaża, 
przeświecającą przez jej poń­
czochę.

Poprosiłem tylko grzecznie 
o wyjaśnienia.

Co to znaczy?
W  jaki sposób tyle warsza­

wianek mogło naraz skale­
czyć się w jedno i to samo 
miejsce?

A może to jest jakaś tajem­
nicza epidemia?

Moja siostra wyrozumiale 
pokiwała głoUią.

—  Jesteś głuptas —  rzekła
Przecież m y tc robimy spe­

cjalnie.
—  Specjalnie? -Jakto? Spe­

cjalnie się k a l e c z y c i e  f
—  Ależ nie. Specjalnie za­

wiązujemy pod pończochą 
bandaż.

Nic nie mogłem zrozumieć.

—  Słuchaj —  rzekłem po­
ważnie —  Albo ja mam kręć­
ka, albo ty, albo wy wszystkie.

Powiedz mi jasno, n co wta- 
ścinde chodzi?

Sioslrtt wzruszyła raimnwi- 
mi.

—  O Co? O rzecz bardzo 
prostą, mój drogi. Podkreśla­
my w ten sposób przezroczy­
stość i wysoki gatunek na­
szych pończoch. Rozumiesz te­
raz?

O D R O W Ą?’,

DOLCE FAR żCiENTE

•A'

— Gdzie m ieszkasz?
— Komiczne pytanie. K to w o- 

góle m ieszka w tak pięknej porze 
foku ?

&IEDY SIE ZACZĘŁO?
R acine z p ow agą autorytetu  

n au k ow ego  poda je :
—  B oy er  by ł pierW szy, k tóry  za 

począ tk ow a ł w  teatrze ziew anie, 
JT u dbon  pierw szy, k tóry  został 
obrzu con y  zgniłym i ja jam i, g w iz ­
danie zaś -po raz p ierw szy  u sły ­
szano w  teatrze na sztuce „A s -  
par‘ ‘ T on ten e łle ‘a. B y ło  to w  ro ­
ku 1680-tym .

Ż Y C I E
się p ytan o p ew n eg o  cz ło ­

w ieka  ja k  w yobraża  sob ie  życie 
Odparł:

—  A rlek in  spadał Z  piątego p ię ­
ta. G d y  zn a jd ow a ł śię na w yso - 
m sci P,-go, zapytał g0 ktoś, jak  
S-b Czuje. D oskon ale  by leb y  to tyl 
k0 tak tfw a ło  nadal.

*  M e * X T W G O D
A d o lf  M enie u i H arold  L loyd  

w ych od zą  ne spaefcr ścieżce

r c J U ;  dli4 ehr» ^ a c z a ,  któ 
ItfMijou Chce rozdeptać. H a- 

10ld  go za trzym u je :
—  N ie czyń  tego, a m oże  to... 

now a kreacja  n iezrów n an ego  B o -  
n sa  K a rlo ffa .

TESTAMENT
T ew ien  ad w okat zapisał w tes­

tam encie znaczne sum y tym  
w szystk im  z pośród  sw ych  k lien ­
tów , k tórych  spraw y w  sądzie 
przegrał, a p rok u ratorow i, z k tó ­
rym  n a jczęście j- staczał, w alki 
przed  sądem  zapisał kopię ,,Sądu 
O stateczn ego".

HISTORIA W KINI&
H itler u dał się pśWtiegO dnia in 

cógnitO beż św ity  do kina. W y ś­
w ietlano Właśnie reportaż ty g od ­
n iow y  z u roczystości z udziałem  
w odza bru natn ych  koszul. G dy na 
ekran ie Ukazała się postać kanele 
rza, W szyscy obecn i pow stali, 
siedział jed yn ie  H itle f. N agle są­
siad nachyla się ku niem u i m ó­
w i:

— N iech  pan Wstanie. Nie w ar­
to się narażać d la  tak iego H itlera. 
Jeszcze pana sztu rm ow cy  aresz­
tują.

PARY*
P ew ien  p od różu ją cy  A n glik , bę 

dąc W Paryżu, w stąpił do k aw ia r­
ni. P rzeg ląd a jąc  kartę, u jrza ł d o ­
pisek, g łoszący , że kuchnia posia­
da W szystko. Z w ró c ił się w ięc do 
kelnera, chcąc zakpić z n iego:

—  P roszę o dob rze  w yp ieczon y  
sznycel ze słonia.

K eln er  zanotow ał zam ów ienie 
i udał się do kuchni. Po chw ili 
w rócił i ze sp okojem  ośw ia dczy ł:

—  Sznycelek  zam ów iłem . B ę­
dzie szanow ny pan m usiał trochę 
zaczekać, aż zbierzerm  trochę w ię 
ce j zam ów ień, p on iew aż dla jed n e 
go śznycla  n ie op łaci się zaczynać 
słonia.

W  T E A T R Z E
W czasie p rób y  jed n eg o  z dra­

m atów  reżyser n apróżno starał 
się w y d o b y ć  od p ow iedn io  żałosne 
tony. W reszcie  w padł na św ietny 
pom ysł:

—  M yślic ie  o sw oich  gażach —  
zaw oła ! —  Skutek  b y ł n a ty ch ­
m iastow y.

NA WYSTAWIE
P ew ien  pan zw iedza ją c artystycz­
ną w ystaw ę m ebli, siadł na fo te lu  
chcąc się p rzek on ać czy  jest w y ­
godny. P ó  ch w ili w stał, sk rzyw ił 
się i m ru kn ą ł:

A rty śc i rob ią  w szystko teraz 
dla oka. A  p rze ć 'e ż  siedzenie jest 
przezn aczone dla całk iem  innej 
części ciała.

P O Ż Y C I E
MAŁŻEŃSKIE

—  C ° pan m yśli o p ożyciu  m a ł­
żeńsk im ?

—  B y w a  szczęśliw e, gdy  m ęż­
czyzna b ierze, co  chce. a k o b ie - 
i.a da je, co ch ce .

—  Otia jest ofiarą swej ufności 
—  Jakto?

—  Hf a bowiem w  to że moit 
nosić pantofelki o trzy num ery 

mniejsze od długości je j stepy.

ALBUM KREWNYCH
Gdy w yb itn ego au striack iego  

męża sianu, von K rrbera, któryś 
z przy jació ł zapytał, jaki prezent 
byłby dla n iego ra jm iU zy  w p ię ć ­
d z ies ięc io lec ie  urodzin, usłyszał 
od p ow ied ź :

—  A lbum  w szystk ich  m oich  
krew nych .

P rzy ja c ie l po d łu g ich  p oszu k i­
w an iach , skom pletow ał tak u pra­
gn ion y  przez K e fb era  album  i 
w ręczy ł mu go w roczn icę  u r o ­
dzin.

K erb er  podziękow ał za upomi­
nek i po w y jśc iu  p rzy ja c ie la  we- 
aw nł lokaja i d a ją c  mii album , po
W iedział l

—  Oro są fo to s ra fie  tych  Osób 
których  do m nie w p u szczać nie 
wolno.

StEDŻlBA SŻtA & U
W  czasie pochodu  na RuSję, 

N apoleon ow i w padła w  oko pe-se- 
na u rodziw a N iem ka. Cesarz Za­
pytał ją :

—  Czy pani w :e. gd.zje k w ate­
ru je  g łów n y  sztab fran cu sk i?

—  O w szęm , w iem ; u m nie —  
brzm iała odpow iedz.

R Ó D O R I E ń S T W U
Shaw  b y ł na raucie, gd-zie p o ­

p isyw a ł się jak iś kiepski skrzy­
pek.

—  Jak się pahu podob a  jegp  
gra? —  pyta gospodyn i . ,

—  P rzypom in a m i P ad erew ­
skiego.

— A leż  P ad erew sk i jłSM
skrzypkiem .

—  W łaśnie dlatego.

PRAWO WIĘKSZOŚCI
Na prem ierze sztuki W edek in da 

„M ark iz  von K c;th ‘ ‘ b y ło  w  tea 
trze za ledw ie kilka osób, które 
pod koniec przedstaw ien ia  zaczęły  
zach ow yw ać się h ałaśliw ie , W ć - 
dekind w yszed ł p rzed  rampę i 
zw ra ca ją c  się do p u b licm o śe i, 
rzekł:

—  P roszę  państw a, ostrużnift! 
—  a v,rskazu jąc na obecnych ha 
scen ie  aktorów  dodał. —  Ostrze­
gam, że jesteśm y w  Większości.

W Dż UnOLI

—  Gdy słoń cyrkow y wraca 
ido  sw ych rodzinnych stron.
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DANIA,
która podpisała 1 bm ., ja k o  je d y ­
na z państw  sk an d yn aw sk ich  u - 
k ład o n ieagresji z N iem cam i, jest 
m onarch ią  k on sty tu cy jn ą  dzie- 
dziedziczną. P ow ierzch n ia  ok o ło  

• 43.000 km. kw ., lu dn ości ok o ło  3,5 
m iliona. K ra j ty p ow o ro ln iczy . 
W ładza w yk on aw cza  należy do 
kró la  oraz rady  stanu (S taatsraa- 
d e t ), k tóre j cz łon k ow ie  są m in i­
stram i. W ładzą u staw odaw czą  jest 
król i parlam ent ..fR lg sd a g ), z ło ­
żony z dw óch  rzb: niższej —  (F a l-  
k eting ) i w yższej 9 (L an d stin g ). 
O becnie rządzi Danią C hrystian  X  
z dynastii S z iezw ig  —  H oistein — ■ 
Son derbu rg  —  G lu ekbu rg .

Shiżba w o jsk ow a  jest od  r. 1922 
ob o w  azkow a. K on tyn gen t roczn y  
rekruta jest jednąk  ba rd zo  n ie­
w ielk i, w ynosi bow iem  9.000 ludzi. 
S łużba w  p iech ocie  trw a  5 m ie ­
sięcy, w  arty lerii —  7 m ies., a w 
kaw alerii 14 m iesięcy . D ania p o ­
siada 3 d y w iz je  p iech oty , 3 pu łk i 
kaw alerii i 3 arty lerii. M arynarka 
w ojen n a  składa się z 4 ok rętów  
przybrzeżnych , 13 staw iaczy  m in, 
20 to rp e d o w có w  i 14 łod z i p o d w o ­
dnych .

GEN. SIR EDMUND 
IRONSIDE ,

m ian ow an y  ostatnio in spekto­
rem  gen era ln ym  angielsk ich  sił 
zam orskich . U rod ził się w  roku  
1382 i posiada bogatą przeszłość 
w o jsk ow ą . W  r. 1899 w stąp ił do 
w ojska , w  1908 —  m ian ow an y  ka­
pitanem , w  1914 —  m ajorem , w  
1918 —  generałem . D o w o d z ił w  
czasie w ie lk ie j W o jn y  99 bryga d ą  
p iech oty . W  la tach  1918/19 b y ł k o ­
m endantem  w o jsk  sp rzym ierzo­
n ych  w  A rch angie lsk u . W  1921 r. 
—  k om en dan tem  w o jsk  angiel 
sk ich  w  P ersji. W  1933 —  35 r . —  
generaln ym  k w aterm istrzem  arm ii 
angielskie w  Indiach , a od paź­
dziern ika 1938 r. —  k om en dan ­
tem  G ibraltaru .

LiŁI.E,
którą od w ied z ił am basador L u k a - 
s iew icz  w  czasie sw ej p od róży  do 
p o lsk ich  o środ k ów  em igracy jn y ch  
w e  F ran cji, jest stolicą  departa­
m entu du  U ord, Jeży nad rzeką 
D euie. L iczy  ponad 200.000 m iesz­
kańców . Jest siedzibą I O kręgu  
W ojsk ow eg o , posiada akadem ię i 
u n iw ersytet. L ille  jest ośrodk iem  
p rzem y słow y m , posiada w ie lk ie  
zakłady  ' m eta lu rgiczn e, fa b ry k i 
m aszyn, p rzędza ln ie  b a w ełn y  i 
w ełn y. P oza tym  jest ośrodk iem  
handlu  zbożem , lnem  i nasionam i 
oleistym i. P ow sta ła  z osady rzym ­
sk iej Insula. W  średn iow ieczu  n a ­
leżała do h rabstw a F landrii. Do 
F ran cji p rzy łą czy ł L ille  L u d w ik  
X IX . W  czasie W ielk ie j W o jn y  
m iasto bardzo u cierp ia ło  w skutek  
zaciętych  w alk , toczon ych  o nie.

PAWEŁ KSIĄŻE 
KARADŻORDŻEWISZ

k tóry  z łoży ł w  u b ieg ły m  tygodn iu  
w izy tę  w  N iem czech , jest synem  
ks. A rsena, brata króla  P iotra  I, 
dziada ob ecn ego  kró la  Ju gosław ii. 
U rodził się w  1893 r . „  studia o d ­
b y w a ł w  S zw a jcarii, Ju gosław ii i

POMNIK

A n glii W  r. 1934 statnął na czele 
regen cji, rządzącej w im ieniu  ma­
ło letn iego  k ró la  P iotra  II. W  r. 
1923 ożen ił się z księżniczką g re c ­
ką O lgą.

SASKATCHEWAN,
p row in c ja  K an ady , którą o d w ie ­
dzili w  u b ieg ły m  tygodn iu  k ró l i 
k ró low a  W ie lk ie j B rytanii. Saskat- 
ch ew an  jest n a jw ięk szą  p row in c ją  
K an ady, posiada  630.000 km . kw . 
pow ierzch n i. L iczba m ieszkańców  
w yn osi ok o ło  300.000. S tolicą  jest 
R egina. W iększe m iasta: Saska-
toon oraz M oose Jaw . D o J r m a l l  
ziem ia sp rzy ja  upraw ie pszenicy, 
jęczm ien iu , lnu i I. <L R ozw inięta 
h od ow la  bydła  i Irzody. O lb rzy ­
m ie lasy.

THETIS
łódź podw odn a angielska, która 
zatonęła n iedaw no, jest 16-tą ło -

D op iero  w  w iek u  X IX -y m  w y ­
nalazek w k roczy ł na realne tory. 
W  roku  1886 inż. G ustaw  Z ede 
zbu dow ał łódź p od w od n ą  ,,G ym no 
te” , w ed łu g  p om ysłu  D upuy de 
L one. W  czasie w o jn y  su k cesy j­
nej 1864 r. okazało się w ie lk a  w ar 
tość tej n ow e j bron i, k tóra  szybko 
się rozw inęła .

UNIWERSYTET 
STEFANA BATOREGO
k tóry  o b ch o d z i1 w  dniu  3 bm . X X -  
lecie sw ego w skrzeszenia , pow stał 
z A kadem ii, za łożonej w  1578 r, 
przefc Jezu itów  ua zasadzie p rzy ­
w ile ju , n a a ą f lg o  przez Stefana 
B atorego, a p otw ierdzon ego  przez 
Papieża Ć jfzegorza XIIT. W  r. 1773 
po zniesieniu Z ak on u  Jezuitów , 
K om isja  E d u k acy jn a  dokon ała  .re­
form y  A kadem ii, p rzekszta łca jąc 
ją  na S zk olę  G łów n ą  L itew ską z

BOHATERSKICH
POWSTAŃCÓW

Pom nik w ystawiony w  osadzie 
M irosław na granicy polsko - n ie­
m ieckiej przez m ieszkancow tei 
grom ady ku czci bohaterskich po­
wstańców , poległych w  walkach 
pod Mzrosławiem w  styczniu 

1919 r.

W HOŁDZIE BOHATEROM ZADWÓRZAŃSKIM

M oment z akcji ratow niczej angielskiej łodzi podw odnej

dzią p od w od n ą  straconą od  czasu 
w o jn y  św ia tow ej. W ynalazek  ło ­
dzi p od w odn ej sięga X V II  w ieku, 
w  tym  czasie b ow iem  ju ż  u jrza ły  
św iatło dzienne p ierw sze p r o je k ­
ty, k tórych  liczba w  ciągu  w iek u  
X V II I -g o  znacznie w zrosła . W szyst 
k ie te p ro jek ty  jed n a k  by ły  
skazane zgóry  na n iepow odzen ie  
w o b e c  braku  odpow iedn iego  siln i­
ka.

język iem  w y p a d o w y m  polskim .
W  r. 1803 przem ian ow an o U. S. 

B. na Cesarski U n iw ersytet W ileń  
ski, pozosta w ia ją c  jed n a k  polsk i 
ję z y k  w y k ła d o w y . Od r. 1820 ro z ­
poczyn a  się okres represy j (N ow o- 
s i lco w ), a p o  P ow stan iu  L istopa ­
d ow y m  U n iw ersytet zosta je  zam ­
knięty. D ekret N aczelnego W odza 
z r. 19:t) p o w o ła ł na n ow o do życia 
starą w szechn icę .

Oryginalny dokum&ftt
c h i ń s k i e j  g r z e c z n o ś c i

C h iń czycy  są znani ze sw ej 
g rzeczn ośc i. Oto au ten tyczny  list, 
w którym  red ak tor pew nego p is ­
ma ch iń sk iego  zw ra ca  au torow i 
rękop is nie n ad a jący  się do dru ­
ku :

Najszlachetniejszy Bracie Słońca 
i Księżyca!
Oto T w ój sługa leży u Twych 

stóp. Ja „K ow ten”  śmiem do Cie­
bie pisać. Błagam cię, abyś w swej 
łaskawości pozwolił mi przemówić 
i żyć. Tw ój szlachetny manuskrypt 
raczył rzucić promień światła na 
mnie niegodnego. Gorączkowo go 
przeczytałem i zaklinam się na k o - , 
sci moich przodków, że d otych -1

humoru, takiego patosu, takich 
górnolotnych myśli. Dlatego też ze 
strachem i drżeniem odsyłani Iw o  
ją pracę. Gdybym wydał ten skarb, 
który m i. przysłałeś, sam Cesarz 
kazałby, aby to był wzór doskona­
łości i aby się nikt nie odważył pi­
sać, chyba, że dorównałby Twemu 
wzorowi.

Znając literaturę i wiedząc, że 
byłoby to niemożliwością, odsyłam 
Tw ój szlachetny manuskrypt pod 
eskortą moich najzaufańszych sług. 
Dziesięć tysięcy razy błagam Cię o 
przebaczenie. Spójrz! Oto moja 
głowa leży u Tw ych stóp, jestem 
tylko prochem.

Sługa Twoich sług 
W ang Chin —  redaktor

W dnin 4 czerwca, dorocznym zw yczajem  L w ów  uczcił pamięć 318 bohaterskich żołnierzy, ochotni­
k ów  lw owskich, którzy w  dniu 7 sierpnia 1920 roku polegli pod Zadwórzem , zwanym  , tulskimi 
T erm op ilam i” , stawiając czoła 4-em  dyw izjom  konnym  Budiennego, dzięki czemu, utrzym ując na 
sobie przez 6 godzin ciężar walki, pozw olili przygotow ać dobrze obronę Lw ow a. Podczas uroczysto­
ści pod Zadwórzem , została odsłonięta tablica pamiątkowa, poświęcona bohaterom , poległym  w 
n ierów n ej walce. Odsłonięcia tablicy  dokonał jeden z nielicznych pozostałych przy życiu  uczestni­
k ów  w alk  zadw órzańskich . Na kurhanie, poświęconym  pamięci poległych bohaterów, odbyło  się 

nabożeństwo polow c, po czym  zostały złożone wieńce na w spólnej m ogile.

N a jm n ie js zy  p ro te k to ra t św ia ta

czas w życiu nie spotkałem takiego

tlislirseszeme starorzymskiej kurii
na Forum Romanum

P rzed kilku dn iam i na rzym - 
k im iP ,Forum  R om anum ” , w  oto ­

czeniu  w szy stk ich  sen atorów , 
p rzew od n iczą ceg o  i w icep rzew od ­
n iczą cy ch  Izby  fa szy stow sk o -k or - 
p o ra cy jn e j oraz cz łon k ów  R ządu i 
W ie lk ie j R ady, B en ito  M u sso lin i 
dokon ał in a u g u ra c ji h istryczn e j 
auli starożytn ej K u rii rzym sk ie j,

T ra d y c ja  p rzyp isu je  pow stan ie  
K urii jed n em u  z p ierw szy ch  k ró ­
lów  rzym skich , O stiliu szow i. Stąd 
też poch odz i h istoryczn a  je j na- j 
zw a —  C uria O stilia . O becny  je j : 
gm ach  pow stał jed n a k  zn aczn ie  j 
późn iej, n a jn ieza w od n ie j po d łu - j 
gim  szeregu  n a stęp u ją cy ch  po j 
sob ie  zn iszczeń  i odbudow ań  i po-1 
stępem  czasów  w yw oła n y ch  adap- | 
ta cjam i, w  ostateczn ym  swym 
kształcie, za panow an ia  cesarza 
D iok lecjan a . W  p rostoc ie  a rch a ­
iczn ych  sw ych  fo rm  oraz zdobień  
arch itek ton iczn ych  za ch ow ać jed  
nak zdołał w szelk ie pozory  p ier ­
w otn e j budow y. Letyi,/

W  epoce średn iow iecza  K uria 
była m iejscem  obrad sądow ych . 
A le  ju ż  w 7-ym stu leciu  papież 
H on ora riu sz  p rzek szta łcił ją  na

(A2DEMU ZNANY n SKUTECZNOŚO

k ośció ł, który, przebu dow yw an y  
k ilkakrotn ie , zosta ł ostatn io  
przez w ładze k oście ln e  z lik w id o ­
w any.

(w . d .) P aństw o Sark  jest m ało 
znane. M ów iąc o nim  m ożna się 
spotkać z faktem , że przeciętn y  
in teligent, k tóry  wie doskon ale  o 
rep u b lice  A n dorze, czy  St. M arino 
lub o księstw ie M onaco, słysząc o 
państw ie Sark  nie m oże sob ie  
p rzyp om n ieć, gdzie on o leży. 
„S ark , Sark ależ to jed n a  z w ysp 
n orm an dzk ich ” .

Otóż nie, Sark. to nie A lk o  w y ­
spa, ja k ich  w iele , lecz państw o. 
R ządy w nim sp ra w u je  „P a n i na 
S ark ”  w raz z parlam entem , k tó ­
rego  cz łon k ow ie  posiada ją  ty tu ły  
m arszałków , w o d zó w  i sędziów . 
Pani na Sari:: je s t n a jw yższą  in ­
stancją w ład zy  sąd ow n icze j, ona 
rów n ież  nakłada podatk i.

O czy w iśc ie  Sark nie posiada 
w łasnych  am basad w innych pań 
stw ach. In teresy lu d n ość? państw a 
Sark r e p r e z e n t u ją  na zew nątrz 
am basady księcia N orm andii, pod 
k tórych  p rotek torifcrn  zn ajdu je  
się to państw o. Jak w iadom o ty t u ł  
księcia N orm andii jest je d n y m .ą«z 
w ielu , jak ie  p rzysłu gu ją  królow i 
angielskiem u.

P rzeżytek  czasów  feod a ln ych , 
ja k im  jest państw o Sark. m ógł 
„u c h o w a ć ” się ty lk o  w  A n glii, 
k ra ju  o tak w ieikin^  p oszan ow a­
niu trad ycji.

Jeden  z p rzod k ów  ob ecn e j pani 
na Sark, dzielny rycerz  H eiler de 
C arteret otrzym a! w yspę  Sark w 
w ieczyste  w ładan ie w  roku  pa ń ­
skim  1572, z rąk E lżb iety  an g ie l­
sk iej, ja k o  n agrodę za oddane u - 
siugi. P rócz  zw ierzch n ictw a  ksią­
żąt n orm andzkich , rycerz  C arteret 
stal się absolu tnym  panem  w yspy,

ja k  się p isało „ Z  łaski B oga i J. K . 
M ości pan  u dzie ln y ...”

O becnej w ład czyn i w ysp y  p r z y ­
s łu g u je  ty tu ł lady  Sark. D w ór  an­
gielsk i podczas p rzy ję ć  um ieszcza 
je j n azw isko  na liście w śród  n a j­
starszej arystok racji i p od e jm u je  
z w ielk im i h onoram i.

W yspa Sark z odda li przedsta­
w ia groźn y  w idok . B rzegi u rw i­
ste najeżone skałam i zda ją się 
n iedostępne. W ysok o, ponad ska­
lam i w śród  zieleni b ie le je  sm ukła 
w ieża latarn i m orsk ie j, k tóre j 
b ły sk a ją ce  p otężn e  oko p row a d zi 
ok ręty  w śród  m gieł, tak częstych  
w  tych  stronach. D op iero  gdy  p o ­
d judzić się zupełn ie b lisko w idać  
przystań, szum nie nazw aną p o r ­
tem C rcu x  H arbour. W  porcie  tym 
jed n a  jest ty lk o  rzecz zbudow ana 
przez cz łow iek a  —  bu dyn ek  u rzę ­
du celnego, na k tórym  p ow iew a 
flaga Drytyj-^ka.

środ k iem  i k o ifw k k a c ii. je d y ­
nym  ufcjjdaliym  na w yspie  są sta­
rom odne dorożki lub w ozy o k o ­
lach  d rew n ian ych , zaprzężone w 
n iepodkutą konie jako, że na w y ­
spie nie ma k o ło d z ie ja /a n i k o w a ­
la. P rzyw ożen ie  zaś sam oćh od ów
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W niedzielę 11 bm. odbędzie się w Gdyni poświęcenie nowego polskiego okrętu transatlantyckiego.

przez tu rystów  jest surowo wzbre 
nione rozk azem  la d y  Sark.

Co spowodowało ten rozkaz 
n iew iadom o. M oże chęć, aby wys­
pa og lądana ze staromodnego f ia ­
kra, k tórego  konik idzie drobnym 
tru ch cik iem , w yd a ła  się w iększa . 
A m oże, aby zwiedzający miał 
w ięce j czasu na podziwianie jej 
łąk  zasianych  k w iatam i i u ro ­
czych  d om k ów  ca ły ch  z kamienia, 
k tórych  okna o d rob n ych  szyb­
kach  w esoło  b łyszczą  pośród pną­
cych  róż i g licyn ii.

Pan i na Sark, starsza, siweny!®* 
sa pani, w d ow a  od  k ilk u  lat— -jest 
ju ż  m atką sześciorga dzieci, • 
trzech  syn ów  i trzech  córek , tak 
że losy  dynastii są zapew n ion e.

Chętn ie opowiada, ona o swych 
p rźyw ilc ja ch , jak im i p ew n o  żaden 
w ładca  nie m oże się poszczycić.

O tóż lady  Sark  p rzys łu gu je  w y ­
łącznie p raw o h od ow a ć go łęb ie  i 
m ielenia zboża. P ochodzi to stąd, 
że nim założono na w ysp ie  telefon  
(sta ło  się to bardzo n ied aw n o) 
gołęb ie  by ły  je d y n y m  środk iem  
przesyłania w szelk ich  w ieści W y -  

| łączność zaś m ielen ia  zboża jest 
I ą\yego rodzaju  podatk iem , gdyż 
I za przem iał każdy p iąci 10 k g  od 

1 m. sześć. Inne podatk i: p o d y n :- 
ny i żn iw ny  u iszczane są rów n ież 
w naturze. Ż n iw n y  op iew a, ze na 
każde 10 źdźbeł zboża rosnącego 
na polach  w yspy  jed n o  n a leży  do 
w ładczyn i. F odym n y nakazuje 
poddanym  rok  roczn ie  dostarczać 
do zam ku po je d n y m  tłustym  k a ­
p łon ie z każdego palen iska k u ­
chen nego i po  jed n e j kurze z in ­
nego pieca. D rob iem  uzyskanym  z 
pod itku za jm u je  się- specjalny 
„fu n k c jo n a riu sz ” , ob ierany  co 3 
lata.

P od d a n y ch  la d ;/1 'Sark o b o w ią ­
zu je  rów n ież służba w o jsk o w a  —  
dw a dni na rok. -K a żd y  z m ęż 
czyzn  w in ien  „p osia d ać  m uszkiet 
i p roch  dla obron y  w y s p y ” . O b o ­
w iązu jącą  służba w o jsk ow a  w y ­
korzystyw ana jest cło utrzym ania 
dróg  w d obrym  -stanic. Podczas 
w o jn y  św ia low oj w ielu  jednak 
w ysp iarzy  zaciągn ęło  się w szere­
gi ar m u  an gielskiej, a 17 z nich 
n ic w róciły  do beztrosk iego życia  
na w yspie.

L udność państw a Sark m oże 
b y c  w zorem  dla innych . Jedyn e 
w ięzien ie odkąd jest /b u d o w a n e  
nie w ięziło  jeszcze dotąd n ikogo.
A Rada N otablów  i C h ief P laids, 
zb iera jąca  się cztery  razy do r o ­
ku, aby sp ra w ow ać sądy m iew a 
bardzo m ało kłopotu .

Jęz.Y.kiłun. jak im  posługu ją  się 
m ieszkańcy , w yspy  jest francuski, 
lecz pełen  archa izm ów  zb liżony  
do ję zy k a  B n m tom o ‘a czy M on - 
taigne'a. A n g ie lsk iego  natom iast 
uczą się dzieci w szkole, ja k o  ję -

ka obcąąo, obow ią zk ow eg o .

Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIE 
GO. Leszno 2fi, teł. 11-95-54 SĄ 
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0 prawdziwa ilc itK cfiatf Polshl
M u s im y  z n a l e ź ć  w ł a ś c i w ą  d r o g ę

dla polskiej polityki zagranicznej
Ud p. Stanisława ZU. bliskiego o- 

trzyńiujeim artykuł polemizujacy 
ze stanowiskiem „Merkuriusza 
Polskiego" w spraw, ie Unii polityki 
zagranicznej Poiski. Artykuł po 
wy-cszy zamieszczamy w nadziei, że 
przyczyni się do wyjaśnienia sta­
nowiska Jpinii po'skiej w sprawie 
istotnych drog do zdobycia praw­
dziwej niezależności Poiski. W o- 
becnej bow-em sytuacji, gdy mu­
simy znaleźć system sojuszuw po­
zwalający nam na prowadzenie 
prawdzjwei poijtyki, dysKusją nrd 
tym zagadnieniem ma niezwykle 
ważne maczenie. — Wytyczną tei 
dyskusji muśi być Bezkompromiso­
we szukanie niezależności Polski 
od jakiegokolwiek mnogo państwa: 
O becna lin ia polityk i za g ra ­

n iczn ej obran a  przez k ierow n i­
ków  naw y pa ń stw ow ej zyskała po 
pa rcie  ca łeg o  sp o łeczeń stw a  p o l­
skiego. N it tyiko d la tego , że sta­
nęliśm y dla w ielu  zapew n e n ie ­
sp odziew an ie , oko w oko z n ie ­
bezpieczeństwem  zagraża jącym  
in teresom  ca łeg o  N ąrodu  ale 
przede w szystk im  d latego, żc p o ­
w róciliśm y na d rogę  dzie jow a
P olsk i. U c ich ły  sp ory  i w alki
pa rty jn e , osob iste  i ideow e róż ­
n ice  obozów  i gru p  m yśli p o l­
skiej zosta ły  scem ent-owane h a­
słem  po lityk i an ty -n iem ieck ie j. 
W y d ob y to  z lam usa zaśniedziały 
so ju sz  z F ra n cją , w zm ocn ion o  sy­
stem  naszego bezpieczeństwa de­
k la ra cją  polsk o  - an g ie lską  za­
m ien ia ją cą  się zw oln a  w sojusz 
w oskow y.

W  tym  w łaśn ie  okresie , kiedy 
zdaw ało  siej - że d ośw iadczen ia  
m a rcow e p rzek on a ły  ju ż  wsz.’ st- 
k ich , że N iem cy  beip w zględu  na 
ich  ob licze  ideow e czy  też form ę 
u stro jow ą  będą zawsze, pa trzy ły  
ła p czyw ie  na nasze ziem ie za­
ch od n ie , obserw u jem y  dziw n e zja  
w isk o . Jest m ero artykuł p. 3. EL

N iestety , A u to r  nie m ów i co  
należy zrob ić , by N iem cy  zapom ­
n iały  nie ty lko o G dańsku ale i o 
P ru sach  W sch od n ich  i o  „P ro te k ­
toracie* . M yśm y m yśle li, że m oż­
na tego dokonać, u jąw szy  R zeszę 
w  k leszcze polsk o  - fra n cu sk o  - 
an g ielsk ie . Pan  J. B. p ow iad a  ząś 
o g ó ln ik o w o : „sk ie ro w a ć  ekspan­
sję  na morza**. T o  jest bod a jże  
istota  je g o  rozum ow ania , n ieza­
leżn ie  od  tego, że w  innym  m ie j­
scu  g rozi N iem com  w o jn a  św ia­
tow a o d e  ..w ciążby  nie ch cie li 
p orzu c ić  m yśli w sch o d n ich " .

nie bruździli nam tu, w Europu zie tak iego obrotu  spraw y F ran -
środkowej. Zapomnieli o Gdańsku, . irm zam ien ił sieo Kłajpedzie, < Prosach Wschodnich ^  A n g lię , lim ., zam ien ił sic-
o  Czechach, o Słowacji, o Uk»rainie‘L , “ erkę na k ijek , czy  cos  w tym r o ­

dza ju . P aństw a, k tóre ch ce  pan 
J. B. w cią gn ą ć  do spółki pod e g i­
dą P olsk i m ogą o d e g ra ć  p od czas  
w o jn y  w ie lk ą  rolę, og ła sza ją c  ży ­
cz liw ą  dla P olsk i n eutra lność. W  
ten sp osób  m ielibyśm y sp ok ojn e  
zap lęcze, ale siły  jak ie  m ogą one 
w n ie ść  do bloku E u ropy  Środk o­
w o - W sch od n ie j są nawet dla la i­
ka ja sk raw o nikłe w  porów n an iu  
z siłam i F ra n c ji i A n g lii.

A  pozą  tym , czy  państw a te 
przystąp ią  do b lok u ?  K tóż je  prze 
kona, by w iąza ły  się z sam otną 
Polską, zagrożoną  w dodatku 
przez N iem cy. Jeżeli dziś, k iedy  
P olska w sparta  je s t  nie tylko na 
w łasn ej sile ale p ośredn io  na si- 
łą ch  dw óch  m ocarstw  za ch o d ­
nich , rokow ania  z państw am i bał­
tyck im i idą n iezbyt g ład k o, to nie 
ma m ow y o bloku, gdy  p o zo s ta ­
n iem y osam otn ien i. Jaki je s t  sto ­
sunek W ęg ier  do P olsk i, A lb e r t 
M ousset w  ..Journal des D eb a ts" 
przed  paru d n iam i: w  P olakach  
w idzą p rzy ja c ió ł s iln ych  i b ro n io ­
nych  przez innych . K ied y  jed nak  
pozostan ie  czyn n ik  tylko n aszej 
.siły, to któż zńręczy, że trad ycję  
B atorego i Bem a nie p rzesłon ią  
w spom n ien ia  R ak oczego , n ied a le ­
kie czasy  w sp ółżycia  z A u strią , 
w spom nien ia  h onw edów  n a jb a r ­
dziej bez litosn ych  dla naszych  
ch łop ów  w  G a lic ji podczas W ie l­
k ie j W ojn y ...
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Szkoda, że A u tor  n ie d a je  
w skazów ki, za ja k ą  cenę od stą ­
p iłyby  N iem cy  te w szystk ie  z ie ­
m ie będące dziś w ich  pos iad a ­
niu. A le  dom yślać się ła tw o. Tą 
ceną by łaby  neutralność Polski, 
podczas tej w o jn y  o kolon ie. A 
w ięc  w y co fa n ie  naszych  dyw izyj 
z za ch od n ie j g ra n icy . Za taką 
p ostaw ę u zyskalibyśm y zapew ne 
część  ziem  po lsk ich  będących  pod 
panow aniem  n iem ieckim  i sp o ­
k o jn ie  m oglibyśm y obserw ow ać, 
jąk  tam sob ie  nasz sąsiad radzi 
7, potężnym  A lb ion em . T ylko... jak  
d łu g o ?  N iem cy, zabezp ieczon e na 
w sch odz ie  nasza n eu tra ln ością , u- 
derzy lyby  ca łym  im petem  na za ­
chód , bo p rzecie  tru dn o się łu ­
dzić, że w o jn a  o k olon ie  to czy ć  
się będzie tylko pod n iebem  A fr y ­
ki lub na D alekim  W sch od zie . 
B ędzie to w o jn a  św ia tow a, w  któ. 
re j obok  sieb ie  stan ic  F ran cja  i

ZŁUDZENIA
Zam iast s iln ych  —  słabi i to

wielce niepewni sojusznicy. Prze-,
■ ■ a  * , • S iln ik  zaś w ie lo k r o t n ie  siln ie  j-

A n g lia , ^ a k n i ę , : ty ll:o  M sk i. szy . X aki by }by  sku , ck  w p row a .
w  25-jsn  zeM frcie g i e r k i .  iu» m  W yobraźm y sobie,, Że w  te j a j tu- d , en ia  w  ł v c ,„  .
Polskiego* pud tyt. „Z łu d zen ia  a c j i  N iem cy  m a ją ce  riatjal slosu n  
M a jo w e ". , i ki h an d low e z P olsk ą  a w ię c  ;dro-

Istotą  teg o  artykułu  4e&t oba- g oceu n ą  dla n ich  żyw n ość, poko- 
wa A u tora , by P o lsk a  n ie  ;d osts - n a ją  „p o tężn y  Aibion** 1 jągęj s o ­
la  się  w orb itę  po lityk i A n g lii, ju szn ik ów  na kon tyn en cie  ią b  też 
D a ją c  się u w od zić  an g łS isk .w  na dałąłtięfe m w nw ob, ąta-
złu dzen iom ,'1 sta jem y w  ob tfeW  n ą ‘ się  flśhćstópifeyein
d ru g ieg o  n iel>ezn ieczebst'fr»r ‘g$y^ "w» . .powivi,rc| na

' wschód.. Nlriząleżbie od tego ezy 
bodzie stał na iqh czele Ajtler,

G oerin g , cesarz czy F u h rer.

k o jow ych  z przed la t dw udziestu, 
gdyż byłby w nim now y czynnik 
—  Polska.

SYSTEM POLSKI
Sw ego czasu szczycił się „M er- 

kuriusz** tym, że idzie sam opas, 
w łasną drogą . W  tym wypadku 
droga ta za daleko od b ieg ła  od 
kierunku w jak im  idzie dziś ca ły  
Naród. „System  polski** p rzew ija  
się nie tyle m iędzy S cy llą  a Cha- 
brydą, ale m iędzy n iech ęcią  A u ­
tora do A n g lii, a pew ną m glistą  
nadzieją, że z N iem cam i m ożna 
się będzie kiedyś dogadać u czci­
wie.

Fundam ent zaś jaki chce p. J. B. 
ppfożyf pod naszą przyszłość, nie 
je st fundam entem  pod W ielką 
Polskę. W p row ad za jąc  w życie 
taka lin ie polityczn ą , jaka je s t  
m ilą A u torow i, om iniem y orb itę  
polityki an g ie lsk ie j, będziem y 
szli sam i w łasną drogą  aż zn a j­
dziem y się prędzej czy  p óźn ie j na 
podw órku  n irm ieękim . B raw ura 
je st piękną rzeczą, gdy  w ch odzą  
w  grę in teresy  jed nostk i, ale k ie ­
dy na szali zn ajdu je  się n a jw ięk ­
sza staw ka, to tego ro b ić  nie w o l­
no. Z n a jd u jem y  się w  okresie, w 
którym  trzeba siły  skupić do je ­
dnego w ysiłku , do p ra cy  w  je d ­
nym kierunku. S tw arza ją c  zaś p o ­
zory, że je s t  inne w y jśc ie , lepsze, 
należało się w p ierw  upew n ić, ezy 
nie prow adzi on o do ja k ieg oś  
„protektoratu** lub ń ,au ton om ii" w 
g ra n icach  R zeszy.

A ta k u ją c  zbytnią w iarę w  A n ­
g lię  i rozw iew a ją c  jedne złu dze­

nia, stwarza na ich m ie jsce  sam 
A u tor  inne, bard zie j ja d ow ite  i 
n iebezp ieczne, niż te przed  któ­
rym i ostrzega . I d la tego —  n ie ­
za leżn ie od in ten cji A u tora  —  ar­
tykuł z tego rodza ju  projektam i, 
jak  Jt system  polski** przyn osi 
szkodę, osłabia i d ezorjen tu je .

S tan isław  Z ie liń sk i ( ju n io r ) .

Jugosławia odrzuci
niemeckę propozycję uddeiens pożyczki

Jak w iadom o, N iem cy zanro' 
pon ow a li J u g osła w ii pożyczkę w 
w ysok ości 200 m iln. RM  na okres 
10 lat. P ożyczka  ta m iałaby być  
przezn aczona na u p rzem ysłow ie­
nia kraju  oraz na zakup sprzętu 
lotn iczego  w  R zeszy. Spłata je j  
m ia łaby  m ie jsce  w ram ach roz­
szerzon ej um ow y h an d low ej, na 
m ocy  k tóre j J u g osła w ia  byłaby 
zm uszona do zw iększenia  sw ego 
eksportu  do N iem iec, w  p ierw ­
szym  rzędzie  artyku łów  spożyw ­
czych  i su row ców , ja k  m iedź, n i­
kiel i t. p.

P om im o p ozorn ie  korzystnych  
w arunków  o fe r ty  n iem ieck ie j ju ­
gosłow ia ń sk ie  s fe ry  g osp oda rcze  
ustosun kow ały  się do tej p ro p o ­
z y c ji n egatyw n ie, ob a w ia ją c  się 
da lszego uzależn ien ia  się na polu 
gospoda rczym  od N iem iec.

W  tych  ok o liczn ośc ia ch  praw ­
dopodobnym  je s t, że Ju gosła w ia  
skorzysta raczej • z p rop ozy cji 
W łoch , sk łonn ych  do udzielen ia

pożyczki te j sam ej w ysok ości. 70 
p roc. te j pożyczki m iałoby byf, 
sp łacone w  ram ach  w ym iany to­
w arow ej i 30 p roc , —  w  dew i­
zach . P rzy jęc ie  o fe r ty  w łosk iej 
nie za graża łoby  w  tym stopniu  
p o zy c ji g osp od a rcze j Ju gosła w ii. 
Stosunki han dlow e ju g o s ło w ia ń ­
sko - w łosk ie n atra fia ją  d otych ­
czas na tru d n ości ze w zględu  na 
brak  artykułów  w łosk ich , k tórych  
potrzebu je  Ju gosław ia . Z w iększe­
n ie zaś w ym ian y tow arow ej z 
W łoch am i stw orzy łoby  —  ja k  tłu- 
m aczą w  Ju g osła w ii —  pew ną 
rów n ow agę i zaham ow ało dalssą 
ekspan sję  Rzeszy,

ZAKŁAD 
WYROBÓW BLACHARSKICH 
S T .  M  U G  L  I N

Długa Nr 29. te l 11.62-14
Krycie, reparacja i konserw acja da­
chów dowolnymi materiałami Ceny 

przystępne

—  pow iada p. 3. E.
„wplątanie Się w system angielska 

to zagrożenie jej (niepodległości) po­
średnio —- przez utratę ra ■. na zam­
sze albo przynajmniej na długie ifi’ a, 
nadziei na odżydzenie naszych kra­
jów .

A b y  uniknąć tak niemnfej e- 
w en tu a ln ości, p ow in n iśm y —  zda­
niem  A u tora  —  p row a d zić  „w ła ­
sną politykę**, czy li krótko m ó­
w iąc  nie baw ić się w  żadn e*so ju - 
SZC lub zob ow ią zan ia :

Bo nie nta dwu zdań, że tę wiel­
ką 'grę >aka teraz się toczy, wygramy 
iv ;ko wówczas gdy na nikogo oglą­
dać się nie będziemy, gdy niczyim 
złudzeniom uwieść się nie damv, na 
niczvjf interesy nie będziemy zwra­
cać uwag:, a przeciwnie gwizdać sy­
stematycznie na wszystkie. Sam., 
własna drogą**. _ . .

D la u nikn ięcia  n i e b e z p i e c z e ń ­

stw a an g ie lsk iego  pozbaw ia  nas 
p J B  so iu szów . Cóż rla.ie w za*

pofskijń**. P lan  ten, „inade j $
M erk u ryu sz", » .  « * £ K * r«
stratę sił m ilita rn ych  j J.tncji 
A - tri ii a zarazem  p ozw ol: szczę-
3 S r i .“  m  r r ?  ■ ■
t e a i *  C K ń stw s ' bezpośrednie my

i p ośred n ie  an gielskie. 
o ile system  ten zo- 

w życie.

d zen i.a w życie „systemu polskie- 
go" pana J. B. Autor „Złudzeń 
Majowych", ostrzega byśmy się 
nie dali uwieść jadowitym złu­
dzeniom angielskim, ale sp osób  
uniknięcia ich  jest zbyt kosztow­
ny.

Czym  k ierow a ł się p, J  B. p ro ­
p o n u ją c  teg o  rod za ju  kom bina­
c ję  po lityczn ą . N iech ęcią  do A iA  
g lii i. obawą,, że po ew entualnej 

. -• ...  . w o jn ie  „A n g lic y  nie będą kaw ał-
Bo n ic m a N iem ca , k tóryby  nie kow a(: Niemców*-*, ale będą dążyli
czy

za 
k o 
sa- 

które 
k ieru ją c  
kolon ie.

n i i e c k b  
N aturaln i
stanie wprowadzony 
p rojp 'd  p. J- B - -1est następujący 

p- bł zawszi uniemożliwienie 
Niemcom przystąpienia do p'anów 
wschodnicł a przeciwnie skierowanie 
ekspansji fiiemi«pkiei i włoskiej na 
morza, na kolonie. Jak tan: będą so­
bie radzić z potężnym Albionem. to 
ich f zecz:. Nasza, to znaczy polsko' -  
ąąłtycke - węg'erska rzecz to aby

l

m arzył o  Śląsku i o P om orzu . Ną 
tu raln ie  nie kosztem  w o jn y  św ia­
tow ej, ale tą bedą m ieli ju ż  
sobą Przed sobą zas t y 1 
P olskę. .Staniemy w obec  tego 
m ego n iebezp ieczeństw a, 
na ch w ilę  zażegnaliśm y 
ekspansję n iem iecką na 
Z tą różn icą , że stałyby  na naszej 
g ra n icy  N iem cy, u p o j o n y  sukce­
sem  a więc jeszcze butm ejsze, 
bard zie j brutalne i cyn iczn e .

Czy uszanu ją  w tedy  naszą neu­
tra ln ość  i nastąpi ja k iś  uczc1^  
„o d z ia ł w p ływ ów  na kon tyn en cie  
m iędzy P olską a N iem ca m i?  Czy 
feż racze j postąp ią  '-is , j& ’ 
b ił F ryd eryk  W ilhelm  II, zryw a ­
ją c  przym ierze zaczepn o - edpop- 
ne a H itler dek la ra cję  o  n ieagre ­
s j i?  W tedy  d o jd zie  do rozgryw k i. 
P ó jd z iem y  w’ p o le  —  ale sam i.

BIOK WSCHODNIO - 
ŚRODKOWY

N ie sam i —  odp ow iad a  A u tor. 
M usim y zm ontow ać blok  E u ropy  
w sch od n io  - ś r o d k o w e j: P olska,
państw a ba łtyck ie  i W ęgry . Ci 
partnerzy  zrów n ow ażą nam , w  ra ­

do .^tfoi^go W ófh a lir". M ożna się 
zg od z ić  z tym , A n g lia  tak ja k  
zresztą każdp państwm nie p ó j­
dzie w  sw ej w sp ó łp ra cy  z innym i 
da lej, n iż tego w ym aga je j inte­
res. A le  naw et gdyby  doszło  do 
„n o w e g o  W e rsa lu " , to n ic  m óg ł­
by on przyp om in ać w arunków  po

Czechy w  stalowych wieżach
W z r o s t  n a s t r o j ó w  r e l i g i j n y c h

Kuli dla tradycji narodowej
W iele* się zm ieńiłS1 

w  m iesiącach  -ostatn ich ' N ie  id z ie  
ju ż  tyDfu o to, że p o d  „p ro te k to ­
ra tem " n iem ieck im  pzećbJrA i M o ­
raw y  innego nabrały  ; -w yglądu  
zew nętrznego, że ży ćie  'sftełećzne 
inńfTn -p łyn ie torem , ale p rzede  
w szystk im  o g łębok ie  przem iany, 
k tóre zaszły w u m ysłow ości du ­
szy czeskiej.

MANIFESTACJE
W zbudził się przede w szy st­

kim patriotyzm  w  form ie  dotąd

R e s t a u r a c j a  HOTELU BRISTOL
(OCTAIL-BARS H F A D A R I I A

(Luncb) od god?. 12-30 zł. 4.—
K O L A C J E

(Super) od godz. 20-ei zł. 5.—
Nowy program artystyczny: ALICJA H ALAM A —  L. SEMPOLIŃSKI i inni
TARAS-OGRÓDEK o tw a rty  DANCING NA TARASIE

K a r o w a  2 2

Niemiecka autostrada p f z c z  Creftp
napotyka na trudności

P R A G A . 10. 6. P rzy  bu dow ie  
centra lnej autostrady przez C ze­
chy  u zew n ętrzn iły  się obecn ie  bar

T t w i m  1
i  4 1 * 0 1

qdr oigonLni |s»i za- 
opatrywany w potrzeb­
ne mu sole mineralne. 
Nasze codzienne odży­
wianie zawiera czasami 
nledoflolecznq iloić soli 
mineralnych. U z u p e ł ­
n i e n i e m  n a s z e g o  
odżywiania może Dyó 
MINEROGEW F. F.,
D_uwajqcy skulld deml- 
nerollzncii w organlż 
min. A p t e k a  M a z o ­
wi e c k o ,  W arszaw a . 
M a z o w i e c k o  10 .

M o w y  Cham berlaina i H a l f * x a
prdbą wpływu na Z. S. R. R.

L O N D Y N , 10 6. Ostatnie p rze - 
iriów iutie C ham berlaina i lordą 
H alifaxa  uw ażane są za posun ię­
c ia  syn ch ron izu ją ce  przed  zakoń ­
czeniem  rok ow a ń  s M oskw a, L ord  
H a lifax  dał ja k  w iadom o oaipzawę 
w szystk im  sp ek u lu ją cym  na zm ia­
nę fron tu  an gielskiego. M inister 
pod k reśli! z nacisk iem , że w szelka 
n ow a agresja  pociągn ie za sobą 
bezw zg lęd n ą  i n atychm iastow ą 
reak cję , i że jest w ie lk im  b łędem  
przypuszczać, iż n arod y  fran cu sk i 
i angielski są m n iej zd e cy d o w a ­
ne, niż inne, które ju ż  w yk aza ły  
sw e stanow isko.

Prem . C ham berlain  p rzem aw ia ­
ją c  w  B irm ingh am  ośw ia dczy ł, że 
w p ra w d zie  A n g lia  spotkała się z 
du żym i trudnościam i ze strony

państw , k tóre  w inny wykazać, zro ­
zum ienie i in ten cje  A n glii, ale o- 
gron m y  rozrost potęgi angielskiej 
rów n ow aży  ca łk ow icie  te tru d n o ­
ści. W szelkim  próbom  zapan ow a­
nia nad św iatem  przem ocą  —  m ó ­
w ił p rem ier rządu  A n g lii —  zosta 
ną przes W. B rytan ię  natychm iast 
zaham ow ane. G d yb yśm y  m ie li za­
m iar p rzep row a d zić  k on ferencję, 
m usim y m ieć p ew n ość , że p o ro zu ­
m ienie da się osiągnąć w  d -o d ze  
rokow ań , a nie p rzem ocy .

O bie m o w y  u w ażane są za zw rot 
w  stosunku do R os ji s tw ierdza ją ­
cy  n iezachw iane stanow isko A n ­
glii w ob ec  N iem iec. M ają  one 
przyśp ieszyć bieg  rokow ań  angiel 
sko - rosyjsk ich .

dzo p ow ażn e trudności. P rze p ro ­
w adzanie  kom asacji kon iecznej dla 
P od jęcia  rob ót na przestrzeni 32 
mn. trw a łob y  przy  obecn ym  tem ­
pie  ok. 5 lat. Z e  w zg lędu  na p o ­
śp iech  prace p od ję te  zostały bez 
kom asacji. W yw łaszczon o  123 ha 
ziem i, p rzy  tym  w ięk szość p ól i
lasów .

P ow yższe  postępow an ie  w y w o - 
ła lo  w ie lk ie  w zbu rzen ie  w śród  lu  
■Iności d robn oro ln icze j. D oszło  n a ­
w et d o  n ap a dów  na robotn ik ów  
p row a d zą cy ch  pracę przy  mitostro 
dzie.

i i i i ł i . s  v...vj: .. .. ,np n iezn an ej, ży w o  p rzy p o ­
m in a ją ce j n artro ie  po lsk ib  w  o 
kresach  przed  pow stan iow ych  N ie 
rzadkie są w yp adk i, że  w  tea­
t r a c h — - ja k  -lieriawno v.r Pradze 
podczas przedstaw ien ia  n a rod o ­
w ej op e ry  czesk iej „L ib u sza "  Bea- 
rzicha Sm etany  —  pu bliczn ość 
ży w io ło w o  m anifestu je  sw o je  n a ­
rod ow e u czucia  i w raz z orkiestrą  
śp iew a pieśni patriotyczn e. W iele  
osób  nosi pom im o zakazów  oznaki 
i sym b ole  czesk ie lu b  w stążeczki 
o barw ach  n arod ow ych . W  k o lo ­
rach n a rod ow y ch  u trzym an e są 
rów nież n iezliczon e bukiecik i 
kw iatów , składane na grobach  
patriotów  i w ie lk ich  m ężów  cze ­
skich  lu b  u stóp p osąg ów  św. I 
W acław a. K w ia ty  te częstokroć 
układane są w  napisy dem onstra­
cy jn e . P ow tarza  się to tak czę ­
sto, że w ładze  protektoratu  w 
w ielu  ok olicach  o fic ja ln ie  zakaza­
ły składania k w ia tów  na g robach  
(n. p w  M lade B o leslav i w  dniu  
23 m a ja  r. b .)

KULT ŚW. WACŁAWA
O dpow iada ją c  na1 zdum ienie n ie ­

m ieck iego dziennika „D ie  Z eit“ ,

ze ju Czechów  nagle w zrosła  cześć 
dło w ie lk ich  m ężów  w ich  dzie­
jach , co ob ja w ia  się  częstszym  i 
ob fitszym  inż k ied y k o lw iek  sk ła­
daniem  k w ia tów  p rzy  ich  p o m n i­
kach, „N arod n i L is ty ", stw ierdza 
jąc, że istotnie m. in. ku lt d la  ś «  
W acław a nie b y ł n igd y  tak  w ie l­
ki ja k  obecn ie , p iszą:

„Co mówią te kwietne modlitwy 
u stóp poremków św. Wacława? 
Czym się św. Wacław zasJeSyl kra 
jow i i ludowi czeskeemu? żlastnc- 
jego jest istotną i nieprzemijająca.: 
narodowi ocalił on byt a kratowi 
jego lud Dlatego stał się patronep" 
cezskiego życia narodowego™ Nie 
daj z-ain zginąć, nam ani potom­
nym... Ta czeska modlitwa do n r . 
Wacława nie dziś powstała. Jest 
dawną starszą niż my i dzieła sa  
sze Naród czeski tak modlił się o£ 
dawna a od tegorocznej wiosny dc 
tej modlitwy dołącza także kwiaty. 
Nie, nie tłumaczy się z tych kwia 
tów u stóp pomnika św. Wacława 
tłumaczy się raczej, ze tych kwia 
tów nie było tam przed rokiem 
przed dziesięciu laty..."

S k ła d  prochu
wylec ał w powietrze

M A D R Y T , 10. 6- W  p iątek  w ie ­
czorem  nastąpił w yb u ch  w  sk ła ­
dzie p roch u  i m ateria łów  w y b u ­
ch ow ych , k tóry  znajdow ał się w  
k ró lew sk im  teatrze. T rzech  żo ł­
n ierzy  zostało ciężk o rannych , 12 j 
p rzech od n iów  lekko.

V / teat -ae i sąsiednich  dom ach  
w y b u ch ł pożar. G inach teatru zo ­
stał ca łk ow icie  zniszczony.

W STAŁGWYCH 
PŁTUCACU

Tu ok azu je  się przed nam i łic - 
w y  rys charak terystyczn y  C ze­
chów  w spó łczesn ych : p o w ró t dc 
czci św iętych , do relig ii, do B o ­
ga. N igdy  m oże k ościo ły  w  C ze­
chach  n ie b y ły  tak pełne rozm e- 

i d lon ych  w iern y ch  ja k  obecn ie, 
zw łaszcza w  ostatnich  dn iach  m a­
jow y ch . N igdy  tak liczn e  ja k  o b e ­
cnie nie by ły  p ie lgrzym k i do c z e ­
skich  m ie jsc  odpu stow ych , do św. 
H ostyna, do św. K opeczku . S ta­
rej B o le s ła w ..

„Ż y jem y —  pisze na marginesie 
pielgrzym ki Freda Suiie, „cz łow ie ­
ka ze stalowym i płucam i", do L ou r­
des, Ołomuniecki dziennik „Naszi- 
nec* —  w stalow ych płucach, to ­
czym y się. albo uas wozą. zaś jed 
nocześnie winniśmy iść drogą m ło 

dzięki czynić Bogu iSnite‘a:

F A B R Y K A  T R Y K O T A ł Y

?M. OWiSZCZEWSKI
W - w a  M o k o t ó w  P U Ł A W S K A  7 1 ,  t e l . 4 .0 7 - 7 1  

H U R T
zadać R zęd z ie  z 3 -nta gwiazdkami wełniane i bawełnia­
ne RĘKAW ICZKI (imitacja Juńskich) Skarpety, 

czochy męskie, damskie i dziecinne
pon-

dego 
; u fać!"
j ■ A n alog ia  położenia  Czech obec- 

n ych  z życiem  F reda  Snito istot- 
I nie dobrze została zastosow ana, 
j Przestrzega ona C zech ów  przed o - ' 
j cztki\Vaniem cudu. k tóry  b y ć  m o- 
i ze ?"ie n adejdzie , „ c z y  natom iast 
| c ie rp liw ego  znoszenia dośw iad - 
j czcń  n igd y  nie u sta jącę j u fn o ­
ś c i  i w iary . B ow iem  w ierzący  — 
iak  słusznie podkreśla  w spom n ia ­
ny artyku ł ..N aszinca" —  w idzi, 
dziaia i oddych a szerzej
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Francja przestrzega Italie
p r z e d  p r z y j a ź n i e  z  N i e m c a m i

P r z e g l ą d  c z a s o p i s m  f r a n c u s k i c h

Prasa w łoska  rozpęta ła  bu rzę  
a tak ów  an ty fran cu sk ich , fra n cu ­
ska prasa lew icow a  p ró b u je  je j 
d otrzym ać k roku , natom iast p ra ­
sa n arod ow a r fran cu ska p rzem a­
w ia po przy jacie lsk u , u żyw ając 
szeroko fo rm y  listów  otw artych  
ad resow a n ych  do zn an ych  d z ia ła ­
czy w łosk ich . P rzy ja c ie l W łoch ów  
i w yb itn y  zn aw ca spraw  w łosk ich  
R obert B rasiliach  w  „J e  suis p a r- 
tout“  um ieścił coś w  rod za ju  listu  
pożegnaln ego ,,A u re v o ir  Ita lie ” .

CZY SPRAWY ZASZŁY 
A * TAK DALEKO

A u tor tw ierdzi, że w szystk ie 
spory  w łosk o  -  fra n cu sk ie  da łyb y  
się u zgodn ić  w drodze  w za je m ­
n ych  ustępstw , ale w  in n ych  m o­
m entach.

„W  in nym  m om encie , gdyż obe ­
cn ie  p od p isa liśc ie  ju ż  waszą 
„szm atę sta low ą” . T o  co jest —  to 
jest, i ani m y . ani w y, ani sam 
H itler, prostack i k o n k u re n f Pana 
B oga, ju ż  n ic na to nie poradzi. 
W y się ju ż  p rzy g o to w u je c ie  do tej 
w o jn y , n ie ob a w ia jm y  się słów . 
Jeśli ch od zi o  nas, m y ślim y  za ró­
w n o  o teraźniejszości, ja k  o p rzy ­
szłości: w y  na p ew n o zda jec ie  so ­
b ie  spraw ę, ch ociażby  z d ok u cz li­
w ych  p ogróżek  naszej prasy d e ­
m okratycznej, ja k ą  siłę rep rezen ­
tu je  arm ia fran cu sk a  —  n a jw ię k ­
sza arm ia św iata. Z d a je c ie  sob ie  
'■ównież spraw ę, że jesteśm y na­
rodem  bogatym , gdyż  trak tu jecie  
nas, ja k o  konserw atystów '"'.

STO La T I DZIEWICA 
ORLEAŃSKA

„Z d a je c ie  sob ie  rów n ież  spraw ę, 
żc' im perium  b ry ty jsk ie  n igd y  je ­
szcze nie b y ło  zw yciężon e : o w -
-z.ęm . raz, ą lc  na to trzeba b y ło  
stu lat i jed n e j św ięte j. Z d a jec ie  
soibie sp raw ę, że potęgi g osp od a r­
cze św iata tdą i nam i, i że d ziś nie 
m oże b y ć  n a jm in e jsze j w ą tp iiw o - 

'śiei, co  do w yn ik u  w ojn y  d łu g ie j, 
u ciążliw ej, lecz  zw ycięsk ie j dla 
F ran cji. W iecie  o tym  dobrze , bo 
wasz p ąk i * śejuśzn ięjjy  ;
k lauzń lę zakazu jącą od rębn ego  
zawieszenia broni. Z aw ieszen ie  
bror.i, w ie lk i B óże?  Czy nie o zn a ­
cza, że ch cecie  rozpętać w ojn ę  
bez w iary  w  zw y c ię s tw o ?”

CENIMY POKÓJ
„J e że li ch odzi o nas, to będąc 

pew ni zw ycięstw a, w o lim y  jed n a k  
te zw ycięstw a , ja k ie  da je p ok ój... 
M artw i nas ten w asz „św istek  
sta low y ” , gdyż ch odzi nam  o w as. 
N ie za p ozn a jem y  Italii, ani też 
w iecznej, ani faszystow sk ie j, nie 
przech odzim y do porządku  ani 
nad geniuszem  rasy, ani g en iu ­
szem  w aszego  D uce...

C zy to w  ob liczu  p o k o ju ’
C zy w  ob liczu  w o jn y !
C zy po w o jn ie !
Zaw sze z tą samą pew n ością  

p ow iem y  w am :
Au revoir Italie!”

JEDEN KOŃ, JEDEN 
ZAJĄC

C laude Jeiu let rów n ież  w „Je  
suis. partou t” ' tw ierdzi, że sojusz 
w łosk o  - n iem ieck i sporządzono 
w ed łu g  repecty  żydow sk iego  p a ­
sztetu  —  p ó ł na pół, jed en  koń, 
jed en  za jąc, lu b  „p o łączen ie , w  
k tórym  duże koło  w prow ad za  w  
"-uch m n ie jsze ” .

GDY ZGASŁY 
LAMPIONY

G dy zg a s ły  lam pion y  u roczy ­
stości trak tatow ych , B erlin  z p rze ­
strachem  śledzi sceptyczn ie  p o ­
traktow anie sojuszu  przez św iat 
po lity czn y , stąd ek scesy  p ro p a ­
gandy które w  skrócie  brzm ią, 
ja k  n astępu je :

„P a trzc ie  i p od ziw ia jcie ... O to 
nasze m ięśnie, nasz w ig or  i nasza 
potęga! A czk o lw iek  to się d z iw ­
ne w yd a je , jesteśm y n apraw dę 
przy jació łm i. naw et pon iekąd  
braćm i” .

T ym czasem  n iezad ow olen ie  z 
pow odu , zaw arcia  sojuszu  jest w i­
d oczn e  n ie ty lk o  w e  W łoszech . 

W  N iem czech  n iezad ow olen ie  
ma n aw et g łębsze podłoże. W  
stosunku do W łoch  dw a czynn ik i 
gra ją  ro lę  w śród  lu dn ości n ie ­
m ieck ie j —  g łęb ok a  uraza, datu ­
ją ca  się z lat 1914— 15 z jed n ej

ne w  N iem czech  przekonanie, że 
W łosi, będąc słabszym  partnerem , 
odnoszą w iększe k orzyści” .

MOŻE MONOLIT; ui.E 
CZY** KOSLTE*!

Traktat gw arantu je  u trzym a­
nie obecn ych  granic państw  osi, 
ale czy  po dośw iadczen iach  u- 
m ów  w iedeńsk ich  i p rak tyk  pra­
skich  taka g w a ra n cja  n ie jest 
przypadk iem  groźbą  dla T riestu  i 
p ó łn ocn ych  W łoch ?  „N ie m cy  tru ­
dności osi w yzysk a ły  w  sposób 
korzystny d la  siebie. T eraz Rzesza 
będzie  czekała na ok azję  prze ­
kształcenia się w  drug ie  cesar­
stw o germ ańsko - rom ańskie. Z 
tego punktu  w idzen ia  traktat 
berliń ski m oże fak tyczn ie  w ięzy 
w łosk o  -  n iem ieck ie  przekształ­
cić  w m o n o lit” .

CZY LIGA DEMOKRA­
TYCZNA ISTNIEJE?
Część prasy ch ce  p rzeciw n i­

ków  osi gw ałtem  zm ieścić w ra ­
m y dem okracji. „C a n d id e ”  zapy­
tu je : „C zy  słuszna j^st nazwa L i­
gi d em ok ratyczn e j?  W skład tej

Ligi w ch od zą : A n g lia  —  m on ar­
chia libera ln a , arystokratyczna, 
h an d low a  i kapita listyczna, F ran ­
cja  —  republika  bu rżuazyjna. 
w strząsana p eriodyczn ie  przez 
p rze jściow e p arok syzm y m arksi­
zmu^ p o  k tórych  następu je okres 
restryk cji, o charakterze praw ie  
że dyktatury , P olsk a  —  trak tow a­
na, ja k o  dyk tatura  w ojsk ow a , 
T u rc ja  —  dyktatura, w reszcie  R u ­
m unia —  dyk tatura  k rólew sk a, 
G rec ja  —  dyktatura, w y k o n y w a ­
na częściow o przez, króla i czę ­
śc iow o  przez prem iera. D laczego 
do te j k o lek c ji „d e m o k ra ty czn e j”  
nie d o łą czyć  dyktatury  pro le ta ­
riack ie j w  Sow ietach , w y k o n y w a ­
nej system em  carów  ta ta rsk ich ?”

SROGI HITLER I NIE- 
WINNE NIEMCY

„Jeszcze w o jn a  n ie w ybuch ła , a 
już rozpoczyn a  działanie grupa: o- 
baw ia jąca  się zbyt pe łn ego  z w y ­
cięstw a F ran cji. Za pom ocą  ra­
dia, film u , prasy, agitacji, za czy ­
nają w  nas w m aw iać, że jed yn ym  
w in ow a jcą  jest h itleryzm , że są 
dobre. n iew inne N iem cy.... że

w ystarczy  w rócić  d o  id y lli B riand 
—  Stresem an, aby św iat stał się 
zn ow u  tak p iękny...

T ym czasem  różn ica  m iędzy  
Stresem anem  a H itlerem  jest je ­
dyn ie  różn icą  czasu. C zego nie 
w yżebra ł Stresem an, pogróżkam i 
odb iera  H itler

Age.

K to  z y s k u j e ?
Prasa francuska nawołuje swych 

czytelników do robienia jak najwięk­
szych zakupów, widząc we wzmoże­
niu się obrotów handlowych najlepszy 
sposób przeciwdziałania depresji go­
spodarczej.

Nie chodzi tu naturalnie o to, by 
gromadzić jakieś nadzwyczajne zapa­
sy, lub kupować rzeczy niepotrzeb­
ne, ale o to, by nie poddawać się na­
strojom przesadnego lęku przed ,n ie ­
pewnym jutrem” , nie ukrywać pie­
niędzy w pończochach i siennikach, 
lecz nadać im normalny, zgodny z ich

ow ego przysłowiowego Macka, który 
co zasiał, to i zjadł.

Tylko pieniądz będący w ruchu 
przynosi korzyści. Możemy nim o- 
bracać bezpośrednio lub za pośred­
nictwem instytucji oszczędnościowej, 
w której go ulokujemy, możemy ‘eż 
kupić los do czterdziestej piątej Lo­
terii Klasowej, której ciągnienie 
pierwszej klasy zaczyna się dwudzie­
stego b m.

Ale nic poddawajmy się uczuciom 
lęku, bo nie tylko nic na tym nie. zy­
skamy, lecz napewno stracimy, 
zmniejszając naszą siłę odporną i pa-przeznaczeniem obieg. Pieniądze czer­

pane z pończoch, kiedyś się przecież j w izując jasność umysłu, 
skończą i ich właściciela czeka los

K rz y k i,  śm iech  ? nauka
Zycie świetlicy dla dzieci i  Pcw śla

Sukienki dz iew czyn ek  z 5 -g o  
zespołu  fu rk ota ły  w eso ło  na n a j­
w yższych  szczeblach  drab ink i gim  
nastycznej. K osm yk i w ło só w  opa 
d ły  na roześm iane, poczerw ien ią  
le z w ysiłk u  tw arze.

Pani prow adząca św ietlicę  bała 
sic o te m ałe sztukm istrzynie za ­
w ieszon e na drab in ce  jak m ałpki, 

ade żal je j b y ło  p rzeryw ać ten n u ­
m er program u (a k ro b a cje  czyli w  
gw arze dzieci sztuki p ię k n e ), ty le

Uroczysk poświęcenie
Nowego gmachu Elektrowni

na Wybrzeżu Kościuszkowskim
W duiu 10 b n  udb.rło się uro­

czyste poświęceniu nowowzniesione- 
?o gmachu administracji Elektrow 
ni Miejskiej w Warszawie przy ul.
Wybrzeże Kościuszkowskie Nr- 41 

Przemówienie powitalne wyght 
Sil Naczelny Dyrektor Elektrowni 
p min. inż. Alfons Kiibn, który je ­
dnocześnie zobrazował prace ko 
mitetu budowy domu

Następnie, poświęcenia susa chu 
dokona t prdbószci parafii sw-.’ Tere 
sy ks. prałat Żelazowski, którj wy 
głosił podniosłe przemówienie.

Następnie przemawiał w imieniu j ■
Zarządu Miejskiego wiceprezydent j celów gospodarstwa domowego,

dotychczas tylko Elektrownia, która 
do końca 1934 r. była administrowa­
na przez koncesjonariuszy.
ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI 

ELEKTROWNI 
W okresie ostatnich 4-cU lat E- 

lektrownia znacznie rozszerzyła 
swoją działalność, o czym. śwwd 
czy chociażby zwiększenie liczby 
odbiorców ze 187 do 260 tysięcy o- 
raz zwiększenie spożycia energii 
elektrycznej. Powstały nowe dzia 
ły jak np. wydział ijfwestycyjnp, 
dział propagandy, ęrzejnictwa dla

ce budow lane przy nadbudowie i 
zm ianie fasady innych budynków 
Elektrowni od strony Wybrzeża.

w łożon o w  p rzygotow an ie  go za­
pału  i d ziecin n ego  entuzjazm u.

U roczyste  zakoń czenie  św ie tli­
cy  d la  dzieci ze szkoły  p ow szech ­
nej Nr. 123, o d b y ło  się bez w ypad 
ku i k łótn i. B y ło  trochę łez przy 
pożegnan iu  z panią, dek lam acje  
i p iosenka u łożona przez sam e 
dzieci, śp iew ana rzew nym i, nie 
bardzo  sk oordyn ow an ym i g łosa ­
mi.

Żegnaj św ietlico  kochana.
N adeszła chw ila  rozstania.
Serce tak dziw n ie  uderza.
M gła  jakaś oczy  zasłania.
M ieszkańcy  S olca  przestali się 

ju ż  skarżyć na krzyk i i h a ła sy .' 
Św ietlica  zakończona —  w szystko , 
ucich ło . i

N areszcie p rzych odziła  k o le j na 
podw ieczorek , g ry  i zabaw y, czy
zebranie sam orządu.

DZIECI Z POWIŚLA
Hałas rósł w  ostrym  tem pie. Ta 

kie to już praw o, że dzieci do lat 
16 m uszą k .ęy czeć . Bez krzyku  n ic 
ma zabaw y.

I nie ma zabaw y bez jak iegoś 
w ypadk u , aw antury, czy bó jk i.

ÓkiccŁyś P cw iśltrsą  harde i nie 
lubią nikom u ustępow ać z drogi, 
w ie d /ą , ię to się. nie opłaca

D opiero Lu w św ietlicy  uczą się 
m ów ić „p rzep raszam  i w y k o n y ­
w ać sp ok o jn ym , stan ow czym  to ­
nem w ydaw an e rozkazy.

Nauka ta przychodzi im z. w ię ­
kszą. naw et trudnością, niż kali-

D oskon ale  urządzone sale sto ją  grafia. T rudn iej nagiąć n iesforne 
m ilczące i puste. Na podw órzu  ,-ozhukano ch araktery  do p rzy ­
szkolnym  nie ma siatków ki. A  tak zw o ify ch  form  postępow an ia , niż 
n iedaw n o b y ło  tu bardzo głośn o i w d rożyć  n ieum iejętną rękę do k a ­

l ig r a f ic z n e g o  pisania. O w ie le  tru -w esoło.

LEKCJE MUSZA BYĆ 
O D R O B i O I t E

G 3 -c ie j, czy  4 7ej po  połudu iu  
dzieci sch od ziły  się że sw y m i-to r ­
nistram i, z k tórych  w yłaziły  dziu-

W przebudowie jest rczdziełiua, 
która otr/ymata wysokość 4 kon­
dygnacji dawnych 2-eh. W najbliż 
szym czasie rocpocznic się p.,dwyż 
szenie do tej samej wysokości par 
terowego budynku tłoczni wody.
oraz budowa narożnika m ieszk a li . p ]am ione p iórn ik j.
n ego  aa, rogu ul. Leszczyńskiej. _  f  \ .
Między budynkami jeszcze W1 roku n'' "
bieżącym -stanie estetyczny parkan 

óekoraCią kwietną.
ROZDZIELNIA 

Na odcinku Wybrzeża Kościusz­
kowskiego od ulicy Leszczyńskiej 
do Lipowej wybudowana będzie 
wielka rozdzielnia dla współpracy ! 
z Elektrownia jia źeraniu. 6

W dalszym etapie prac przewi ! 
dziane jest wyrównanie do 15 me- j 
trów gabarytów narożnika od ,
Tamki i budynku technicznego.
Wtedy wszystkie budynki od stro­
ny Wisły będa r.iiaiy jednakową j 
wysokość i będą utrzymane w jeJ 
nym cha-akterze stanowiąc estety | 
cznj fragment dzielnicy nadbrzeż-

I

p o l e c a  o s t a t n i e  m o d e  e  1 9 3 3

Jó zef S K W  R a  •
UROCZYSTOŚCI ZAŁO BNE NA MIEJSCU 

KATASTROFY ŁODZI PODWODNEJ 
THETIS

-  j j , sfwa miejskie w Warszawie po
strony, z d ru g ie j rozp ow szech n io - | da j, własne gmachy. Nie miała

Kulski. a Pv nekoracji 119 zasłużo 
nych .pracowników Bjektruwni je­
den z pośród dekorowanych.

W uroczystości .pozą tym wziął 
udział ubór Sraz orkiestra pracow­
ników Elektrowni.

UPIĘKSZENIU POWIŚLA f 
Nowy piękny pmacn Elektrow­

ni stanął na Powiślu, na rogu uL 
Tamki i Wybrzeża Koś .iuszkjw 
skiego upiększając tę dzielnicę 

Jesi to gmach administracyjny 
Elektrowni Miejskiej w Warsza­
wie. Pomieścił, on wszystkie biura 
Elektrowni rozsiane dotąd po mie 
ście, z wyjątkiem filii, które ze 
względu na swe przeznaczenie ob­
sługi interesantów zamieszkałych 
jr różnych dzielnicaut oozostały w 
dotychczasowy' i  siedzibacn.

Szkicowy projekt gmachu wykona!
inż. arch Czesław Jabłoński, a o- 
pracował go i kierował robotami b i 

I dowlanymi inż. arch, J. Korszyński. 
j Gmach administracyjni Elektrow­
ni Miejskiej o 4 kondygnacjach po­
siada fasadę długości 130 met ni w 

! Jest to budowla nowoczesna o żel- ;
! beton ej konstrukcji szkieletowej. i 
j O rozmiarach budynku świadczy ,
’ jego objętość przekraczająca 32 tys. : 
metrów sześciennych. Oosół gmachu 
jest wykonany z granitu krajowego. ’ 
a. licówka z płyt piaskowca.

Wnętrze budynku wykonano bar­
dzo skromnie, z wyjątkiem piętro- 
wej sali operacyjnej, znajdującej się 
w środkowej części gmachu. Salę tr , 
wyłożono płytami z marmuru kra 
jowego.

Zewnętrznym elementem dekora- i 
cyjnym gmachu jest trzypiętrowa ‘

: szklana ściana klatki schodowej. Bę- i 
I dzie ona oświetlana w niedziele i 
święta, stanowiąc świetlną dekor? 
cję Powiśla, szczególnie efektownie 
się prezentującą od strony Wisły.

WEWNĘTRZNE URZĄDZENIE 
Z urządzeń zasługujących na spe­

cjalną uwagę wymienić należy insta­
lację centralnego ogrzewania wod­
nego. Wykorzystana j^st w tym wy­
padku gorąca woda ogrzewana pa­
rą w kotłowni Elektrowni i dostar- ]

! ezana do budynku rurami pedziem- |

n>L naeh jest całkowicie zelektryfi- j 
kiwany i np. w umywalniach zasto­
sowano m. in. zamiast ręczników , 
specjalne elektryczne suszki do rąk.

Przy budowie gmachu uwzględ­
niono w szerokim sto.iniu wymaga- 
nia OPL„ m. in. urządzono schrony. ,

Obszerny dziedziniec rozplanowano j 
estetycznie. Pokryty on bidzie traw- j 
nikami i klombami kwiatów. •

Godne podkreślenia jest szybkie j 
tempo budowy. Gmach wykończono , 
całkowicie w ciągu około pułtora ro- | 

i ku, mimo że prace, szczególnie przy : 
palowaniu fundamentów, ęymagały Fragm ent uroczystości żałobnych , które odbvlv się na m iejscu fea-

i d W s z y s tk ie j,ę k s z e  przedsiebior- , tastr° f y angielskiej łodzi podwod nej „T hetis” . żołnierze marynar-
stwa miejskie w Warszawie posia-| ki angielskiej oddają sa lnę hono rową.

Rozhukana grom ada siadała 
przy  stolikach  i len iw o  zabierała 
do nańki. N ie m og ło  się przy  tyni 
o b y ć  bez k łótn i, k tóre  trzeba b y ­
ło łagodzić  i k rzyk ów , które n ie  
ła tw o m ożna uciszyć.

dn iej.
— J e t ln a k  n iew ątp liw ie  je st pe.- 

w ien  postęp —  m ów i p a n i,.p ro w a ­
dząca -świetlicę. ;•;/ -

A  c o  najw ażn iejsze1 dzieci p r z y ­
wiązują" się do święt.Iipy. Raz za ­
p is a n e  p r z y c h o d z ą  chętnie. L ubią  
w spólne zabaw y, w  czasie których  
nie w i c d z ą S  sam e, k iedy  uczą się 
bardzo W ie lu  r z e c z y ,  

j W y r w a n ie  .jęh. ria kilka godzin  
d /.ien Y u erfz  t y c h  w arun ków , jak ie  

i n ia jd iU fi  w  d o m u ,  g d z i e  rozm aw ia
A le po godzin ie sk ładano k r a t - j  ŝ ję k /zyk i^m , to b a r -

kow an e zeszyty  z k oślaw ym i ko- \ dzo dużo, m ęw syólrn iern ie dużo 
lum nam i tabliczki m nożenia i! w stosunku dc czasu, który  się im 
n leortogra ficzn e  zadania polsk ie pośw ięca. m . s.

biuro zmiany napięcia, referat 
ORI*. dział personalny itp.

Dotychczas biura Elektrowni mie 
sciły się w  lokalach wynajętych w 
demach prywatnych i były tozrzu 
cen* w 4 eh punktach miasta. Ze­
spolenie tych biur w jedny ni miej 
sen da oszczednosc na czasie w za 
łatwiaiuu różnych spraw oraz 
zwiększy sprawność pracy.

INNE PRACE BUDOWLANE
Niezależnie od wykończenia gma 

chu administracyjnego Elektrow­
ni Miejskiej w  pełnrm toku są pra nej.

I N a W arm ii od kilku tygodn i Pruszkow sk i w W ęg o ju , nabo 
. . .  .  -  .  n > ,  -  ,  « .»  - i » f .  | | # IC K |  ! r °zP °czę ła  się now a fa la  kasow a- żeństwa polskie sasuje się nie z
W r y t W O m i  fS i I I w  i r l i J m f , 5 U l i l t N  J nia polsk ich  nabożeństv,j. Z „n ie - własnej w oli.. R ozum iem y wy-

w ia d om ych ”  pow odów  przesta ło  ' m ow ę tych  słów . L u dności pol- 
od p raw ia ć  się polsk ie nabożeń - ’ sk iej zakazu je się ch w a lić  B oga

W a » 3 c a  z  p o i f s l k c ś c  <ą
na Wat m i

stw o w B iskupcu . D yw idach , G i e i  p o l s k i m  ś p i e w o m  i m odlitw ą po l- 
kow ie, W ę g o ju  i B r u n s w a łd r ie .1 ską.
Jak ośw ia d czy ł ks. p roboszcz  j

P o d  g r o ź b a  u t y c i a  b r o n i
foemcy wyrzucają źydćur ńa Polski

O statnio p rzyw iez ion o  nad gra -] przeć. Część jed n a k  ży d ów  w ilo- 
n icę polską pod k on w o jem  agen-| ści 17 osób zdołała p rzek roczyć 
tów  G estapo ok o ło  70 żydów , k t ó - 1 g ra n icę  polska w  ok o licach ' B ia ­
ły c h  w yła n ow a n o  w ok o licy  k o -  ' ehów ki p o w i a t u  tarn ogórskiego. 
pa ln i „B e u th e n 1" pod B ytom iem .  ̂ ż y d ó w  tych  przesłuchano, przy  

Po zapadnięciu zmroku, około , czym  okazało się, żc nie posiadali 
godz- 21-szej. niemiecki G renz- I oni g  soba żadnych dok u m en tów , 
sehutz pod gr-izbą 'użyciu brdnł t z podanych  przez nich faktów  
począł pędzić żydów  w  kierunku w yn ik ało  żc są to obyw atele  R ze- 
granicy polskiej. szy. Ż y d ó w  tycb odstawiono z p ° -

Z aa larm ow an a  polska S t r a ż , wrotem do granicy, 
graniczna zdoła ła  ten zam ach  o d e '

P r z y j a ź ń  niem  e c k o -ży d o w s K a
w  G d a ń s k i '

Wobec regularnych konfiskat 
wszeiKieh dzienników polskich w 
Gdańsku nie małe zdumienie 
wzbudza fakt, że losu pism pol­
skich nie podzielają pisma ży­
dowskie. Gdy półka pism pol­
skich w księgami dworcowej jest 
pu,<ta, nabyć można spokojnie 
„Hajnt” , „Moment” i t. p. Wspa­
niałą synagogę się wprawdzie 
rozbiera, firmy żydowskie zlikwi 
dowano, ale dawna wiekowa 
przyjaźń niemiecko - żydowska 
jakoś zupełnie nie wygasa. Nie­
nawiść do aryjskiego narodu pol­
skiego jest jednak większa od  nie 
chęci do semickich żydów -  Izrae- 

] litów. Coprawda w niektórych 
j pismach pisano coś o dążeniach

porozum ien ia  z żydam i. C zyżby  to 
m iało  jak ieś p od staw y ?

K O L C E  b e z
R . D 2

W NIEMCZECH 
BRAK  KONIm

Ostalnio pisma doniosły
Nam. że brak
Jest w Niemczech koni...

A osły?
Tych nic brak!!
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N o w ^  s k s n d a l  w  U d a ń s k u

Rozebrano Pol?kowi dom
i  *s 3 a « S & n c  z a  t o  z a ^ ? a t y

G D A n S K . 9. 6. J a k  b r u t a ln y m i  przygodn ie  przez jed n eg o  z ża n - 
pcd ły ir,! mkitodam: posługują się ćiarm ów p od  adresem  b. k ie ro w -

h itlerow cy gdańscy, aby zn iszczyć 
polskość na teren ie gdańskim , te ­
go dow odzi fak t rozebran ia  domu 
k ierow n ik ow i f i ] i i G m iny P olsk iej 
Z w iązk u  P olak ów  p. U hlem bergo 
w i w  Strzopow ie.

W Strzcpowie toczy się już ©d- 
dawna zacięta walka o polskość. 
P o pogróżkach  w ypow iedz ian ych

K U P  L O S
w  kolekturze

AUOT
J. HORODYSKA I S!a

W a r s z a w a ,  S e n a t o r s k a  37 

b o  m i l i o n  o a d ł  t a m  2  r a z y

nika filii G P Z P , p. rządcy  Rosta, 
odebrano p. R- praw o za jm ow ania 
stanow iska rządcy  m ajątku , w  
którym  gospodarow ał od 10 prze ­
szło lat i zn iew olon o  go do op u ­
szczenia tej m ie jscow ości. G dy  
k ierow n ictw o  po iifjm o b ją ł gospo 
darz p. U hłenberg, o jc ie c  9 dzieci 
ftczerze po polsku w ychow anych", 
w ładze gdańskie w ezw a ły  gó do 
rozebran ia  je g o  dom u m ieszk a l­
nego. P om im o, ze p. U. p rzeciw  
tem u zaprotestow ał i zabrał' się 
do reparacji m ogących  posłużyć 
do zakw estionow ania c/.ośc" dom u 
w łaa ze  zarządziły prz. ow ą 
rozbiórk ę  dom u, zaządaw szy za­
razem  zapłaty. K ied y  jed n a k  g os­
podarz P olak  żądanej sum y na­
tychm iast n ie dostarczył, zajęto 
mu konia.

P rzy  tej ok azji nadm ienić w y ­
pada, że dzie je  się to na w si w  
stosunku do Polaka, gdy  np. w

Zakonnice-Polki z  U. S. A .
zwiedzała zabytki Poznania

K ilk an aście  s ióstr  zakonnych , 
P olek  z różnymh zgrom adzeń  za 
k on nych  w Stanach Z je d n o czo ­
n ych  po ukończeniu  kursu w iedzy 
o P o lsce  w  W arszaw ie, przybyto 
w e *czw artek do P oznania. G ość­
mi op iek u je  się Ś w ia tow y  Z w ią ­

zek P olak ów  Z agra n icą  i Opieka 
P olska nad R odakam i, W  piątek 
zakon n ice  p rzy ję te  zosta ły  na au­
d ien cji u J. E. ks. Prym asa H lon ­
da. a n astępn ie z łożyły .w izytę, na. 
ratuszu

P o m n ik  g e n . D ą b ro w s k ie g o
w parku na Czerniakowie

Tow przyjaciół miasta-ogrodu 
i ręrmakowa postanowiło jeszcze na 
jesieni wzmese. pomnik gen. Dąbrow­
skiego wedtuę projetku ar* rzeźbia­
rza p' Otto. Pomnik stanie, na te-
r?S’ e* rł\weF ' .^ k u  założonego na 
oo-zarach dawnego fortu tre Dąbro-

G dańsku n iedaleko d w orca  na o -  
żyw ion e j u licy, którą kroczą z w y ­
kle p och od y  h itlerow skie, znajdu  
je  się stara buda, od lat grożąca 
zaw alen iem  i w obec  tego n iebez­
pieczeństw a opróżniona , a jak oś 
w ładz gdańskich to nie razi. A le  
w łaścicie l .jej jest n iety lko N iem ­
cem , lecz . także zagorzałym  h itle ­
rowcem .

Katow ice p o zb y w a ją  się 2ydów |
134 tys, mieszkańców liczy stoika Siqska

kszyła się o ok. 600 osób. Według 
wyznań statystyka ta przedsta 
wi& się nast.; rzm-katolików 
519.898 (w  roku ub. 118.527), e- 
wangelików 5.513 (v/ r. ub. 5.681,/. 
żydów 8 185 (w  r. ub. 9.679) ■

Według danych statystycznych 
Magistratu, miasto Katowice li­
czyło na dzień 31 maja 1939 r 
134 364 mieszkańców. W  porów­
naniu z tym samym okresem  ro- 
ku ub liczba m ieszkańców  stoli­
cy W ojew ództw a Śląskiego zwie- ■ wosławnych 137 — inne 331.

O J c ie s  o s k a r ż y ł  s y n a
o usiłowanie otrucia córki

14 okrętów wojennych
powiększy flotę francuską

(y jednym z komisanatc w policji 
»  'o  znani u złożył sensacyjne nonie 
“i ,nie Jakub Mareiński. Ofkarzy 
i -i mianowicie swego syna Kazimie 
rza że ten w ub. poniedziałek usi 
łował otruć swą córkę Kriarzynę, 
dodając do sporządzonego przez 
bie jedzenia jakąś 
razie truciznę. Gdy 
s/towała potrawę.

sie
niezbadaną na 

dziewczyna sko 
stwierdziła, ie

PARYŻ. 19, 6 Minister marynarki 
wojennej Bam^infchl zatwierdził plan 
rozpoczęcia budowy 14-tu nowych o - , . . . -  -
krętów wojennych, a mianowicie:, jest ona bardzo *
4-ch kontrtorpedowców, 6 torpedo* [podniebieniu, Wuhec czego 
ców oraz 4 stawmczy min. |dzenia odrzuciła.

gorzka i pali na

Zam ortfował żcdt; i teścia
poczym popełnił samobójstwo

BERLIN, 9. 6. Wstrząsająca tra 
gedia rodzinna, której ofiarami padły 
trzy osoby, wydarzyła się wczoraj 
wieczorem w jedny m >• południowo -

zachodnich przemieść Berlina 44 -
ietni mężczyzna żarsbał siekierę swą 
żonę oraz swego teścia, poczym po­
pełnił samobójstwo.

P o w a ż n y  d e f i c y t
francuskiego handlu zagranicznego

P A R Y Ż. 10.6. „Petit. S o ir"  zazna 
cza  dziś, że ujem ne sa ldo frapru -

Czarna snrerć
W  czasie praay W podziem iach  

kopalni „E m ig ra c ja "  w  D ębiu, z 
pow odu  w strząsu  podziem n ego u - 
leg ł n ieszczęśliw em u w ypadkow i 
33 -letn i robotn ik  P aw eł N iem iec, 
dozn ając ogó ln ych  p otłu czeń  cia- 

wskiftgr, A  ih ia ś a ^ r o d w e  J&trttia. la ' 4 w strząsu m ózgu .
Rowie. (ga ipC i-liS ia itó© *; (granit,! W  Stanie bczenadzie.jnym  prze 
cement brąz) jest jui w posiadaniu wieZtano gO do szpitala Spółki

skiego handlu  za gran iczn ego  w y­
nosi za p ierw sze 5 m iesięcy  r.b. 
blisko 6 m iliardów  fran k ów . W o- 
krelib  iym  Francja w yw iozła  za 
ok oło  14.83 m iliardy  fran ków , pod 
c ź is  gdy przyw óz w yn osił 20.7 mi 
lia rd ów  franków . F ran cu sk ie  ko 
ła  gosp od a rcze  k om en tu ją  ob.iaw 
ten ja k o  p ozosta jący  w zw -ązku 
ze zw iększonym  przyw ozem  m a­
teria łów  w ojen n ych , w  p ierw szym  
rzędzie sam olotów  amerykan 
Skich

Dziadek, podejrzewając zbrodnię, 
rzucił resztę potrawy psu i kurze, 
które po spożyciu jej w krótkim 
czasie zdechły. Dziewczyna odczuła
po pewnym czasie boleści, wobec
czego wezwane zostało pogotowie 
ratunkowe, które zastosowało płuka 
nie żołądka. Kurę i psa oddano do 
zakładu medycyny sadowej celem
zbadania składu trucizny. Kazi­
mierza Marcińskiego aresztowano.

POUKóżtlJ SAMOUtTbl

^ f w o n i e u

izdtoi
K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O D O ­

W Y C H

W cześniejszy  przyiazd zapewni 
ryczałt ZŁ. 155.—  za 3 tygodnio­
w y p ob yt m iędzy 1 M AJA A  15 
CZERW CA. W szelkich  in form acji 
udzielam y odw rotną  pocztą

Dyrekcja

A B C S  s p o r t o w e

t f o g a t y  p r e g r a s n
imprez sportowych w stolicy

Program niedzielnych imprez przed i 10 wiosenne regaty kajakowe, 
stawia się następująco: | Na przystani W TW  o godz. 15 t i

Na stadionie W ojska Polskiego, o '• wiosenne regaty wioślarskie o mu-
godz. 16-ej zakończenie międzypań­
stwowego meczu lekkoatletycznego 
Polska —  Litwa,

Na boisku Polonii o godzinie 17.30 
mecz ligowy Polonia • Union Tou- 
nng,

Na Doi&ku Warszawianki o godz. 
10 zakończenie półfinałowych roz­
grywek w szćzypiomialm, W pro­
gramie mecz AZS Warszawa Pole 
Zachodnie.

Na Wiśle przy osiedlu W TW  o g.

st.rzostwo Warszawy w ósemkach
W ramach tygodnia sportu aka­

demickiego odbędą się następujące m 
prezy: na kortach A 7,8 w Farku Pa 
derewskiego o godz. 10 finały za 
wodo w tenisowych, na boisku AZS b 
godz. tf) finał piłki nożnej, na bu 
diorae akademii WF o godz. 10 fmai 
szczypionuaka.

Poza tym ma zaę odbyć raid wio­
senny Polskiego Klubt. Motocyklowe -
g o .

P o l s k a  b ą d s i e  g o ś c ić
egzotycznych piłkarzy

inicjatorów.
braża Tta wysokim cokole- granitów 
wym popiersie generała

Projekt pomnika w y o -■ B ra£kfef w K atow icach .
łlltó*. . V, . {■ o'

Parasol zamiast P .  K .  O .
zawiódł zaufanie właścicielki

Go Gdyn p rzy jech a ło  z W a r­
szaw y dw u m ężczyzn . którzy  w y ­
najęli p ok ó j u  K azim iery  M ielnik , 
zam ieszkałej p rzy  uf. K aszubsk iej 
11. Pr. p ew n y m  czasie lokatorzy  
zniknąL, w ra z  z n im i zaś zn ik ­
ną!.. stary parasol z k om órk i.

Jak okazało sję, M ieln ik ow a nie 
u fała  in stytu cjom  oszczędn ościo ­
w ym  i w szystk ie  sw e oszczędn oś­

ci p rzech ow yw ała  W tym  w łaśille 
parasolu. ' B y ło  tam  100 'zł. sreb ­
rem . L ok atorzy  podpatrzyli w id o ­
cznie ta jem nicę w łaścicie li imiiesz- 
kania i skradli je j parasol w raz z 
pieniędzm i.

P on iew aż istn ieje przyp uszcze­
nie, że złodzie je  p ow róc ili do W ar 
szaw y, szuka ich przeto policja  
stołeczna.

N  A  O l  O
N IE D Z IE L A  I I . 6.

1.00 Sygnał i ,Już ort ram. rozśpiewa­
na". 7.05 Audycja dla wsi. 8.00 DzienniJc. 
8.15 Muzyka (płyty). 8.30 Transm. nabo­
żeństw! z Klasztoru O. O Paulinów na 
Jasnej Górze w Częstochowie. 9.30 Muzy­
ka po-anna w wykonaniu Ol Kies .ry Zwią 
zku Muzyków Chrześcijan lu.13 Tranjfm. 
z poświęcenia drewnianego kościolka z 
XIV w pod wezwaniem św. Michała w 
Syrym na Śląsku. 10.35 Muzyka (płyty). 
11.35 Muzyka dzwonów z Katedry w 
Malines.1157 Hejnał 12.03 Poranek muzyczny.
13.00 Wyjątki z Pism J. Piłsudskiego. 
13.0)1 Przegląd czasopism. 13.15 Muzyka 
obiadowa. 14.40 ..Czytamy Mickiewicza- . 
,5.00 Audycja dla wsi. 16.30 Koncert so­
listów W:-i:. H. Otrawowa — fortepian, 
L. Ska .ska — sopran. 17.15 „Przez Kraj 
Wajów i Gola" — felieton. 17.30 Trans­
misja z „Polany Leo" w Lasku Wojskim
19.00 „KI u o Pickwicka" Dickensa w ra- 
tliofoniraeji i reżyserii Bohdziewicza. 
19.30 Dzień pieśni młodzieży szkól po- 
wszfcćhiiyeh Okręgu Szkolnego Krakow­
skiego. 20-10 Przegląd polityczny. Dzien­
nik. Sport. 21.15 Muzyka taneczna. 2J-40 
„Orkiestra podwórzowa" — wesoła audy­
cja J. Meissnera

I.00 Pieśni Wilhelma Troszla, Wykonaw- 
Walce Karasińskiego wykona zespół Ky- 
nasa. 2.05 „W Łowiczu" — audycja dla
młodzieży. 2.25 Tańce Karasińskiego wy­
kona zespół Kachonia.

PONIEDZIAŁEK, 12 CZERWCA
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6,35 Gimnastyka. fL50 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (pły­
ty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Audy­
cja dla kupców. 1100 „Neptuś" — opo­
wiadanie J. Grabowskiego dla dzieci.
II.15 Marsze Sousy (płyty). 11.30 AuĄ^pja 
dla poborowych.

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południo­
wa. 14.45 „Przygody doktora Muchołap- 
skiego". 15.20 Muzyka popularna w wyk. 
Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej. 15,45

»Ł dla 4 I. i
^-armattan

W i a d a m u ś z i  z  io c u
,u i u i un. f y . ['i ‘ W 111   ' i "1B i' u m f1 m

A  Z k fS  i  i y
GON. 1. Nngi 1800 

st. ifciti.- Dyst. 1600 mtr.
AibitiO Kid; ,W nóida, Kid.
' : GON. t; Nagr. 2000 jł. dla 8 li-ko-1 
ni. D yst.' 214)0 mtr: Atios, Fćlsztyn, 
Swawula Ił, Klifeąr.

GON. 3. Nagr. 2400 zł. dla 4 1. i 
st. koni. Dyst 1600 mtr: Lffet, Katon, 
Rakoczy, Neon.
GON. 4. 5.000 si. N agi. Witeńaka. 
Dla 4 1. i st,- og. óraz 4 1. KI: Dyst. 
2200: Habdank Sari, Raptus,
E scoria l.'

GON. 5. Nagr. 2D0u żł. dla , 1. i 
st. koni. Dyst. 2100 m: Eleazar, Atak 
La Veine, Llkfor, Fenszek.

UON, 6. 5.000 zi. Nagr. Skrzydło­
wa. Dla 8 i og, i kl. Dyst. 1400 mtr: 
Mamisiii, Demon V, Kniaź, Darling 
TV, Do Końca.

GON. 7. N®gT- )20d Zł dla 3 1. ko­
ni. Dyst. T40D m: Ufa, Dragoman,
Amorek, Highlit, Parantela, Mag Ul, 
Zejla, Parafraza.

GON S. Nagr. 2.2<J0 zł. dla 4 1. i, 
st. koni Dyst. 16oó m- Rakoczy, De­
la val, Kom tor TI, Jenissiej, Wamba-

n a d z  i #
OOW. y. Nafirr. 1200 .. ^

korii: l>yst. 2100 m: Patii, BifJ

i '• ‘ty r
•ii aM ■*;>

a. dła 3 ł.

i • W -pierwaz y<>, dtniacł; iipoa bawić 
będzió na toum óc po Ptilsee egzoty- 

t czrta drożyna pilkarsk: u Pófeiocnęj 
i Afryki, mistrz Oranu -„Union Sporti- 
, v e  Musulmane Oranaise” , Drużyna 
ta atorwiia z Ąraóów i Mur - ynów rą- 
aegraPóidee 4 w. S spętkM.

Urna'-4 hpera jKiście gmw ĆRwhdm
* W . ; -  J l ą  o , i k a r i m  -fv , j n f  -, , -

f Drwi*. «  7ij»ea trak-a*. nę ‘
’t n taefą miarta >

friołw  iT»s

Dnia 8 lipca odbędzie « ę  w War­
szawie mecz z Polonią,

Dma 10 lipca p rzec itn likiem «gt- 
tycznym piłkarzy będzie reiprep>nU 
ćja Ligf.

Drużyna afrykańska posiądą Tplku 
pierwsioreednych piłkarzy, a  l i  tri 
w Jeij Sakihdaio *rr* rj-jtBj- ^rodlCMFy 
pomomifk mucsjTi Gnouni, hyły piIJ 
■%*% Red ^ i i .  ■" "  ’

gatti, Sflmak, Â krhar, P ^abola, Ar-

Pokwitowanie ofiar
n a  f , o . n .

Wobec niemożności wyjazdu na
___________    pogrzeb ś. p. 4  Herlena na F. O, N

i Wiadomości Rospodarcze. 16.00 DzienrtiK. ' 1() ji 
16.10 Pogadanka atctualn.- 1 o\2() Hecilal! . , i
organowy J. Pawlaka, 16.45 „Filozofia", i HaJa * -ł la
17.00 Muzyka laneęzna (płyty). iS.OO, 

i Koncert kameralny, 19.00 Audycja'' ■ .
| Związku Rezerwistów. 19.30 „Przj wtą-

czerzy" 20.25 Audycja dla wsi.' 20.4o'
Dziennik. Sport. 21.00 Recital śpiewaczy!

I Valkonen Mcttinen, £1.26 Recital forte- T
| pianowy .Kerntępf - rtorr.aszkpwo]
j 2.1.50 ..Echa mócy ) chwały". 22.no Hu 
zyka taneczna (płyty). 23.00 Dziennik,

K f e Ó l C W S K I

Mistrzostwa tenisowe Francji
J ę d r z e jo w s k a  w y g ry w a

"W piątek Jadwiga Jędrzejowska 
roz( grała pierwszy mecz na mistrzo­
stwach tenisowych Francji. Przeciw- 
niciką Polski była Francuzka Gold- 
szmidt

Jędrzejowslca wygrała zdecydowa­
nie 6:2, 6:1, j>rzy czj-rr jej przeciw­
niczka była zupełnie bezradna wo­

bec a tak ów  P olk i. C a ły  mecz trw a ł 
za ledw ie  30 m inut.

W grze pojdi riczej panów na uwa­
gę zasługuje zwycięstwo Jugosłowia­
nina Nittiea nad Francuzem Bolelli 
1:6. 6:8, 7:5, 6:1 i porażka Anglika
Wilde 7. Węgrem Sziyeti 8:6 1-6,

1 3:6, 2:6
1 łoczyński na razie odpoczywa.

Ig rzy s k a  olim p ijskie
Ostateczny program zimowy i letni

URLOP SPĘDZISZ WYGRYWAJĄC 
W KOLEKTURZS-

I . I A N G E R A
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121

O D D Z I A Ł Y :  
tYARJZAW Ai D W O D ZtC  CL ODJAZDOWY i NAD 
L1NI4  Sa E D N .C O W IJ -.IA R O O W * «  _  WOLSKA 6 

KOZNa N: SEW. M ltlŹYNSKlEGO 31

K r o n i k a  ł ó d z k a

NAJCIEKAWSZE a u d y c je  
8.W Ńłbożeńrtwo ra Jasnej Górze. 

_tO.I5 Transmisja z poświęcenia 
drewnianego kościółka, z XIV w,

W;3* Muzyka Szwnnón -/. Katedry w 
Mai nas.

IM® "Czytamy Mickiewicza".
Podwieczorek przy mikro-
Lasku Wolskim pod Krako-fonie 

wem.
1S-00 „KluŁ 

Dickensa Pickwirka- — Karola

NAJC1EKA'.VSZE AUDYCJE 
21.00 Recital śpiew aczy H. Y a lk o -  

nen Mettinen.
21.25 Recital fortepianowy z. Kern • 

topf - Romaszkowej.
21.30 Echa mocy i chwały".

WARSZAWA n  (Mokotów) 
l4,00_Parf infqrmacji. Sport. 14.15 Ul-

K o n f i s k d t a  n i e m i e c k i e g o  
j t y g a d n t l ę a
I W czorąj łódzkie starostw o zarzą-i 
I dziło k o n f i s k a t . tygod nika -Niemiec­

kiego Związku Ludowego „D or Deu­
tsche W egf Nr. 24 Ż datą n  czerwca 
za sz e rsg  artykułów  tendencyjnych 
w rogich Polsce i . w yraźnie nastaw ili- 

pieśniarze murzyńscy" ‘ płyty). LA-OD P a-1 nych w duchu propagandy- 117  R 7p - ,„  
rę informacji. Sport. 14.15 Muzyka sym- ; tudzież Za karn-kafńm, -■ ■ .
foniczna Menedlseomia (płyty). 15.00 B.12 naństwri timp i y ośm ieszające
ci:a' fortepianowy Trombini Kaznrn. I ! . , Pr zeciwTie ag re sji niemiec-
15^0 Muzyka obiadowa w wykonaniu 1 'F  J est SZOsta 5 TŻędu kopfiska- 
Tria P. H. 16.30 Muzyks. popularna (pły- ; ta tego polakożerczego W n d m lłó  o 
ty). 17.15 Chwila LOPP. 17.25 Koncert ! wobec JY gO d n iU , a

13.0U
WARSZAWA 17 

„Orkiestra Duke Ellingtona

s j  ' i k i w i - 2 ^ ^ ^  wyknttzeft'° -ka iplytyh 21.15 „O poezji poprawnej" 1 Rtro.ny wła(j2
wory Gabriela Faure (piyiv'
c4rt solistów - I. Cywińska -  sopran, K. -
Haber •- v,oioncze]a ,akGmp pr0f, L. : 7“ e 5̂ Thomasa Macalay'a w pTzefRa- 
rjrstęjB). 1G.OO Muzyka irkk. ipłyty). \ 21;30 Muzyka popularna
21.00 Giacomo Puccini: „Madame Butter-i —.05 Pieśni wokalne i instru-
fty" — opera w 3-ch 3kt.rci 23 05 Muzy- - mentalne (płyty). 23.00 Muzyka tanecz- 
ka Taneczna (płyty). 1 na 2 Cafe - Club.

{ STACJE KRÓTKOFALOWIAUDYCJE KRÓTKOFALOWE
Faia B

19.50 Dziennik. 20.10 „Uczmy się pol­
skiej piosenki' -  audycja. 20.30 „Nasze
ś-*-ięt<, sDcrtrwe - as^ycle dli, miod/ir-
■>y.

Kr. Jała A 
fi.Oftł Koncert orkiestry 

óy; ?cpt. Sadowskiego.
J. Srccy^łówna i T

|  stro,iyaw ł a S Ży

0 gołębi? zabił k legą
Na ławie Ookarżonych zasiadł w 
u ^ y araiS7iTn 32 -*tu i Franci- 

Przyjaźnił się on z 
i Anto-

wo,-i sko w g Dod 
0.45 Dziennik. 

Dąbrowski.

. ____ ...   letni
Fale E. . . „ ,

19.50 Dzienniki 20.00 Sport. 20.10 ' Wal- i Frbaniakiem .  ___
ce A. Karasińskiego wykona zespól St.' 1111)1 zanką (Brukarska 26), gdyż 
Rachonia. 20.50 Głosy prasy. ' j wszyscy tjflfej hodowali gołębie. Dnia

Fale A. i|J®, kwietnia b. r. w-ynikló riieporozu-
o.o; Kwartet wokalny T. Grabowskie-! rn!.̂ I:le między Staszynskim i Uńba- 

g« 0.4f Dziennik. 1.00 Gra zespół St. "kikiem, gdyż Staszyński złowił go-1 
Rachonia. 1.45 „Gdańsk. wczoraj i dziś" łfbia Urbaniakowi i nie chciał zwró-

1.30 I -  pogLuŁia*. 2.15 „Na swojską nutę".^ cić. Urbaniak z Grzabką udali Mę do

S ji| p a n ią  Starzyńskiego gdzie wy- 
MKią kłótnia i Staszyński obuchem 
‘"■'kiery uderzył w głowę Urbaniaka 
Powodując pęknięci, czaszki. Prze- 

eziony do szpitala Urbaniak zmarł. 
Ną rozprawki Sraszyński tłuma- 

K a’ <̂z)aIa4 w obronie własnej. 
■I? Okręgowy- w  Łodzi skazał Fran- 

zienia* StaszV’ńsfeiego na 8 lat wię-

Hitler to le  go B0g
Reinhojc R ek. podający się za o- 

oywate-la niemieckiego w‘ dniu 31 
marca r. b. w tramwaju linii Nr. 10 

•vt'ijąc gazetę w etanie podćhmielo- 
J m^oswiaiiczył głośno wobec innych 

P ażeriw, że miliony składane na 
„u,7' 1' ^ Obrony Przeciwlotniczej
n r  .honiotT'.1 i Hitler rozprawa sie na- 
przod i  Rumunią, a po iym z P.ojska, 
aiorą zabierze podobnie jak Czechy 

Morawy. Pijany Niemiec oświad- 
1 ^yl poiiadto, żc ITitler . to jego jedy­
ny Kog.

/W czoraj pi-ze-f sądem okr. w Lotki 
k cłomaczył, że był pijany i rwj 

Pamięta nic zgoła co mówił. Sąd ska 
zał 52_)!ctniego Reinholda Weka na 6 
w ies. w iezieria

W e czwartek na dorocznej sesji 
Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego omawiano program letnich i 
zimowych igTzysk olimpijskich 1940 
roku

W programie igrzysk zimowych w 
St. Moritz postanowiono uwzględnić 
zawody kobiece w jeździe szybkiej na 
lodzie.

Ostateczny program letnich igrzysk 
w Helsinkach obejmie zawody: bo­
kserskie, szermiercze, piłki nożnej, 
podnoszenie ciężarów, kajaki, pięcio­
bój nowoczesny, kolarstwo, hippikę, 
zapaśnjctwo, wioślarstwo, strzelanie, 
pływanie, oraz gimnastykę panów.

P ro g ra m
niedzielnych
walk sportowych

W Łodzi dalsze imprezy jubileu­
szowe z okazji 30-iecia ŁKS.

| W Krakowie mecz ligowy Gar- 
! barnia —  Cracovia, druż.Viowe ko- 
j larskie mistrzostwa Polski na torze 
■ i doroczne święto WF.

W Ostrowcu mecz piłki wmdnej o 
mistrzostwo Polski KJSZO —  Gi- 
szowiee.

W Będzinie mecz piłkarski Zagłę 
bie —  W isła Kraków

W Katowicach mecz piłki wodnej 
o mistrzostwo Polski EKS —  Le­
gia.

W Chorzowie mecz ligowy AKS 
—- Pogoń.

W Poznaniu półfinałowe rozgryw 
ki o mistrzostwo Polski w szczy- 
picrr.iaku z udziałem ŁKS. Garbar­
ni, KPW Poznań i Kate riekiej Po­
goni, oraz mecz o mistrzostwu Ligi 
"Warta —- Warszawianka.

W  Białymstoku mecz temsowy 
W Ln,K Białostocki KP.

W  Wilnie mistrzostwa lekkokatle- 
tyczne olfęg-u i zakończenie sezupu 
boksersk iego.

W W ejherowie mistrzostwa bok- 
sezskie pow. morskiego.

Poszczególni członkowie M. K. 0). 
zgłaszali propozycję o włączenie ótj 
programu Olimpijskiego tum iejó*: 
piłki ręcznej, hokeja ziemnego k© 
szykówki oraz gimnastyki pań Wsio 
tek zdecydowanego protestu dełega-1 
tów Finlandii wszystkie -te vrm. o t  
zostały odrzucone.

Międzynarodowy Komitet Olimpij­
ski nie mógł w tej sprawie wywrzei 
presji na Fińskich organizatorów 
igrzysk w r. 1940, gdyż Fiiinowie — 
po zrzeczeniu się Japonii —  podjęl' 
się organizacji igrzysk tylko pod tym 
warunkiem, że program olimpijski zo 
stanie ograniczony.

Polska —  Litwa
Dziś na boisku Wuj ska Polskiego 

zsta-ide rozegrany pierwszy meei 
lekkoatletyczaiy między Polską a U -  
twą,

Zawody rozpoczną się o fO«fe 
17-rej stałą defiladą.

W pierwszym dniu przewiduje »ę  
następujący pr ograni:

1P0 mtr. Panów, tyczka, 100 mtr., 
dysk Pań, 400 mtr., kula 1500 mtr , 
trójskok. 110 plotki, oszczep P ip  
nów, 4 x 100 mtr. Pań, 4 x  100 Hrtr 
Panów.

| W  skład drużyny litcwsikiej, która 
i przyjechała do Warszawy pod kje- 
: r-wnichcem kapitana związku p Ka 
] djyiki wchodzi 25 panów i 6 pan.

! Muzeum Higieny
i otwarto w Wilnie

W  W iln ie  otw arto  M uzeum  H i­
gieny, które posiada stałe działy, 
ja k  w ałka z chorobam i zakaźny­
mi, durem  plam istym  i b rzu sz­
nym, g ru źlicą  i t. p. P on adto  tor - 
g ap izow an a  zostan ie okfeSowr: 
w ystaw a p. t. ..Budowa ciału ludz- 
k ie g e "r która potrw a do końca 
lip ca  nb.



A B C  -  N O W I N Y - C O D Z I E N N E  S t r .

W G°poo lim K A C Z K A „ d a n i a
G U & T ^ M  D O M O W Y M "

n i e  < b a r o w e  
a  c e n y  

b a r o w e ,p I

G a fe n c u  o  „ k i e r o w n i k u  p e w n e g s  im p e r iu m
i n ie b e zp ie c ze ń s tw ie  k o n flik tu  zb ro jn e g o  w  E u ro p ie

R u m u n i a  p r z y  b o l i u  P c l s k i

B U K  A R ą. . - Z 7 .  9 6. N a  p o s i e - i  
d ż e m u  D e p u t o w a n y c h  m in i* )
s ta r  s p r a w  G a f e n c u  w y g ł o ­
s ił d z is  e x p e s e  o  p o l i t y c e  z a g r a ­
nicznej R u m u n ii ,

„ K I E R O W N I K  P E W N E G O  
IMPERIUM

M in is t e r  o ś w ia d c z y ] ,  że  w  c z a ­
s ie  s w e j  n ie d a w n e j  p o d r ó ż y  po j 
E uropie  mógł się przekonać że . 
z groźby i ry zyka w ojny zdają j 
sobie sprawę wszyscy, a m- in. 
tafeże i „k ierow nik pewnego p o ­
tężnego Imperium na kontynen­
cie".
W SPÓ ŁPRACA M NIEJSZYCH 

PAŃ STW
Europa próbuje ratować się 

przed wojną, przez pow rót do sta 
rej zasady rów now agi sił. Dla u - 
twierdzenia pokoju  należy jed ­
nak dążyć do zbliżenia w szyst­
kich krajów  i do usunięcia rfiepo- 
kojącego podziału  Europy na 2 
bk>ki. Dalszym  środkiem ustale­
nia pokoju  jest zbliżenie i w spół­
praca państw  średnich i małych. 
Rumunia wita najgoręcej in icja ­
tyw ę króla Leopolda belgijskiego, 
dotyczącą takiej współpracy.

Następnie minister Gafencu o - 
m awiał teorię t. zw. przestrzeni 
życiow ej, która wzbudza pow aż­
ne obawy.

MNIEJSZOŚĆ W  RUMUNII
M ówiąe o  m niejszościach w Ru

w sprawie stosunku tych dwóch 
krajów do W ęgier. Rumunia 
chw yci za hroń w  obronie swych 
praw i 0 ile będzie zaatakowana.

SOJUSZ Z PO LSKĄ

O stosunkach z P olską m in i­
ster pow iedział co n astępu je : 

„Nasze związki sojusznicze z 
Polską w ym agają przyjacielskiej 
i jakna,1 ściślej szej współpracy r 
naszym sąsiadem z północy. Przy

boku Polski prowadziliśm y poli­
tykę rozsądku i przem yślanej 
rów now agi".

STOSUNKI Z SOW IETAM I
Nągtępnie m in ister stw ierdził, 

że stosunki ru m u ń sk o-sow ieck ie  
są dobre, co  znalazło p o tw ierd ze ­
nie w  czasie rozm ow y , jaka miał 
w  B ukareszcie  j. w ice -k om isarzem  
P otiem kin em . M inister G afencu  

'd o d a ł tutaj, że R um u n ia  trwa 
j w iern ie  przy  p o lity ce  n iean gażo-

wania się oo stronie jednego z 
m ocarstw  p rze ciw k o  drugiemu.

B LO K  B AŁK A Ń SK I 
N astępnie m in. Gafencu pono­

w ił zaD ew nienie so lidarn ości E n - 
renty B ałkań sk iej i ro li tego b lo ­
ku w  życiu  ca łe j E u ropy  p ośw ię ­
cił w ięk szy  ustęp. 7. kolei dał do 
zrozumienia, że czwór-pOrozumie 
nie powitałoby życzliw ie przystą­
pienie Bułgarii do bloku bałkań­
skiego.

W iz y ty  turecKie w  L o n d y n ie
Po misji wojskowej, przyjazd min. sprawiedliwość?

STAM BUŁ, 8, 8. Jak podaje 
dziennik „Dzumfcmdyet" minister 
sprawiedliwości Fethi Okyar, 
który przez dłuższy czas b y ł am ­
basadorem tureckim  w  Anglii, u - 
A,j się  w krótce do  Londynu.

Do podróży tej w  kołach an-

karskich przyw iązują dużą wagę 
Należy przypomnieć^ że ober 

nie w  Londynie baw i turecka m i­
sja w ojskow a, składająca się z 
wyższych oficerów  sztabu g łów ­
nego.

P o ż a r  w  l o d z i  „ ^ h e ł i s r r

przyspieszył śmierć załogi
LONDYN, o 6. Jak w

łodzi podwodnej „ThetiA1 "w? rukł 
pożar Stwierdził to w swym prze­
mówieniu, wygłoszonym w LiverpooI 
trzeci lord admiralicji Fraser. Oświa­
dczył on, że urzędnik s!oczni Cammel 
Lairds Shaw, który wydostał się; os­
tatni z lodzi przy pomocy aparatu 
ratunkowego Davi»'a w idział przez 
okno komory ratunkowej płomienie i 
dym. Przyczyną pożaru było praw-

dopodbnie krótkie spięcie. Nic 
no ustalić czy ogień zniszczy} całe 
urządzenie wewnętrzne łodzi. W każ­

dym razie ogień sztriył się z w>e!ka 
szybkością i przyspieszał niewątpli­
wie śmierć znajdujących się w łodzi 
marynarzy.

Wiadomość o pożarze łodzi „Tbc- 
tis ’ wywołała wielkie wrażenie wśród 
opinii publicznej.

W o l s k o  w a  p a c y f i k a c j a  w  K l a d n i e

l e r m i n  w y d a n i a  z a M f t ó w  i a n d a r m o
Śmierć za ukrywanie wiadomości o miejscu ich pobytu

szono dziś n ow y dekret p rotekto- 
; ratu  N eu rath a  w  zw iązku  z za b ó j- 
, stw em  n iem ieck iego  żandarm a. 

DEK RET W Y ZN AC ZA  TERM IN 
W Y D A N IA  ZABÓJCÓW DO GO- 

f D ŻIN Y 24 D N IA  10 B. M. PO ZA  
; t y m  n a g r o d a ,  PRZEZN ACZO 
[N A  ZA  W SK A ZA N IE  SPR A W ­

CÓW ZABÓJSTW A W YZN ACZO 
! N A  PO C ZĄ TK O W O  N A  30 TYS. 

fr unii mir. Gafencu ośw ia dczy ł, i KORON, POD N IESION A ZO . 
że R um u n ia  n ie p o zw o li, aby  w  STA JE  DO '*’1"  TYSIĘ CY. DE- 
przyszłości ja k iek o lw iek  państw o j KRET PRZEW IDU JE PON r )-  
ob ce  m ia ło  w y w ie ra ć  w p ły w  lub j. TO , ŻE OSOBY, KTÓRYM  DO- 
udzielać g w a rą a e jj u p ra w n ie f W IED ZIO N E Z O S I ANIE, ŹE 
m niejszości n a rod ow y ch  w  R u ­
munii, Zapewniając m niejszoś­
ciom  należytą sw obodę, Rumunia 
jest gotow a „utrzym ać *  pań­
stwem węgiersk d  przyjazne sto- 
snnk» Minister podkreślił, że Ju 
gosłaiyia dała ostatnio zapewnie 
róa sw ej solidarności z Rumunią

P A R Y Ż , 9.6. A gertęja  H avasa  | STW A, W  R A ZIE  NIE W SK A ZA - 
d on osi z P r a g i: W  K ładn ie  og ło - N IA  ICH. SK A ZAN E  BEDĄ N A

KARĘ ŚMIERCI

ZN AŁY SPRAWCÓW ZAĘÓJ-

M ieszk ańcy  K ładn a zn a jd u ją  
się w  stan ie sk ra jn ego  przygnę­
bien ia . D o m iasta przybyto  k ilka­
set w o jsk ow y ch  sam och od ów  c ię ­
ża row ych  i kiika ty s ię cy  żo łn ierzy  
n iem ieck ich  w  pełnym  u zbro jen iu  
polow ym . U licam i m iasta  krążą 
bezustann ie -patrole  w ojsk ow e z 
bagnetam i na broń . L u dn ości za­
kazano w ych od zen ia  na u lice  cen ­
tralne. Ż ołn ierze n iem ieccy  nie 
d op u szcza ją  do  tw orzen ia  się; ha 
b oczn ych  u lica ch  n a jm n ie jszych  
ra w e t g rjjp  przech odn iów .

O godz. 11-ej przed połudn iem  
p o lic ja  n iem iecka p rzep row ad ziła  
w m ieście  w ielką obław ę, zam yka­

ją c  w szystk ie punkty w y jśc iow e  1 żandarm a n iem ieck iego jak ichkn l 
m iasta. W  prasie  czesk ie j zakaza- | w iek  in fo m ia cy j, poza kom unika- 
no og łaszan ia  na tem at za bójstw a  j tami o fic ja ln y m i.

N @ w e  k r w a w e  z a j ś c i a
IŁwócłi ża n d a rm ó w  c ię żk o  ra n n ych

POI3S S Z O K U J E  
i C / Y Ś C ł  
W i/Y S T K O

Now e ustawy w  Senacie:

Stan wojenny i ś f a a s a t i i  za
Izby rzemieślnicze i ustawa o adoptowaniu dzieci

W edług  ostatn ich  don iesień , w 
R a d z ie jow ica ch  zran ion y  został 
pow ażn ie  uderzeniem  noża żan­
darm  n iem ieck i, który  w m ieszał 
się w  bójkę m iędzy  C zecham i i 
N iem cam i. P odobn y  incydent wy­
darzył s ię  , w m ie jsco w o śc i N a- 
chód, gdzie o f ic e r  n iem ieck i zm u­
szony był dla u m ożliw ien ia  sobie 
u cieczk i w ystrze lić  k ilk ak rotn ie  z 
rew olw eru . R ów n ież  w Żylin ie  na 
S łow a cji w czasie  b ó jk i, w yn ik łe j 
w nocnym  lokalu , zran ion y  został 
ciężko, jeden  żandarm  niem iecki.

K o n tryb u c ja
500.000 koron

Na całą ludność powiatu nało­
żona została kontrybucja w w y ­
sokości 500 000 koron, która to

kwota ma być przeznaczona dla 
pokrycia kosztów śledztwa i 
wszystkich zarządzeń, jakie w y ­
dane zostały w  związku z zabój­

stwem.
Rąd czeski wyznaczył ze swet 

strony nagrodę w  kw ocie 50.000 
za ujęcie sprawcy zabójstwa.

N i e w d z i ę c z n o ś ć  z a b o r c ó w

Niem cy u s k a r ż a ją  H r u b y ’ ego
B E R L IN , 9.6. M asow e areszto ­

w ania i drakońskie zarządzen ia  w 
odp ow iedzi na stan [w rzen ia  w 
C zechach  o ;a z  serię zam achów  i 
sabotażów :'p rzeciw ko gw ałtom  za­
borców  n iem :ecki.ęh za czy n a ją  iść

w edniczącego Czeskiej W spólno­
ty N arodow ej, HrubyYgo, którego 
dojściu  do władzy patronowały 
miarod?ijpe czynniki niemieckie. 
Dziennik niemiecki zarzuca. o b i :-  
nie Hrnhy‘eniu ni mniej ni w ięcej

sasow ych dygnita--] nego redaktora niem ieckiego kwo 
protek toracie  C ze - : tą 5:000 khron w - k i c h .  Polityka

w  parze z system atyczn ą czystką j jak u siłow a n ie  przekup ien ia  pew - 
w śród  dotycheza  sow ycb  • 
rzy czesk ich  w
sko - m oraw skim . ' I czesk iego, który pod au sp icjam i

„E sse ń e r  N ational Z e itń n g ". łor ! B erlina zm ontow ał n ow ą raonn- 
gan  m arsz G oerin ga , zap ow iada  partie  czeską, dziennik  nazywa... 
zm ierzch  k ariery  p o lity czn e j prze ' osobnik iem  bez ch arakteru !

W  piątek  obrad ow a ły  liczn e  k o ­
m isje  senackie, rozpatru jąc p r o ­
jek ty  ustaw , u ch w alon e ostatnio 
przez Sejm . Znaczną ich  część 
p rzy ję to  bez  zm ian, m iędzy  in ny­
m i p ro je k ty  ustaw  o stanie w o -  
■enmyrr. i od p ow ied zia ln ości kar­
nej za dezercję . D ość liczn e  p o ­
prawki w p row a d ziła  natom iast 
K om is ja  P raw nicza  w  p ro je k c ie  
ustawy o ob liga cjach . N a jw ażn iej 
sza z ty ch  zm ian nadała cen tra ­
lom  sp ó łd zie lczym  p raw o em ito­
w ania  ob liga cy j.

W tejże K om is ji w ątp liw ości 
w y w o ła ły  n iektóre postanow ien ia  
ustaw y o ad optow an iu  dzieci. D la 
bardziej szczegółow ego je j ro z ­
patrzenia p ow ołan o  specja lną 
podk om isję .

T ak  sam o postąpiła K om isja 
G ospodarcza  Senatu  z p ro jek tem  
u staw y o  izbach  rzem ieśln iczych , 
p rzek azu ją c  je j rozpatrzen ie  spe­

c ja ln e j P od k om isji na czele k tó ­
rej stanął sen . P rystor.

P osiedzen ie  pełn ego  Senatu 
w yzn aczon o na poniedziałek.. 
12 -go , godz. 16 po połudn iu . W  
przyszłym  tygodn iu  zb ierze się 
także S e jm  d la  za łatw ienia  p rz y ­
puszczalnych  p op ra w ek  Senatu, 
poczem  16-go oczek iw an e  jest 
zam knięcie sesji.

D o b r y  s z o f e r  : r s  P u l i ś s f t i«  W a r s z a w a
J s r o ^ o l lm s k ie

N o w a  m a n i f e s t a c j a  p & J s k  > f r a r u u s k a

Min. Bonnet o sojuszu z Polskę
i p o m o cy  na wypadem  w ojny

Szef sztabu S.fl.
przybył do Gdańska

G D A Ń S K .  9. 6. n . - ;ś  o  g o d z .  j 
IS• ej p rzy b y ł s a m o lo t e m  d o  G d a n  
s k a  s z e f  s z ta b u  S A  W :k t o r  L u t z e , i 
c e l e m  w z ię c ia  ud  t ia łu  w  w o j s k o ­
w y c h  z a w o d a c h  gdańkkieb i 
w s c h o d n io  -  p r u s k im i  o d d z ia l ę w  
s ż t u r m o w y c h .

Przyjaciel Lutzcgo zbiega się 
z przyjacielem  Rediesa znanego 
ze „specjalnych poruczeń w  cza­
sie wcielenia Austrii do Rzeszy a 
następnie Sudetów i Czechosło­
wacji

Redlies ma w dyspozycji 500 
szturm ow ców sprowadzonych z 
Prus W schodnich.

Rozmowy polityczne

R o o s e v e l t - J e r z y  V I
Król angielski na Capitoiu

W A S Z Y N G T O N , 9.6. P rzeszło 
500 sen atorów  i cz łon k ów  izby r e ­
prezentan tów  p ow ita ło  ow a cy jn ie  
an g ie lską  fa r ę  królew ską, gdy 
przybyła  ona dziś do w aszyn gtoń ­
sk iego  Capttolu

K ról -larzy VI i k ró low a  E lżb ie­
ta w ita li podaniem  ręki każdego 
z 96 ąenatorów  od dzie in io . C ere­
m onia trw ała  11 m inut. Po sena-

G e n . G am elin
opuścił Londyn

L O N D Y N , 9. 6. G enerał G a m e- 
lin opu ścił dziś L on dyn , żegnany 
przez gen. lorda G orta.

torach  para k rólew sk a w ita ła  p o ­
daniem  ręki 433 człon k ów  izby 
reprezen tantów , co trw ało  17 m i­
nut, W ynika  z tego, żr. p odan ie  rę­
ki przez parę królew ską jednem u 
.senatorow i trw ało 6 i pół sekun­
dy, a cz łon k ow i izby reprezentan  
tów  tylko 2 i pół sekundy.

Prezydent Rooseyełt ośw iadczył 
dziś, iż odbył z królem Jerzymi VI 
dłuższą rozmowę na temat ogó l­
nej sytuacji m iędzynarodowej. 
Prezydent nie podał kiedy się od ­
była rozmowa, należy jednak przy 
puszczać, że miała ona m iejsce p® 
wczoraszym  bankiecie, gdy król 
spędzi! godzinę sam na sam ż Roo 
seveltem  w gabinecie prezydenta 
od północy do godziny I -e j rano.

P A R Y Ż , 9.6. P odczas śn ia d a ­
nia, w yd an ego  przez grupę p a rla ­
m entarną fra n cu sk o  - polską  w 
h otelu  „C r illo n "  w y g łos ili p rze ­
m ów ien ia  m in ister B onnet i am ­
b a sa d or  R. P  w  P aryżu  —  Łuka­
siew icz .

M in ister B on n et w yraził się na 
w stępie z uznaniem  o d zia ła ln ości 
gru py  fran cu sk o  - p o lsk ie j.

W  dalszej części sw ego przem ó­
wienia min- Bonnet podkreślił 
trw ałość przyjazm  polsko - fran ­
cuskiej oparte i 'n a  podobieństwie 
losów  obu krajów , bojusz polsko- 
francuski leży w naturze rzeczy 
i jest zapisany w historii i w  du­
szy- obu narodów W r, 1921 na­
dano sojuszow i tylko jeg o  form ę 
prawna Stanowi on jedną z pod­
staw polityki europejskiej.

S olidarność* fra n cu sk o  - p o l­
sk ie j brak b y ło  n atu ra ln ego  uzu­
pe łn ien ia  w  p ośtaci w sp ó łp ra cy  z 
A n g lią .

„Z  za dow olen iem  stw ierdzani, że 
po naszych  rozm ow ach  przeprow a 
dzon ych  w  L on d yn ie  podczas p od ­
róży  prezyd enta  L ebru n  W ielka 
B rytan ia  zdecyd ow a ła  się za w ­
rzeć układ w za jem n ej pom ocy  z 
P olską , ża d en  akt dyplom atyczny  
nie m óg ł lepiej za cieśn ić  w ię z ó w  
m iędzy F ra n c ją  a P olską . O ba 
kra je, jak to p ow iedzia ł p rem ier 
D a la d ier  w .K w ej m ow ie k w ie tn io ­
w ej, udzieliły  sob ie nat.yehmia 
stowyc.h i bezp ośred n ich  gw a ra n ­
c ji p rzeciw  g roźb ie  bezpośredn ie j 
lub pośred n ie j, k tóre naruszałyby 
ich in teresy  żyw otne. Pol»ka w ie 
zatem , że w razie  naruszenia je j 
praw może liczyć n ic tylko na swo 
je  własne przysłow iow e bohater­
stwo, ale i na nieograniczoną p o ­
m oc Anglii i F ran cji".

W  od p ow ied zi am basad or Luka- 
s iew icz  pod k reślił, że trw ała  przy 
jaźń francusko - polska opiera się 
na w spólnych ideałach w olności.

za którą Polacy wałczyli nie tylko 
u siebie ale i zagranicą. V/ 19-tym 
w ieku nie było ani jed n eg o  ruchu 
w o ln o śc io w e g o  w E u rop ie  i ns 
św iecie , w którym  P ola cy  nie bra­
liby  czyn n ego  udziału.

P od n oszą c  w dalszym  ciągu  do­
n iosłe  zn aczen ie  so ju szów  P olsk i 
t  F ra n c ją  i A n g lią , am b. Lukasie- 
wic.z zakoń czył r ig s ię p u ją rn r  o - 
św ia d e ze n icm :

Dokładne znaczen m sojuszu 
polsko - francuskiego zostało wy- 

, raźm e określone przez premiera 
Daladier w jeg o  uroczystej dekla­
racji z dnia 13 kwietnia r., b. na 
którą pow oiał się minister B on­
net.. C ałkowicie solidaryzuję się z 
tą deklaracją. Od roku 1921 F ran­
c ja  m ogła i może nadal liczyć 
zawsze w każdej próbie narusze­
nia jej n iepodległości lub je j praw 
na natychmiastową i skuteczną 
pom oc P olsk i".
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